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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską"

w ynosi:

W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca gru d n ia ).............................. 24 K

pófi ocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) .............................. 12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca) ........................ 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . 2  K

Z a m i e j s c o w a ;

r o c z n i e  32 K  — h
p ó łr o c z n ie  16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . . 8 K  — h
m iesięczn ie  2 K  70  h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ćwierćroezni . . 1 I 5 0 A  
miesięczni . . — K  60 A
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e  8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.

Utrzymanie felietonu G azety Lw ow skiej 
i jej działa literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym eeia gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem staraniem redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nyeh talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprasza.

W r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
ry :  Teodora J e s k e - O h o i ń s k i e g o ,  Ha -  
j o t y ,  Anatola K r  i y ż a n  o w s k i e g  o, Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  Macieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z c h o w s k i e -  
go, Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, Teatr, malar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W tece „Przewodnika naukowego i li- 
terackiego“ posiadamy prace najwybitniej­
szych naszych historyków i krytyków lite­
ratury.

CZĘSC URZĘDOWA.
P. Namiestnik ustanowił komisarzami 

nadzoru kotłów parowych na powiat przemy­
ski inżyniera, Zygmunta B o b e r s k i e g o  z 
siedzibą w e. k. Namiestnictwie, a na po­
wiat dobromilski inżyniera, Jan a  W i s z n i e w ­
s k i e g o ,  z siedzibą w Drohobyczu

CZĘŚĆ NMJRZĘDOWA.
Lwów, 17 grudnia.

Konfeiencya pokojowa.
Prace konferencyi pokojowej rozpoczę­

ły się w Londynie wczoraj. Obraduje ona w 
pałacu St. James, który jest jakby skrzynią 
pełną historycznych wspomnień, obfituje w 
nie może jeszcze więcej, niż słynny W ind­
sor Oastle. Przed 100 laty w parkach tego 
pałacu, a na ruinach napoleońskiej wielkości, 
obchodzono z niesłychaną wspaniałością 
święto pokoju. Oby to wspomnienie było 
dobrą wróżbą dla wyniku obrad toczących się 
obecnie!

Konferencya pokojowa wyznaczyła so­
bie program pozornie dośó szczupły, obejmu­
jący bowiem zaledwie dwa punkty: ustalenie 
przyszłych granic państw bałkańskich i ure­
gulowanie kwestyj finansowych. Mimo nie­
zaprzeczonych dyfyrencyj, jakie zachodzą w 
poglądach państw bałkańskich co do szcze­
gółów, występują one wobec Turcyi jako 
blok jednolity i solidarnie stawiają wspólne 
żądania, Ale te żądania niełatwo będą speł­
nione. Przedewszystbiem Turcya wyłącza od 
obrad Grecyę, ponieważ prowadzi ona dalej 
wojnę. Ale ta  przeszkoda — przynajmniej 
zdaniem Danewa — jest  podrzędnego zna­
czenia. Grecya albo za zgodą Turcyi uczestni­
czyć będzie w konferencyi, albo też dodat­
kowo przystąpi do zawieszenia broni, a w ta­
kim razie nic już w drodze stać nie będzie 
jej dopuszczeniu do udziału w konferencyi.

Nierównie więcej kłopotu sprawia bwe- 
stya Adryanopola. Bułgarya oświadcza, że 
gotowa jest  dobyó znowu miecza z pochwy, 
jeśli Turcya nie zdecyduje się na wydanie 
twierdzy, ze względu na związane z nią 
wspomnienia historyczne uważanej niemal za 
świętość.

W Sobraniu już obecnie dają się sły­
szeć głosy ubolewające z powodu, że pod 
Ozataldżą nie doprowadzono walki do roz­
strzygnięcia i że warunków pokoju nie po­

dyktowano Turcyi pod bramami Konstanty­
nopola. Nawet mowa tronowa bułgarska za­
powiada, że o ile to okaże się w interesie 
narodowym potrzebne, armia bułgarska, wzmo­
cniona świeżemi siłami, prowadzić będzie 
walkę dalej.

Podobny zaś nastrój panuje w Konstan­
tynopolu. Obfity napływ posiłków z Anatolii 
rozbudził w narodzie poczucie siły i mini­
sterstwo nie myśli wcale braó na siebie 
odpowiedzialności za wydanie Adryanopola 
Bułgarom.

Tak więc spór o ową prastarą tw ier­
dzę turecką będzie miał rozstrzygające dla 
wyniku konferencyi pokojowej znaczenie. 
Ale ku pocieszeniu stwierdzić wypada, że 
każdą konferencyę poprzedzała kapela przy 
grywająca marsze wojenne. Strony muszą 
ujawnić stanowczość, a ujawnią przez to, iż 
są gotowe każdej chwili wszcząć bój na no­
wo. A jednak, to jeszcze niczego nie dowo­
dzi. Bokowania z Bismarkiem w Wersalu 
rozpoczął Juliusz F-wre pamiętnemi słowy: 
„Ani jednego kamienia z naszych twierdz, 
ani jednej piędzi naszej ziemi!'* A jednak...!

Wśród podobnych zaklęć rozpoczęła się 
także teraźniejsza boafereacya pokojowa. — 
Turcya powiada, że za żadną cenę nie zrze­
knie się Adryanopola, gdzie dawna jej 
chwała i wielkość wcieliły się w granity 
tylu moszej. Powołuje się ona na to, iż 
Adryanopol wcale nie jes t  miastem bułgar- 
skiem, że więc Bułgarya, domagając się go, 
sama łamie zasadę etnograficzną, która uzna­
ła  za najodpowiedniejszą clla rozdziału zdo­
bytych terytoryów. Czy uda się pogodzić tak 
sprzeczne aspiracye i jaki byłby najodpowie­
dniejszy sposób ich zażegnania — na razie nie­
wiadomo.

Do wróżb pomyślnych zdaje się upra­
wniać głównie ta  okoliczność, iż powody, 
dla których należałoby zawrzeć pokój, są li­
czne i poważne, Państwa bałkańskie osią­
gnęły tryumf, o jakim nawet nie śniło się im 
w chwili rozpoczęcia wojny. A któż przewi­
dzieć może, jak się ułożą stosunki w razie 
wznowienia w ojny? Szczęście wojenne bywa 
zmienne, a Turcya, ofiara bezprzykładnego 
zaniedbania, miała dzięki zawieszeniu broni 
dośó czasu, by zaniedbanie przynajmniej z 
grubszego naprawić.

LISTY Z BERLINA.
W grudniu.

(Śmierć Brahma i jubileusz Hauptmanna. — 
Znaczenie Brahma dla dramatu i sceny niemie­
ckiej. — Jak Brahm odkrył Hauptmanna. —  
Przedstawienia z okazyi jubileuszu Hauptman­
na.— „Ucieczka Gabryela Schillinga**. — „Pieśń 
pasterska**. — „Lato“ Tadeusza Rittnera w 
Lessingteatrze. — Co się stanie z trupą „Les- 
singteatru**. — „Czar filmu**. — Dramat a ki­

nematograf).

Dwa nazwiska, które od ćwierć wieku 
niemal były z sobą połączone, zabłysnęły 
ostatnimi dniami znowu obok siebie. Lecz 
tyin razem w spotkaniu ich objawił się t ra ­
gizm życia.

Otton Brahm, dyrektor Lessingteatru i 
Gerhard Hauptmann, główna tego teatru pod­
pora, są twórcami stylu naturalistycznego na 
scenie niemieckiej. Właśnie obchodzono uro­
czyście pięćdziesiątą rocznicę urodzin Haupt­
manna. W parę dni potem zaś zmarł Brahm, 
a Hauptmann wygłosić musiał mowę nad 
zwłokami towarzysza długoletniego.

Zarzucano Brahmowi jednostronność, 
zasadnicze zaniedbywanie dramatu wyższego 
pokroju i wznioślejszej sztuki aktorskiej. Dzi­
wiono się jego kierunkowi tembardziej, ileże 
przed rozpoczęciem karyery dyrektorskiej na­
pisał biografie dwóch poetów klasycznych: 
Szylera i Kleista.

Nie było w tem niekonsekwencyi. Głó­
wnym rysem natury Brahma była żelazna

konsekweneya. Lecz punkt widzenia jego był 
taki. Jako historyk literatury zajmować się 
mógł klasykami poprzedniej doby. Jako kie­
rownik sceny służyć chciał dramatowi współ­
czesnemu, dopomódz do rozwoju nowym kla­
sykom. Brahm wierzył silnie w klssyczność 
swojej doby. Zwłaszcza Ibsena i Hanptman- 
na uważał za klasyków, dla których stylu 
walczyć należy. Kult dawniejszych klasyków 
zdaniem jego był obowiązkiem teatrów na­
dwornych, Jego scena poświęcona była au­
torom, których repertuar nadworny nznać je ­
szcze nie chciał.

Zapewne, że w przeprowadzeniu pro­
gramu tego okazał pewną ciasność. Nie słu­
żył bynajmniej dramatowi współczesnemu w 
szerszem pojęciu. Przez długi szereg lat 
poza uprzywilejowanymi autorami swymi, do 
których należał jeszcze Schnitzler i Fulda, 
żadnemu z nowszych dramatopisarzy wrót 
teatru swego nie otwierał. Jego neoklasycy- 
zmem był realizm. Innego kierunku niedo- 
puszczał, chyba że się nawinęło jakieś „zbo- 
czenie** Hauptmanna, jak  n. p. „Dzwon za­
topiony “.

Z tem wszystkiem przyznać trzeba, źe 
Brahm zmodernizował dramat i sztukę aktor­
ską w Niemczech. Dał on uwagi godny przy­
kład, że literatura pokierować może rozwo­
jem sceny. Bo Brahm nie wyszedł ani z 
świata kulis, ani z rzędu przedsiębiorców 
teatralnych. Był on germanistą, uczniem 
Scherera i E ryka  Schmidta. Objął teatr pry­
watny, nie subweneyonowany. Prowadził go 
jako scenę czysto literacką, bez żadnych u- 
stępstw dla płochych instynktów publiczuo- 
ści i przeforsował kierunek nowy. A przytem 
teatr jego w ciągu lat dwudziestu finansowo 
nigdy się nie zachwiał.

Jego to scena była szkołą nowego, na­

turalnego sposobu grania, który w ciągu je ­
dnego dziesięciolecia wyparł dawny styl de- 
klamatorski nawet z najgłębszej prowincyi. 
Niezawodnie, Brahm zawinił, źe aktorowie 
oduczyli się mówić wierszem na scenie. Lecz 
tylko dzięki temu całkowitemu zerwaniu z 
przestarzałą rutyną może obecnie powstawać 
zwolna nowy, bardziej do życia zbliżony, a 
jednak szlachetny styl sceniczny.

Wiadomo, że Brahm rozpoczął działal­
ność swą dyrektorską jako kierownik sceny 
literackiej „Freie Bfihne**, którą za przykła­
dem „Theatre l ib re“ Antoinea założył wspól­
nie z Schlentherem, Hardenern, Sehlafem i 
innymi. Przez szereg lat prowadził potem 
„Deulsches Theater", a po objęciu tegoż 
przez Reinhardta przeniósł się do Lessiug- 
theatru. Z pepiniery Brahma wyszli wszyscy 
niemal głośni dziś w Berlinie aktorowie i 
młodzi dyrektorowie teatru, jak  Reinhardt, 
oraz Meinhardt i Bernauer, obecni kierowni­
cy „Berliner T hea te r1*.

Sojusz Brahma z Hauptmaunem rozpo­
czął się już za czasów „Freie Bfihne**. Oto 
jak Brahm opisuje „odkrycie** H auptm anna:

„Z początkiem września 1889 r. nie­
znany autor przysłał mi dramat. List 
lego, mimo krótkości, zdradzał osobistość. 
Odrazu zabrałem się do przeczytania sztuki 
i już po najkrótszym czasie donieść mogłem 
panu Hauptmannowi, że „Freie Bfihne** go­
towa jest  wystawić dramat jego „Vor Son- 
nenaufgang**. Gdy następnie zapozuałem się 
z poetą, jednem z pierwszych pytań mych 
było, czy zamierza jako poeta osiedlić się 
w kraju pierwszego swego dramatu?... Zdu­
miewająco szybko po „Sonnen*nfgang“ n a ­
stąpił trzyaktowy dramat „Dos Friedenfest". 
A że to dzieło tak zupełnie różni się od po­
przedniego, zarówno co do środowiska, jak

co do formy artystycznej, to zasmuci może 
przyjaciół specyalności artystycznych, owych 
co to każdemu odgraniczają cal ziemi ornej, 
której pod karą śmierci opuścić mu nie wol­
no — mnie zaś cieszy jako dowód szeroko­
ści i zdolności rewolucyjnej tego talentu, 
który wszystkim nam niejedną jeszcze zada 
zagadkę... “

Dziwne te słowa sprawiają wrażenie 
dziś, gdy wszystkie sceny święcą dzień Haupt­
manna, uwieńczonego nadto nagrodą Nobla, 
Zdesperowany ostatnierni niepowodzeniami 
tak dalece, że nieśmiał wystawić dramatu 
swego „Gabriel Schillings Fiucht** w Lessing- 
tealrze i uciekł z nim do Lauchstaedt", 
Hauptmann mógł się przekonać obecnie, że 
jes t  jednak najpopularniejszym i najwyżej 
cenionym nietylko z dramatopisarzy ale 
z wszystkich wogóle żyjących poetów nie­
mieckich, że on jedyny może uchodzi dziś 
za przedstawiciela narodowego geniuszu po­
etyckiego Niemiec.

Dzięki jubileuszowemu usposobieniu pu­
bliczności i krytyki, berlińskie przedstawie­
nie „Schillinga", którego Hauptmann tak się 
obi wiał „przeszło bez niemiłych dla poety 
zajść**. „Nie chciałbym — wyraził się był 
Hauptmann — odsłonić dramatu tego przed 
oczyma wielu i rzucić go na hazardowy stół 
premiery1*. Instynkt jego był trsfny. Sztuka 
ta, nawskróś psychologiczna, niemal neura­
steniczna i osnuta na tle osobistych doświad­
czeń życiowych, nie znosi światła kinkietów 
i nie porywa publiczności,

(Dokończenie nas tąp i ł
Stw osz.
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S ie  jest te i  rzeczą obojętną, że rząd 
angielski, jako gospodarz, nie rad byłby roz­
biciu konferencji, dołoży więc wszelkich za­
biegów, by nie dopuścić do tego niepożąda­
nego wyniku.

Wczorajsze obrady.
Z Londynu donoszą pod datą wczorajszą: 

Na godzinę przed otwarciem konferencji ze­
brało się około 100 dziennikarzy i fotogra­
fów w pałacu St. James, W ulicy zarządzouo 
środki ostrożności, by nie dopuścić do pałacu 
osób niepowołanych.

Pierwsi przybyli delegaci tureccy, za 
nimi w odstępach kilkuminutowych delegaci 
innych państw bałkańskich, ostatni greccy.

Przy otwarciu posiedzenia — pierwsze­
go, na jakie zebrała się konferencya. sir E d­
ward G r e y  powitał delegatów po francusku 
z polecenia króla i w imieniu rządu, życząc 
powodzenia w pokojowej i szlachetnej misyi.

Wszelkie rokowania po wojnie — mó 
wił — są trudne, mówca ma jednak nadzie 
ję, że trudności te będą w duchu pokojowym 
i pojednawczym usunięte i konferencya stwo­
rzy dzieło pokojowe dla przyszłych pokoleń, 
a szkody przez wojnę wyrządzone znów na­
prawi.

Mówca zapewniał wkońcu zebranych o 
życzliwem poparciu i sympatyi dla usiłowań 
delegatów i oświadczył, że pokój, który po­
wstałby na podstawie tych narad, zapewni 
delegatom trw ałe  imię w historyi.

Prez. D a n e  w podziękował ministrowi 
Greyowi imieniem delegatów za gościnne 
przyjęcie konferencyi.

Gdy obieraliśmy stolicę Anglii — mó­
wił — na siedzibę naszych narad, kierowa­
liśmy się nadzieją, że pokojowa atmosfera 
tego kraju dopomoże nam do osiągnięcia po­
myślnych wyników konferencyi. Usiłowania 
nasze zdążają do zapewnienia Bałkanom po­
koju, który byłby początkiem nowej ery w 
życiu tego półwyspu.

O godiinie 2 min. 80 posiedzenie za- 
mkuięto. Dziś o godzinie 11 przed południem 
dalszy ciąg obrad.

Na wczorajszem posiedzeniu zgodzono 
się, by przewodniczenie przypadało kolejno 
na delegatów według alfabetycznego porząd­
ku państw biorących udział w rokowaniach.

Oświadczenie Danewa.
Danew oświadczył współpracownikowi 

B iu ra  R eutera:  Powtarzam, że nasze stano­
wisko jes t  zupełnie jasne. Przy pomocy m o­
carstw mamy d > spełnienia zadanie narodo­
we. Rozum dyktuje nam. że podobna rzecz 
musi być załatwiona z uwzględnieniem mo­
carstw.

Pierwsza sprawa to nasze naturalne g ra ­
nice z włączeniem Adryanopola. Leży w in ­
teresie Turoyi, by Bułgarya miała naturalne 
granice, o które T urc ja  mogłaby się oprzeć 
w przyszłości przy obronie swych słusznych 
interesów w Europie i Azyi. Dlatego w in ­
teresie narodu ottomańskiego jest nie opie­
rać się naszym żądaniom. W przeciwnym ra­
zie dalsza wojna będzie konieczna.

Druga sprawa to granice Albanii, któ­
re nie są jeszcze jasno zakreślone; trzecia 
sprawa wysp; czwarta wynagrodzenia wojen­
nego względnie wysokości udziału państw

bałkańskich w tureckim długu państwowym 
po zawarciu pokoju przejąć się mającym.

L o n d y n .  Grey przyjął honorowe prze­
wodnictwo w konferenzyi pokojowej.

P a r y ż ,  M a tin  donosi z Konstantyno­
pola że sułtan pożegnał odjeżdżających de­
legatów pokojowych temi słowy: „Możecie
we wszystkich sprawach być ustępliwi, ale 
nie w sprawie Adryanopola, w którym mie­
szkali moi przodkowie".

W i e d e ń .  Do Siidslav. Gorr. donoszą 
z Konstantynopola, że w miejsce gabinetu 
Kiamila powołany zostanie do steru gabinet 
wojenny z Nazimem baszą, który chce wzno­
wić wojnę.

W i e d e ń .  W . M ig . Z tg . pisze o ro­
kowaniach, że należy się spodziewać ich do­
brego rezultatu. Ponownej wojny nie będzie.

Kwesłya portu adryatyckiego.
Z Belgradu, z kół rzekomo dobrze po­

informowanych, otrzymała N . F r. Presse  na­
stępującą in fo rm a c ję :

Oo ma się stać z terytoryami albań- 
skiemi zajętemi przez państwa związkowe, 
orzekną delegaci na obradującej konferencyi 
pokojowej. Ostateczne wszakże rozstrzygnie- 
nie będzie rzeczą mocarstw. One bowiem 
dopiero wyrzekną ostatnie słowo i postano­
wią, czy ziemia albańska rozdzielona ma być 
między zwycięzców, czy też otrżymą autono­
mię. Ufając w sprawiedliwość wyroku, pań­
stwa bałkańskie już teraz poddają mu się 
bez zastrzeżeń.

Ponieważ sprawa albańska pozostaje 
w nierozerwalnym związku z kwestyą portu 
Serbii nad Adryatykiem, więc i ta ostatnia 
zawisła od Europy. Serbii pod tym wzglę­
dem nie pozostanie nic innego, jak bronić 
energicznie praw swych do przystępu do 
Adryatyku i zaufać sprawiedliwości Europy.

Nie wiele odmienniej przedstawiałaby 
się rzecz, gdyby wbrew oczekiwaniu pokoju 
Austro-Węgry oddzielnie i przed dojściem do 
skutku układu pomiędzy państwami bałkańskie- 
mi a Turcyą chciały wprowadzić na porządek 
dzienny bezpośrednie rokowania z Serbią. J e ­
śli A u s t r o - W ę g i j  w sprawie tej zwrócą się 
w formie niewiążącej do rządu serbskiego, 
to da on tę samą, co przedstawicielom Włoch 
i Niemiec, odpowiedź, a mianowicie, że Ser­
bia nie uważa za rzecz odpowieduią, spraw 
tych poruszać przed zawarciem pokoju z Tnr- 
cyą. Rżą-' bowiem serbski mniema, że naprzód 
czekać należy na rozstrzygnięcie w sprawie 
przynależności zawojowanych terytoryów.

Zauważyć zaś należy, że mocarstwa kie­
rują się zgodnie tein zapatrywaniem, iż wszy­
stkie wynikające z wojny bałkańskiej kwe- 
siye międzynarodowe powinny być zgodnie 
rozwiązane za wspóinem mocarstw porozu­
mieniem. Ten właśnie cel ma przystępująca 
niebawem do pracy konferencya ambasado­
rów. Stanowi ona do pewnego stopnia przy­
gotowawczy instrument do konferencyi euro­
pejskiej.

Gdyby wszakże Austro-Węgry pozyty­
wnie, może w formie ultimatum, zażądały 
wiążącej odpowiedzi od Serbii, wówczas 
Serbia powolna głosom trójporozumienia, 
zwłaszcza Rossyi, da taką odpowiedź, jaką 
jej podyktują owe mocarstwa,

W żadnym więc wypadku kwestya por­
tu adryatyckiego nie zaostrzy się do zna­
czenia konfliktu austro-serbskiego. Serbia bo­
wiem wcale nie ma zamiaru, sprzeciwić się 
solidarnej woli mocarstw i kwestyi portu 
rozwiązać samowolnie, z bronią w ręku. Mo­
głoby to bowiem doprowadzić do koufliktu 
pomiędzy trójprzymierzem a trójporozumie- 
niern i trójporozumienie zdecydować musia­
łoby, czy w interesie mocarstwowego s tano­
wiska państw, które w niein uczestniczą, wy­
pada Serbii podjąć walkę, czy też jak w r. 
1909, położyć zatargom koniec w sposób po­
kojowy.

Tak, jak  obecnie układają się stosunki, 
nie ma Serbia przyczyny do żadnych obaw. 
Tylko tą okolicznością wytłumaczyć sobie mo­
żna stoicki spokój, z jakim przyjmuje Serbia 
polityczne i rzeczowe nowiny z sąsiedniego 
Państwa. Tern tłumaczy się również okoli­
czność, iż Serbia pomimo wszystkiego nie 
myśli o przedsiębraniu jakiejkolwiek dyslo­
kacji wojsk.

Stanowisko rządu serbskiego — wedle 
tej informacji — spotyka się z uznaniem 
nietylko party i rządowej, lecz wszystkich o- 
gółem stronnictw całego wogóle narodu, tyl­
ko bowiem taka polityka ustrzedz może Ser­
bię od szkody. Kwestya portu jest  — wedle 
zapatrywań serbskich polityków — nie spe- 
cyalnie serbską sprawą, lecz kwestyą mocar­
stwowego stanowiska i powagi obu grup mo­
carstw europejskich.

I  dlatego właśnie — kończy informator 
N . F r . Presse  — lud serbski z jak najwię­
kszym spokojem spogląda w przyszłość.

Spokój ten, odeprzeć możnaby — gotów 
jednak okazać się zawodnym, jeśli Serbia li­
czyłaby istotnie na to, że mocarstwa trójporo­
zumienia uznać zechcą jej interesy za swoje 
własne. Jak dotąd bowiem ani Aaglia, ani 
F ran c ja ,  ani nawet Rossya najmniejszej po 
temu nie okazują chęci i Serbia będzie miała 
do wyboru: albo uledz woli nie trójporozu­
mienia, lecz trójprzymierza, albo też ściągnąć 
na siebie nieobliczalne wprost następstwa 
swej fałszywej rachuby.

Położ8m*8 międzynarodowe.
Oznaki pokojowe.

Korespondent wiedeński N arodnich L i ­
stów  donosi: Sytuację zagraniczną oficyalne 
koła wiedeńskie charakteryzują dzisiaj je- 
dnem słowem : pokój.

Wyjazd niemieckiego ambasadora w Pe­
tersburgu Pourtalesa na kilkutygodniowy 
urlop i odjazd ministra wojny Suchomlino- 
wa z Petersburga także na czas dłuższy, ko­
mentują dzienniki rossyjskie jako najlepszy 
dowód, że sytuacya międzynarodowa jest  spo­
kojna.

Redaktor Tem psa  rozmawiał z prezy - 
dentem Sobrania bułgarskiego Danewem)

który na podstawie konferencyi i  Poinearem 
przyznał, że F r a n c ja  wszystkiemi siłami 
dąży do utrzymania pokoju europejskiego.

Stanowisko Serbii.
Nowo mianowany peseł serbski przy 

dworze wiedeńskim, Jovanovic przybył dziś 
wieczorem z Belgradu do Wiednia.

Wiadomości, jakoby przedstawiciele mo­
carstw trójprzymierza w Belgradzie odbyli 
konferencję, po której poseł Ugron udał się 
do Pasicza, okazują się nieprawdziwemu

Sprawa Proluiskł.
Z Wiednia telegrafują: „Śledztwo pro­

wadzone przez wysłanego ze strony Minister­
stwa spraw zagranicznych osobnego delegata 
w sprawie konsula Prohaski w Prizrenie, nie­
co przeciągnęło się i jes t  obecnie ukończone. 
Na podstawie jego wyuików można z przy­
jemnością stwierdzić, że pogłoski, jakie krą­
żyły, jakoby konsul Prohaska był przez wła­
dze serbskie trzymany w więzieniu, a nawet 
znieważony czynnie, pozbaw ione są wszelkiej 
podstawy. Również podniesione w swoim cza­
sie przez rząd serbski przeciwko wspomnia­
nemu funkeyonaryuszowi konsularnemu zarzu­
ty z prośbą o przeniesienie go z tego powo­
du, jakoby przy wkroczeniu wojsk serbskich 
strzelano z c. i k. konsulatu, okazały się zupeł­
nie bezpodstawnymi, natomiast serbskie wła­
dze wojskowe w Prizrenie postąpiły wobec 
naszego konsulatu, jego kierownika i perso- 
nalu kilkakrotnie niepoprawnie ze stanowi­
ska prawa międzynarodowego. Wykroczenia, 
jakie w tym kierunku zaszły, zostaną kró­
lewskiemu rządowi serbskiemu zakomuniko­
wane z żądaniem odpowiedniego zadośćuczy­
nienia. Niema powodu do przypuszczania, żeby 
królewsko serbski rząd, który wobec naszego 
delegata zachowywał się wręcz życzliwie, te­
go zadośćuczynienia odmówił".

»Rennion« ambasadorów.
N ordd. M ig . Ztg. pisze: W ciągu bie­

żącego tygodnia rozpocznie się konferencya 
ambasadorów, z którą się łączą ogólne na­
dzieje i która mieć będzie wybitnie pokojo­
we tendencje. Powodzenie konferencyi bę­
dzie zawisłe od stopnia zaufania, jakie mo­
carstwa okazują sobie wzajem. Możemy tylko 
wyrazić ubolewanie z powodu, że wybitne 
dzienniki francuskie z Tempsem  na czele 
także i w tej chwili kontynuują akcyę szczu­
cia przeciw Niemcom i podsuwają im ten- 
dencyę, jakoby parły Turcyę do dalszej woj­
ny. To postępowanie dzienników francuskich, 
w chwili, gdy mocarstwa zabierają się do 
pokojowych konferencyj budzi wielkie obawy. 
Kto w tym wypadku mąci pokój, można się 
przekonać gdy się weźmie do ręki jedno z 
tych pism.

Głos włoski o położeniu.
Rzymska Tribuna  pisze z okazy i otwar­

cia konferencyi pokojowej w Londynie: Sy­
tuacya polityczna przedstawia się korzystnie 
dla pokojowego rozwiązania kwestyj bieżą­
cych. Dla przygotowanie tej sy tuacji Wło­
chy niemało przyczyniły się dzięki swoim 
serdecznym stosunkom z sojusznikami i in- 
nemi mocarstwami, jakoteż z powodu miar­
kowanego stanowiska i Au3tro-Węgry, któ-
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(Ciąg dalszy).

Przez c»łą godzinę Mrs Ginnell usiło­
wała namówić chorego, aby pozwolił upo­
rządkować pokój, ale była zmuszona dać za 
wygraną, wobec gniewu i przekleństw mio­
tanych przez Mac Evena.

— Czego sobie życzycie? — spytał 
Anderson.

— Zabierz mnie co prędzej z tej prze­
klętej dziury; oto wszystko co możesz uczy­
nić! Powiedziałem tej kobiecie, żeby mi przy­
niosła moje rzeczy i dała mi inny pokój, aie 
przypuszczam, że jest  zapłacona przez ciebie, 
Niech idzie do dyabła!

— Doktor zalecił, by ojciec zachował 
się dziś spokojnie.

Mac Ewen zaklął się, że słuchać nie 
będzie. Nie miał czasu leżeć w łóżku jak 
jaka piękna dama. Miał robotę i potrzebował 
wrócić do domu.

— Jeżeli wstaniecie z taką gorączką i 
z raną  w takim stanie — rzekł Anderson 
spokojnie — możecie się narazić na zakaże­
nie krwi, co was może o śmierć przyprawić, 
lub co najmniej na pozostanie tutaj przez

kilka tygodni. Mówiłeś ojcze, że potrzebujesz 
pomówić ze mną o interesach. A więc, zo­
staję tu na chwilę; ale za godzinę, mam 
rendez vous w Calgary. Korzystajcie ze spo­
sobności.

Mac Ewen patrzył na syna badawczo. 
Błękitne jego źrenice, ukryte pod powiekami, 
które w fałdach na nie opadały nie pozwa­
lały odgadnąć myśli. Białe włosy, opadające 
w nieporządnych kosmykach wokoł o zaognio­
nej gorączką i okrytej wyrzutami skórnymi 
twarzy, uderzyły Andersona. Przenosząc się 
o trzydzieści lat] wstecz, przypominał sobie 
ojca w pełni siły: był to piękny mężczyzna 
dobrze zbudowany, z gęstą jasną czupryną.... 
Jakże był dumny będąc dzieckiem, gdy mógł 
zasiąść obok niego na wysokim wózku, któ­
rym jechali w niedzielę do świiityni oddalo­
nej o dwadzieścia pięć kilometrów! Widział 
przed sobą matkę, siedzącą w głębi z dzie­
wczynkami, w alpagowej sukni i nicianych 
rękawiczkach, z wyrazem rezygnaeyi na twa­
rzy.... Gardło mu się ścisnęło. Nietylko wspo­
mnienie matki sprawiało mu to bolesne ści­
enienie. Skłonny z natury , do melancholii, 
spotęgowanej myślą o tym bolesnym związku 
krwi i fatalncścią, której nie mógł uniknąć, 
czuł w duszy gorzką litość dla tego wykole­
jonego!.,.. Oto więc, jak się wyczerpują, po 
siedmdziesięeiu latach życia wszystkie siły 
życia ludzkiego!.... Okrutne wątpliwości umysł 
j -go  zaległy.. . Ozy dobrze postąpił temu lat 
siedmnaście? Jakby to matka była wtedy 
osądziła? Ozy nie był on także nieco odpo­
wiedzialny?

Przez ten czas ojciec jego nie przesta­
wał wydawać jęków, przerywanych przekleń­
stwami, miotanemi w żargonie używanym 
wr kopalniach, nie zupełnie zrozumiałym dla 
Andersona. Zdawało mu się, że była mowa 
o jakiejś kopalni srebra, na zboczu góry w

Newada, porzuconej od lat dziesięciu, a któ­
ra miała być na nowo otwarta tak samo, jak 
wiele innych w tym pasie, dzięki udoskona­
leniu metody i maszynom, zastępującym da­
wną, prymitywną robotę. Było by czem wy­
brukować srebrem całe Montreal!... Dziesięć 
tysięcy dolarów na materyał! Pięć tysięcy 
za d a m  i sprawa ubita!

Starzec stawał się coraz bardziej niezro­
zumiały; bredził o łatwości i szybkości zj a-  
ką kopalnia mogła być odsprzedana syndy­
katowi z olbrzymią korzyścią dla niego i je ­
go spólników, jeżeliby sami nie chcieli się 
trudzić poszukiwaniami... Gdyby Jerzy mógł 
znaleźć pieniądze... Zdobył by niewątpliwie 
m ają tek !

Anderson słuchał z całą uwagą. Zadał 
kilka pytań technicznych. Spojrzenia ojca, 
dotychczas błyszczące żądzą, stały się nie­
pewne. Anderson to spostrzegł i wyczytał 
w tyra wzroku zdziwienie i niezadowolenie.

— Musiał ojciec wiedzieć, że byłem 
inżynierem w kopalniach? — rzekł nie prze­
stając zwracać bacznej uwagi,

— Tak, słyszałem o tobie raz w Daw- 
son City — odrzekł stary oschle. — Pomy­
ślałem sobie, że przyszedłeś wtrącić swój 
nos — jak inni...

— Ależ ja  tam nie byłem jako prosty 
poszukiwacz. Przeszedłem studya w Montreal.

I  Anderson w dalszym ciągu stawiał 
pytania.

Lecz Mac Ewen nie zadawał już sobie 
trudu odpowiadać. Stawał się teraz mniej wy­
mowny. Miejscowość, w której kopalnia znaj­
dować się miała, nazwiska spólników, mate­
ryał, którego by potrzeba, na to wszystko 
Anderson nie mógł otrzymać żadnej wska­
zówki. Po upływie kilku minut było wido­
czne, że czas traci na próżno. Że ojciec miał 
na myśli jakieś oszustwo, tego był pewny.

Mac Ewen był prawdopodobnie narzędziem 
kilku przebiegłych spólników, którzy go po­
słali do Winnipeg po odebranie spadku, aby 
go ograbić, gdy wróci.

— Ileż właściwie wynosił spadek po 
ciotce S y k e s ? — zapytał nagle Anderson. — 
Przypuszczam, że moglibyście go na to użyć.

Mac Ewen odpowiedział wymijająco. 
O wiele tego za mało. Ta nieufność wyda­
wała się Andersonowi bez celu: była to po­
dejrzliwość, wynikająca z długiego życia nie­
uczciwego. I  znowu męczył swoje zaniepoko­
jone sumienie, pytając siebie: czy dzieci do­
brze zrooiły opuszczając tak bez litości ojca?

— W takim razie, najlepiej będzie, gdy 
sam pojadę się przekonać. Jeżeli interes o- 
każe się dobry, mam pewność, że znajdę ojcu 
pieniądze.

— Pojedziesz, gdzie? przekonasz się, o 
czem? — spytał Mac Ewen z żywością.

— Do kopalni, naturalnie. Postaram się 
znaleźć czas w przyszłym tygodniu,

— Nie potrzebujesz się trudzić. Moi spói- 
nicy nie przebaczyliby m i, że zdradzam ich 
tajemnice.

— A przecież ojciec nie może przypu­
szczać, że dostarczę pieniędzy nie wiedząc nic 
o interesie, czyż nie prawda? bez sumienne­
go zbadania? — rzekł Anderson uśmiecha­
jąc się.

— Mógłbyś bez obawy powierzyć mi 
trzy lub cztery tysiące dolarów — rzekł Mac 
Ewen z dąsem — bo jestem przecież twoim 
ojcem i daję ci moje słowo. Jeśli nie, nie 
mówmy już o tem. Nie chcę, aby kto się mie­
szał w moje interesa.

Anderson milczał chwilę.
(Ciąg dalszy nastąpi)



re we wszystkich kwestyach okazały goto­
wość do jak najdalej idących ustępstw, przy- 
czem trwały przy zasadzie niedopuszczania 
do terytoryalnych zdobyczy Serbii nad mo­
rzem Adryafyokiem.

Tribuna  oświadcza dalej, że wiadomo­
ści pism o różnicy zdań między Austro-Wę- 
g-rarni a Włochami w sprawie przyznania 
Serbii gospodarczego przystępu do morza 
nie są prawdziwe, oba .kraje co do istoty 
sprawy są zupełnie zgodne. Eząd wiedeński 
okazał największą życzliwość, by Włochy i 
Austro-Węgry omówiły wspólnie sprawę Al­
banii.
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KRONIKA.
Lwów, 17 grudnia.

Kalendarz.
Ś r o d a  (17 grudnia):
Gracjana. — Wszemłoda. — Sawwy. 
Wschód słońca o godzinie 7 1 8  rano, za- 

ehód słońca o godz. 3 2 8  po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  4 Ceł.

—  Na loteryę gospodarską, urządzić 
się mającą dnia 22 b. m., na cele dobroczynne 
na dochód „Domu pracy", złożyli dary p p . : 
JE. ks. Arcybiskup dr. Józef Bilcze.wski 50 
kor., Zarząd browaru Arcyksięcia Karola Ste­
fana w Żywcu 100 butelek porteru, Józef Ule- 
niecki jednego dukata cesarskiego, Stanisława 
Wołkowicka 10 kor., bar. Maryanowa Błaio- 
ska 40 kor., Rozalia Ekielska 10 kor., JE. dr. 
AleKsander Tehorznieki 20 kor,, JE. P. Mar­
szałek krajowy Adam hr. Gołuchowski 20 kor., 
Leonowa hr. Pinińska 20 kor., Salomea Jona- 
szowa 20 kor., Alfredowa Halbanowa 10 kor., 
Jan Viv:en 20 kor., firma Gustaw i Edward 
Hawranek 5 fantów, firma M. Tieger w Sam 
borze 2 paczki likierów, Marya Schaffowa 30 
kor., Adam Bal 10 kor., starosta Michał Ra­
wski 10 kor., radca Dworu Antoni Reiner 10 
kor., Michał Zawadzki w Husiatynie 10 kor., 
starosta Tadeusz Mitschka 10 kor., Kazimierz 
Spalke w Peczeniżynie 10 kor., baronostwo 
Groedlowie w Demni wyźnej 100 kor., Sabina 
Lidlowa 10 kor., Franciszkowie Rozwadowscy 
10 kor., generałowa Matylda List 10 kor., Lu­
dwik bar. Bruckmann 50 kor., radca Dworu 
dr. Ludwik Finkel 10 kor., konsulowa Marya 
Macherowa 50 kor., Kazimierz Miliński zebra­
ne w gronie urzędników starostwa w Brzozo­
wie 50 kor., A. Theodorowicz 10 kor., Win­
centy Kraiński z Pe.respy 10 kor., Kazimierz 
Grabowski 20 kor., Mikołaj Krzysztofowicz 20 
kor,, Zarząd dóbr ordynacji księstwa Czartory­
skich w Sieniawie 30 kor., Stanisław Maryan 
Jędrzejowiez 20 kor., firma Pawłowski we Lwe- 
wie 3 fanty, Franeiszkowa Rozwadowska 2 sło­
je miodu, radca Namiestnictwa Gustaw Bruck­
ner 20 k o r , Stanisławowie Zimnowie 10 kor,, 
radca Dworu Rajner Sopuch 20 kor., starosta 
Włodzimierz Bętkowski 10 kor., radca Namie­
stnictwa Hieronim Zahradnik 10 kor., radca 
policyi Gabryel Kreiner 8 kor., prezydent Izby 
handlowej i przemysłowej Samuel Horowitz 50 
kor., starosta dr. Zdzisław Wawrausch 10 kor., 
radca Dworu dr. Józef Szpilman 10 kor, rad­
ca Namiestnictwa Antoni Schultis 20 kor.

Z Wydziału Towarzystwa Miłosierdzia 
„Opatrzność".

Zoft,a Bóbrsyńska.
— Z U n iw e rs y te tu .  PP. Maryan Sta­

nisław 2 im. Mfiller, auskultaiit sądowy, rodem 
ze Lwowa i Roman Mandziej, kandydat adwo­
katury w Tarnopolu, rodem z Małaszowiec w 
Galicji, otrzymali w Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopnie doktorów praw.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Dziś we wtorek, duia 17 b. m. doc. pryw. ■ 
TJniw. dr. A. Chybiński: „Podstawy współcze­
snej kultury muzycznej". Zakład fizyczny Uni­
wersytetu ul. Długosza 8. Początek o godzinie 
7 wieczorem.

We środę, dnia 18 b. m., prof. gimna­
zjalny dr. M. Piekarski: „Józef Ignacy Kra­
szewski". Sala mineralogiczna Zakładu chemi­
cznego, ul. Dłngosza 6. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

— Z Politechniki. PP. Zenon Wierz­
chowski, rodem z Ropczyc i Czesław TLullie, 
rodem ze Lwowa, otrzymali w tutejszej Poli­
technice stopnie doktorów nauk technicznych.

Q  Z as iłk i .  Wydział krajowy przyznał 
na rok szkolny 191243 zasiłki po 400 kor. 
słuchaczom Akademii eksportowej w Wiedniu: 
Wiktorowi Wittekowi, Karolowi Gromali, Mie­
czysławowi Winterowi, Zygmuntowi Skowroń­
skiemu i Karolowi Lenczowskiemu.

Z powodu wyczerpania funduszów, prze­
znaczonych na ten cel, ograniczyć się musiał 
Wydział krajowy do przyznania zasiłków tylko 
tym kandydatom, którzy już w zeszłym roku 
szkolnym zasiłki otrzymali, a nadto zasiłki te 
musiały uledz pewnej redukeyi.

— O głoszen ie  c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie o wyniku premiowania koni w Galicyi 
zamieszczone Jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru G azety Lwowskiej.

— Posiedzenie sekcyi obchodowej
komitetu 1863 — 1913 odbędzie się dzisiaj 
wtorek, 17 grudnia o godzinie 8 wieczorem w 
sali obrad magistratu, ratusz I. piętro, p u d  
przewodnictwem delegata Edmunda Riedła.

— Galicyjska fabryka obuwia. W so­
botę odbyło się pod przewodnictwem dyrektora 
dr. Marcina Szarskiego w sali posiedzeń Banku 
przemysłowego konstytuujące walne zgromadze­
nie galic. fabryki obuwia, Tow. akc, we Lwowie, 
na którem prezydentem rady zawiadowczej wy­
brano dr. Szarskiego, wiceprezydentem zaś p, 
Maurycego Wiktora Eichnera. W skład rady 
wszedł również inżynier Wacław Jarra, jako 
delegat Wydziału krajowego.

— W Czytelni katolickiej odbędzie się 
we czwartek dnia 19 b. m., o godzinie 7 wie­
czorem odczyt ks. dr. Szurca p. t. „Współudział 
domu rodzicielskiego ze szkołą średnią w wy­
chowaniu religijnem młodzieży szkół średnich".— 
Wstęp wolny

— II. międzynarodowy kongres ra- 
towictwa i  zapobiegania wypadkom od­
będzie się w Wiedniu w dniach od 9 do 13 
września 1918 roku.

— Raptularzyk kieszonkowy, jak lat 
poprzednich i w tym roku wydała lwowska 
fabryka ksiąg handlowych i kopiałów „Leopo- 
lia*. — Łcidna, wygodna i pożyteczna ksią­
żeczka dla adwokatów, notaryuszy, lekarzy, 
kupców, przemysłowców i wszystkich tych co 
terminy sądowe i wekslowe lub też zdarzenia 
z dnia zwykli zapisywać, a zapiski zawsze, zwy­
kli nosić w ewidencyi przy sobie. Ładna, zgra­
bna a tania książeczka w formie notatki kie­
szonkowej, już wyrobiła sobie stałą klientelę i 
jest do nabycia w każdym większym handlu i 
księgarniach.

f  Bogusław z Kieszkowa Kicszkow- 
sk i ,  radca Dworu i kierownik starostwa w Prze­
myślu zmarł w niedzielę wieczorem w tem 
mieście.

S. p. radca Dworu Kieszkowski, urodzo­
ny w roku 1855, kończył studya prawnicze w 
Uniwersytetach w Wiedniu i w Krakowie i 
wstąpił w roku 1880 do służby politycznej 
jako praktykant konceptowy c. k. Namie­
stnictwa w Bernie. W roku 1883 powołany 
do służby w Ministerstwie spraw wewnętrznych, 
mianowany został w roku 1884 komisarzem 
powiatowym, a w roku 1886 wice-sekretarzem 
ministeryalnym w tem samem Ministerstwie. 
W roku 1888 został ś. p. radca Dworu Kiesz­
kowski powołany do służby przy władcach po­
litycznych w Galicyi i mianowany starostą, w 
którym to charakterze objął kierownictwo sta­
rostwa w Dąbrowie. Przeniesiony w roku 1890 
do Sambora, otrzymał Najwyźszem postanowie­
niem z dnia 25 grudnia 1898 tytuł i charakter 
radcy Namiestnictwa, w roku następnym zaś 
został mianowany rzeczywistym radcą Namie­
stnictwa. Najwyźszem postanowieniem z dnia 
11 marca b. r. otrzymał ś. p. Kieszkowski ty­
tuł i charakter radcy Dworu, a w kilka mie- 
sięey później objął kierownictwo starostwa w 
Przemyślu. Długotrwała i ciężka choroba nie 
pozwoliła mu jednak już rozwinąć na tem sta­
nowisku swoich znakomitych przymiotów i zdol­
ności i przedwcześnie sprowadziła go do grobu.

Długoletnia działalność ś, p. radcy Dwo­
ru Kieszkowskiego owianą była zawsze duchem 
prawdziwie obywatelskim i odznaczała się po­
święceniem i oddaniem dla dobra -służby, wzo­
rową sumiennością w spełnianiu obowiązków 
służbowych, ustawiczna troską i staraniem o 
rozwój i dobro powierzonych jego kierownictwu 
powiatów, to też w uznaniu swoich zasług zo­
stał i. p. radca Dworu Kieszkowski Najwyź­
szem postanowieniem z dnia 22 grudnia 1906 
odznaczony orderem Żelaznej Korony III. kla­
sy. Również i w szerszym zakresie działania 
miał ś. p. zmarły spobność do rozwinięcia 
swych wybitnych zdolności administracyjnych, 
gdyż w roku 1911 poruczył mu Pau Namiestnik 
funkeye inspektora szeregu starostw, na którem 
to stanowisku osiągnął ś. p. radca Dworu 
Kieszkowmki najlepsze rezultaty i pod każdym 
względem odpowiedział powierzonemu mu zaufa­
niu. Nieskazitelna prawość i moc charakteru, 
wzorowa ścisłość w spełnianiu obowiązków, 
składają się na obraz tego dzielnego urzędnika 
i obywatela, którego Administracya polityczna 
Galicyi żegna z najgłębszym żalem.

t  Aleksandra z Borkowskich Ula- 
nowska, matka Bolesława, profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego i sekretarza generalnego 
Akademii Umiejętności, zmarła w Krakowie w 
sobotę.

Ś. p. zmarła należała do tych pięknych 
postaci, które w pamięci znajomych i społe­
czeństwa pozostają jako wzór żywota. W pa­
mięci społeczeństwa pozostanie na długie lata 
pamięć ś. p, Ulanowskiej przez jej dzieło skła­
dek wawelskich. Od kilkunastu lat za sprawą 
jej inieyatywy, gorliwości i niestrudzonych za­
biegów, zbierane są składki na odnowienie Wa­
welu, Myśl o przywróceniu Wawelowi jego da­
wnej królewskiej chwały, była serdeczną tro­
ską i wytrwałą ideą tej matrony. Kto miał 
sposobność znać bliżej czcigodną tę kobietę, 
ten był świadkiem jej pełnego woli entuzjaz­
mu, jaki wkładała w umiłowaną sprawę, jej 
szlachetnych wysiłków i wpływu, jaki umiała 
w tej mierze wywierać. Dzięki trudom i bez­
granicznym nieraz poświęceniom się ś. p. Ale­

ksandry Ulanowskiej, skromne zrazu datki wa­
welskie, doszły w roku bieżącym do sumy stu 
kilkudziesięciu tysięcy koron.

— »Gwiazdka« d la  ż o łn ie rz y .  Z W ie­
dnia  donoszą, że Alfons i L ud w ik  br. Rotszyl- 
dowie ofiarowali po 10 000  koron dla żołn ie­
rzy, znajdujących się na gran icach  Państwa, 
na  p od arun k i  „Gwiazdkowe".

— P rz e y o w ie d i i ia  p a n i  d e  T h ćb es  a 
R e d u ta  a r ty s ty c z n a .  Co przyniesie nam wie­
czór sylwestrowy ?? — Według przepowiedni zna- 
uej w świecie pani de Thćbes udzielonych na­
szemu wiarygodnemu reporterowi, a zarazem 
członkowi komitetu , Reduty artystycznej", w wie­
czór sylwestrowy to znaczy dnia 8 i grudnia 
1912 r. odbędzie się napewno w sali „Pałacu 
Sportowego" „Reduta artystyczna" (Bal masko­
wy Artystów Teatru Miejskiego) na dochód 
Tow. Wzajem. Pomocy Artystów i Artystek 
Teatru Miejskiego we Lwowie. — Reduty ar­
tystyczne już od szeregu lat mają ustaloną sła­
wę i tradycję. — Humor, dowcip i cięta intry­
ga — lecz utrzymana w tonie, oto dywiza ruchli­
wego komitetu redutowego. — Sylwestrowa re­
duta artystyczna niewątpliwie swoją wspaniało­
ścią dominować będzie w tym karnawale. — Da­
lej przepowiada pani de Thćbes, a nawet ręczy 
za miłe ciepło na sali, gdyż zapobiegliwemu 
komitetowi udało się pozyskać kilkanaście pie­
ców gazowych celem należytego ogrzania san. — 
Jednem słowem przygotowania w pełnym toku. — 
Program z wieloma dowcipnemi niespodzian­
kami etacza komitet do czasu tajemnicą.

— Reklamowy kalendarzyk ścienny 
wydał gustownie i ozdobnie Zakład reproduk­
cyjny i światłodruków „Tęcza" we Lwowie. 
Składa się on zeztereeh kart, ozdobionych bar- 
wnemi reprodukcjami malarzy polskich. Całość 
przedstawia się bardzo sympatycznie.

— Wystawa kilimów. W lokalu So- 
dalieyi Maryańskiej (ul Teatralna 3) urządzono 
bogatą wystawę nader gustownych kilimów 
wyrobu fabryki w Cucułowcach im. król. J a ­
dwigi, Niedawno założona przez profesorową 
Józefową Kalienbaohową nowa ta placówka 
przemysłu krajowego dowodzi wystawionymi 
okazami, że kierowniczka dołożyła wszelkich 
starań, aby wyroby odraza stanęły na wyżynie 
prawdziwie artystycznej. Wystawę można zwie­
dzać bezpłatnie codziennie (od 9 rano do 5 po 
południu), do czego należy gorąco zachęcić jak 
najszersze koła publiczności. Wyroby cucułowie- 
ckie zasługują na najszersze polecenie, gdyż 
przewyższają doskonałością materya^u i wy­
twornym gustem obce wytwory, szpecące wnę­
trza naszych mieszkań i są ponadto znpezui6 
od nich tańsze. Z powodu powyższych zalet na­
dają się wybornie na podarki gwiazdkowe.

— Rada miasta Krakowa odbyła wczo­
raj posiedzenie pod przewodnictwem wicepre­
zydenta dr. Szarskiego. ,R. Jarra podniósł po­
trzebę nieściągania podatków z powodu cięż­
kiego położenia gospodarczego. W dyskusji, 
jaka się na ten temat rozwinęła, podnoszono 
rozmaite postulaty, odpierano też wrogie zarzu­
ty, podnoszone przez zachodnio austryockich 
fabrykantów przeciw kupiectwu galicyjskiemn, 
z czego wypływa dlań nauka popierania prze­
mysłu krajowego. Postanowiono wysłać do 
Koła polskiego i Rządu memoryał o położeniu 
obecnem kraju i miasta z żądaniem odpowie­
dniej akcyi i domagający się obrony dla gali­
cyjskiego kupiectwa.

Wiceprezydent dr. Szarski oświadczył, że 
zawiadomi bezwłocznie Prezesa Koła o uchwale 
i dyskusji.

W dalszej części posiedzenia przy głoso­
waniu nad drobną sprawą adm.nistracyjaą po­
dano w wątpliwość obliczenie głosów przez 
przewodniczącego dr. Sza-sKiego, na co ten od­
rzekł, że jeśli jego obliczenie jest kwestyono- 
wane, to wyciągnie z tego odpowiednie konse­
kwencje.

N a  sanacyę finansów T. S. K. uchwaliła 
Rada 5000 koron.

A  Zgubiono: czarny pulares damski, 
zawierający 9.3 kor,; pulares, zawierający 10 
kor. i rozmaite zapiski; torebkę damską z kwotą 
43 kor. 96 hal.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: zarękawek, laskę, dwa para­
sole i zegarek.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. 29 Listopada 1. 6 targnął się wezoraj 
na swe życie, napiwszy się kwasu solnego 2 i 
letni służący Kajetan Marków. Wezwane pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego udzieliło de­
speratowi piorwszej pomocy, a następnie prze­
wiozło go do szpitala powszechnego. Powrodem 
zamachu samobójczego ma byó zawiedziona mi­
łość.

A  Krwawa awantura. W szynku u 
zbiegu ulie Zielonej i Kordyana napadli wczoraj 
po południu murarz Maryan Streit, Bernard Ski- 
nina, Leon ozołdra, ślusarz Tadeusz Czapliński 
i kochanka Skininy Marya Sehneidrowa na ba­
wiących tam dwóch ułanów i jednego z nich 
pokłóli tak ciężko nożami, że pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego musiało go odwieźć do 
szpitala garnizonowego. Napastników aresztowała 
połieya.

A  Małoletni zbieg. Z mieszkania swej 
matki, zamieszkałej przy ul. Serbskiej 1. 3 zbie­
gła jeszcze przed tygodniem 12 letnia Anna

Kaezanówna, ubrana w g”anatową sukienkę ł 
czarny szalik.

A  Kronika- p o l ic y jn a .  Do sklepu p. 
Heleny Skwarczkowej pizyui. Akademickiej do­
stał się wczoraj po południu złodziej, po otwar­
ciu drzwi wytrychem i skradł z szuflady kaso­
wej 27 kor. w srebrze, puszkę galie. Kasy o- 
szczędności zawierającą 50 kor. i książeczkę 
tejże Kasy, opiewającą na nazwisko Zenona Gar- 
czyńskiego.

Na przystanku kolei elektrycznej koło 
dworca kolejowego Podzamcze aresztowała wczo­
raj polieya Mieczysława Dyjankiewicza i Maksa 
Spata, którzy okradali podróżnych, rozcinając 
im nożami kieszenie.

— E c h a  zamachu na hr. Tiszę. Wczo­
raj rozpoczął się w Budapeszcie proces prze­
ciwko Koracsowi o zamach na hr. Tiszę. Oska­
rżony oświadczył, że w chwili czynu był tak 
wzburzony, że nie może sobie przypomnieć ża­
dnych szczegółów, przyezem zaprzeczył, jakoby 
szedł z zamiarem zabicia hr. Tiszy.

Jako pierwszy świadek zeznawał hr. Ti- 
sza, który podał, że widział jak oskarżony mie­
rzył do niego.

Po przesłuchaniu szeregu świadków ro- 
sprawę odroczono do dziś.

— Ładni »stróże bezpieczeństwa*. 
Z Sosnowca donoszą o wypadku następującym: 
Powracających ze zmiany nocnej w fabryoe 
dwóch robotników zaczepili jacyś dwaj, ubrani 
po cywilnemu jegomoście, którzy kazali im pod­
nieść ręce do góry, poczem zrewidowali ich i 
puścili. Gay robotnicy odeszli kilka kroków, 
rewidujący dali do nich kilka strzałów raniąc 
obu w nogi, poczem obaj oddalili się szybko. 
Huk strzałów zwabił na miejsce strażnika i 
stróżów nocnych. Rozpoczęto poszukiwania i zna­
leziono napastników w restauracji. Byli to 
stójkowi, przebrani po cywilnemu, obaj mocno 
podchmieleni.

Kronika prowineyonaina.
§ P r e z e s e m  R a d y  p o w i a t o w e j  w 

P r z e m y ś l u  wybrany został Władysław k*. 
Sapieha, jego zaś zastępcą dr. Leonard Tar­
nawski.

§ U s i ł o w a n e  m o r d e r s t w o  r a b u n ­
k o we .  Z Źydaezowa donoszą nam: W nocy
z 13 na 14 b. m. napadnięty został w domu 
własnym przez niewyśiedzonych dot<jd spraw­
ców 80-letni Albrecht Seelieb (Niemiec), zamo­
żny właściciel dóbr w Obłażntcy, tutejszego 
powiatu i tak ciężko pokaleczony, iż niema na­
dziei utrzymania go przy życiu. Z uwagi, iż 
Seelieb. trudnił się wypożyczaniem pieniędzy 
na weksle pomiędzy okolicznych włościan i że 
w dniu 14 b. m. nadeszła do niego wypowie­
dziana kwota 14.000 kor,, istnieje przepuszcze­
nie, że napadu dokonano w celu rabunku, gdyż 
sprawcy rozbiwszy biurko zabrali weksle i inne 
papiery wartościowe. Czy l ile gotówki posia­
dał Seelieb i ozy ewentualnie została jaka go­
tówka przez sprawców zabrana, dotąd niezdo- 
lano stwierdzić. Śledztwo w tej sprawie prze­
prowadza delegowany z ramienia sądu powia­
towego w Źurawnie sędzia śledczy wraz z miej­
scową żandarmeryą.

Krunika zagraniczna.

* E c h a  k a t a s t r o f y  k o l e j o w e j .  
Z Messyny donoszą: Dotąd stwierdzono, ża w 
katastrofie kolejowej zginęło 15 osób, a 80 jest 
rannych.

* D ż u m a ,  Z Nowoczerkawska telegra­
fują: W stacyi kozaków, oddalonej o 50 wiurst 
od granicy astrachańskiej, stwierdzono 8 po­
dejrzanych o dżumę wypadków. Jedna osoba 
już zmarła.

* 24 g o d z i n n y  s t r a j k  m a n i f e s t a -  
c y j n y  p r z e c i w  w o j n i e .  Z Paryża donoszą: 
Ogłoszony przez ogólny Związek robotniczy na 
wczoraj 24 godzinny strajk manifestacyjny prze­
ciw wojnie nie zmienił zupełnie zewnętrznego 
wyglądu Paryża. Częściowo znać strajk przy 
robotach budowlanych i ziemnych. Nie przy­
szło do żadnego wypadku.

* Ś m i e r ć  s i a m s k i c h  b l i ź n i ą t .  
W Ameryce, w stanie Ohio, zmarły dwie sio­
stry, słynne jako „siamskie bliźnięta" osiągną­
wszy 60 lat życia. Urodziły się w czasie, gdy 
niewolnistwo nie zostało jeszcze zniesione w 
Ameryce. Były murzynkami, ich właściciel 
sprzedał jo za 160.000 marek pewnemu przed­
siębiorcy, który dorobił się ogromnego majątku, 
wożąe je po świecie. Początkowo wykradziono 
je, a przedsiębiorca przez kilka lat nie mógł 
odszukać kosztownych tych bliźniąt. Znalazł je 
nareszcie w Londynie, Siostry te — Millie i 
Krystyna — miały dwie głowy i cztery nogi. 
lecz tylko jeden tułów. Miały jednakowy cha­
rakter, te same sympatye i antypatye. Zdarzało 
się jednak czasem, że się z sobą posprzeczały. 
Występowały także na estradzie, tańezyły i śpie­
wały duety. Wszędzie, po eałym świecie, gdzie 
je tylko obwożono, wywoływały niesłychane 
zdumienie, leoz również wzbudzały i litość, 
gdyż przykro było patrzeć na te dwie istoty 
tak przez oałe życie do siebie przykute. Nare
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szeie po 60 latach takiego żywota, śmierć za­
brała ten wybryk natury.

M m  K f f l c M y s t p t

Z muzyki. (Koncert pni Ottawowej). 
Obawialiśmy się wszyscy, że publiczność, wy­
czerpana szybko po sobie następującymi kon­
certami, gotowa nie dopisać na tak ciekawym 
koncercie, jak wczorajszy. Rzeczywiście było 
nas niewiele, sami sympatycy, ceniący w pni 
Ottawowej nietylko pierwszorzędną siłę peda­
gogiczną, ale pianistkę o wykwintnym smaku. 
Świadezył o nim także program, złożony z Ba­
cha fantazyi chromatycznej z fugą, sonaty e-moll 
Szymanowskiego, improwizaeyj Chopina i dwóch 
rzeczy francuskiego modernisty Debussy’ego. 
Bach, grany był nadspodziewanie dobrze; nad­
spodziewanie dlatego, ponieważ wiemy jak tru- 
dnem zadaniem dla rąk kobiecych są utwory 
Bachowskie. Szymanowskiego sonata pod deli­
katnemu rączkami nabiera iunego charakteru, 
aniżeli ongi w wykonaniu Lalewicza; była po­
daną miękko, pieszczotliwie, co najwięcej na 
korzyść w7yszło części trzeciej, pełnemu gracyi 
menuetowi. Cztery improwizaeye Chopina (łą­
cznie z „Fantasie-Improinptu" licząc) grane by­
ły bardzo poetycznie i wiotko, miejscami tylko 
(zwłaszcza w trzeciej) tempa były za szybkie. 
Debussyego „Ile joyeuese“ i „Toccata", dwa 
przysmaezki dla gourmandów muzycznych, z 
których drugi ma większą wartość muzyczną, 
zagrane subtelnie, jak trzeba, zakończyły ten 
koncert ciekawy, a o serdecznym jego nastróju i 
sympatyi, jaką w mieście naszem cieszy się 
pani Ottawowa, świadczyły stosy ofiarowanych 
kwiatów.

E . W alter.

Setną rocznicę zgonu Tadeusza Cza­
ckiego, przypadającą w lutym 1913 r., upa­
miętni w wydawnictwach swoich lwowska „Ma­
cierz polska". Niebawem ukaże się o Czackim 
i Krzemieńcu bogato ilustrowane popularne 
dziełko, napisane z polecenia zarządu „Macie­
rzy" przez Michała Rollego.

Stefana Żeromskiego najnowsza po­
wieść p. t. „Wierna rzeka", wyszła nakładem 
Spółki wydawniczej „Książka* w Krakowie.

O powieści tej napiszemy jeszcze obszerniej,

(as) Molier: „Dzieła". Przełożył Ta­
deusz Żeleński (Boy). Wstępem i uwagami kry- 
tycznemi opatrzył dr. Władysław Guntber. 
Lwów. Nakładem księgarni polskiej B. Poło- 
nieckiego.

Piśmiennictwo polskie może się poszczy­
cić tym przekładem, niezmiernie starannym, 
pieczołowitym i wiernym. Dotychczas mieliśmy 
przekłady tylko poszczególnych utworów Mo­
liera, przekłady, nie zawsze stojące na wyżynie 
oryginału. Żeleński pierwszy dał nam nieśmier­
telnego autora „Mizantropa", który mimo 
tylu lat, dziś jeszcze tak chętuie jest czytany i 
widziany na scenie, w tłumaczeniu tak świetnem, 
jakiego pozazdrościć nam może zagranica. Prze­
kład poprzedza obszerne studyum dr. Giinthera, 
w którem mamy obszerne przedstawienie stanu 
teatru francuskiego w XVIII. wieku i głęboki 
rozbiór twórczości Moliera.

Znanej, ruchliwej firmie B. Połonieckiego 
należy się uznanie za staranne wydanie pięknego 
dzieła.

B o y :  „Słówka". Zbiór wierszy i piose­
nek z szenastoma melodyami w tekście. Lwów 
1913. Nakładem księgarni polskiej B. Poło- 
nieckiego.

Znakomity tłumacz Balsaca i Moliera, 
świetny piosenkarz „Zielonego balonika" wydał 
nową seryę swych uciesznych wierszy, które, 
jak  poprzednie, odznaczają się humorem i arty- 
stycznem ujęciem. Strona zewnętrzna „Słówek" 
bardzo staranna.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

We wtorek, 17 grudnia, po raz Iszy (no­
wość) „Kochany Augustynek" (Der liebe Augu- 
stin) operetka w 3 aktach R Bernauera, prze­
kład Wincentego Rapackiego, muzyka Leonu 
Falla. Abonament nr. 17. — W środę, 18 gru­
dnia „Kochany Augnstynek", operetka. — 
W czwartek, 19 grudnia „Kochany Augusty­
nek". — W piątek, 20 grudnia, po raz Iszy 
(nowość) „W świętej Rossyi", sztuka w 5 akt. 
Kurta Neurode, przekład Adama Krajewskiego. 
Abonament nr. 18. — W sobotę, 21 grudnia, 
wyjątkowo o godzinie 3 po południu dla mło­
dzieży szkolnej „Zbójcy", tragedya Schillera z 
Romanem Żelazowskim w Roli Franciszka 
Moora. — W sobotę, 21 grudnia, o godzinie 
7 30 wioczorem „Kochany Augustynek", ope­
retka. — W niedzielę, 22 grudnia, o godzinie 
3 30 po południu „Noc w Wenecyi", ope­
retka. — W niedzielę, 22 grudnia, o godzinie 
7 30 wieczorem „Zaza", opera, występ Janiny 
Korolawioz-Waydowej. — W poniedziałek, 23 
grudnia o godzinie 3 30 po południu „Jaś i

Małgosia", baśń operowa w 5 odsłonach Hum- 
perdincka. — W poniedziałek, 23 grudnia, o 
godzinie 7.30 wieczorem „W świętej Rossyi", 
sztuka w 5 aktach Kurta Neurode. — We 
wtorek, 24 grudnia z powodu Wigilii Bożego 
Narodzenia przestawienia nie będzie.
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Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We środę, 18 grudnia, „Dziady". Sceny 
dram. — We czwartek, 19 grudnia, „Szpieg", 
sztuka. — W piątek, 20 grudnia, „Dobrze skro­
jony frak", krotochwila. — W sobotę, 21 gru­
dnia, „Djabeł i karczmarka", komedya. — 
W niedzielę, 22 grudnia, o godzinie 3 30 po 
południu „Bęben", komedya; o godzinie 7 -30 
wieczorem „Djabeł i karczmarka", komedya. — 
W poniedziałek, 23 grudnia, „Paweł I .“, dra­
mat. — We wtorek, 24 grudnia, teatr za­
mknięty. •— We środę, 25 grudnia, o godzinie 
3'30 po południu, „Jeniec Napoleona", sztuka 
historyczna. Ceny zwyczajne; o godzinie 7'30 
wieczorem, Trylogia p. t. „Zygmunt August". 
Część I. „Królewski Jedynak", komedya w 5 
aktach, napisał Lucyan Rydel. — We czwar­
tek, 26 gruduia, o godzinie 3 30 po południu, 
„Djabeł i karczmarka", komedya; o godzinie 
7 30 wieczorem, Trylogia p. t. „Zygmunt Au­
gust". Część II. „Złote więzy", dramat w 5 
aktacb, napisany Lucyan Rydel. — W piątek, 
27 grudnia, Trylogia p. t. „Zygmunt August". 
Część III. „Ostatni", dramat w 5 aktach napi­
sał Lucyan Rydel.

Czwarta konfereneya
dyrektorów szkół średnich.

Po wysłuchaniu cichej Mszy św., od­
prawionej przez ks. infułata dr. Lenkiewicza 
w katedrze obrz. łać., a przez ks. kanonika 
Czapelskiego w cerkwi Przemienienia P ań ­
skiego, zebrali się uczestnicy konferencyi, 
oraz prawie wszyscy członkowie Rady szkol­
nej krajowej dnia 16 b. m. o godzinie 10 
w auli gimnazyum Franciszka Józefa.

Zebranie zagaił P. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Ignacy Dembowski 
dłuższem przemówieniem. Zaznaczył na wstę­
pie, że jednym z dowodów szybkiego rozwoju 
naszego szkolnictwa średniego jest  właśnie 
obecna konferencja, skoro od początku istnie­
nia Rady szkolnej krajowej do roku 1908 
odbyły się tylko dwa takie zebrania, a po 
trzeciej konferencyi w roku 1908 już okazała 
się potrzeba zwołania dyrektorów i kierowni­
ków szkół średnich dla omówienia wielu wa­
żnych spraw z dziedziny życia szkolnego. Na­
stępnie przypomniał pokrótce najważniejsze 
wydarzenia z dziedziny szsolnictwa średnie­
go w ostatnich latach: nowe ustawy i roz­
porządzenia, powstanie nowych zakładów i 
wzniesienie nowych gmachów na umieszcze­
nie szkół, urządzanie kursów uzupełniających 
dla nauczycieli i t. p., a przytaczając cyfry 
statystyczne, przedstawiające stan rzeczy w r. 
1908 a obecnie, zwrócił szczególną uwagę 
na uderzający wzrost frekwencyi gimnazyów 
prywatnych, objawiający się cyfrą tej frek­
wencyi aż dziesięćkroć większą od cyfry w 
roku 1908. Powodem tego jest powstanie o- 
gromnej ilości tych zakładów prywatnych, 
którego nie można bezwzględnie uważać za 
fakt pocieszający, gdyż nie zawsze odpowia­
da rzeczywistej potrzebie, a nadmierne za­
kładanie takich gimnazyów, bez widoków 
trwałego istnienia, lub przejęcia w zarząd 
Państwa, przynosi nadto znaczną szkodę szko­
łom państwowym, które straciły wiele dziel­
nych sił urlopowanych, celem pełnienia obo­
wiązków w owych zakładach. Wskutek tego 
Rada szkolna krajowa postanowiła też wstrzy­
mać się z udzielaniem na ten cel dalszych 
urlopów, aby uniknąć uszczerbku dla szkół 
jej pieczy powierzonych.

Prócz tego ciągłe powstawanie nowych 
gimnazyów wobec niedostatecznej liczby szkół 
realnych i szkół dających zawodowe prakty­
czne wykształcenie, jes t  zwichnięciem pożą­
danej równowagi w wychowaniu publieznem, 
w którem powiększenie w ostatnich latach 
liczby szkół realnych, oraz założenie kilku 
nowych szkół przemysłowych i zapowiedź 
dalszych stanowi zwrot dodatni i pożądany.

Następnie podniósł Pan Wiceprezydent 
ważniejsze rysy charakterystyczne odznacza­
jące obecny rozwój szkolnictwa. Wśród nau­
czycieli żywo rozbudzony ruch naukowy i li­
teracki, którego pięknym objawem było w o- 
statnich latach uczczenie jubileuszów Słowa­
ckiego i Krasińskiego drukowanemi w spra­
wozdaniach rocznych rozprawami, które się 
złożyły na dwie wielkie trzytomowe księgi 
pamiątkowe, oraz gorliwe zajęcie się mło­
dzieżą także poza szkołą, jej pracą umy­
słową i ćwiczeniami fizycznemi, jak  gry ru­
chowe, strzelanie, wycieczki, zakładanie par­
ków, warstaty szkolne, świetnie okazane sze­
rokiemu światu na międzynarodowym kon­
gresie hygieny szkolnej w Paryżu, oraz łą ­
czącą się z wychowaniem fizycznem troskę o 
zakładanie tak potrzebnych kolonij wakacyj­
nych dla uczniów. U młodzieży wielki zapał

dla różnych zajęć nadobowiązkowych, mają­
cych kulturę umysłu i ciała na celu, a w 
szczególności oddanie się ćwiczeniom fizy­
cznym, wśród których pierwsze miejsce zajął 
obecnie ruch skautowy, szczególnie porywa­
jący wszystkich swą nowością i etycznymi 
pierwiastkami, tkwiącymi w jego idei. — 
Wszystkie te ćwiczenia wymagają jednak roz­
tropnej miary, stosownego nadzoru i kiero­
wnictwa szkoły, aby nie przynieść szkody 
nauce i poczuciu obowiązku, których pielę­
gnowanie jes t  szkoły pierwszem zaaaniem.

Podobnież zaleca się staranie, aby chwa­
lebne dążenie do ułatwienia nauki me sta­
nęło w sprzeczności z zadaDiem hartowania 
charakteru, zdolności do wytężonej pracy, 
sposobienia do twardego życia, aby wyra­
bianie samodzielności nie prowadziło do lek­
ceważenia przepisów i niezbędnej karności, 
a wyzyskanie w całej pełni pierwiastku n a ­
rodowego, uszlachetniającego w wychowa­
niu, miało na oku przedewszystkiem obok 
zgodnego z obowiązkami obywatelskimi wo­
bec Państwa umiłowania przeszłości i swoj­
szczyzny, kształcenie cnót narodowych, a le ­
czenie i tępienie narodowych błędów i przy­
war.

Podnosząc z największym naciskiem ko­
nieczność spółdziałania szkoły z domem rodzi­
cielskim i jak najczęstszego szukania z nim 
porozumienia, wyraził mówca nadzieję, że 
pod roztropnem i troskliwem kierownictwem 
dyrektorów, dbałych o harmonijne i solidar­
ne działanie gron, szkoła zajmować będzie 
zawsze wśród społeczeństwa stanowisko po- 
ezesne, że będzie zawsze otoczona ogólną 
sympatyą, szacunkiem i zaufaniem. Wreszcie 
stwierdził, że obok rodziny i władzy ducho­
wnej w sprawach religii i moralności, żaden 
czynnik, choćby najpoważniejszy nie może 
rościć sobie prawa do głosu stanowczego w 
wychowaniu szkolnem, że można tylko po­
pierać szkołę współpracownictwem, działać w 
jej duchu i ścisłera z władzą szkolną poro­
zumieniu. Tylko wtedy bowiem, jeżeli dzier­
żyć będzie ster wychowania silny i wyłącz­
ny, może szkoła przyjąć pełną za nie odpo­
wiedzialność wobec społeczeństwa, tylko wte­
dy może jej sprostać.

Poleciwszy przed chwilą pracę naszą 
Bogu, kończył mówca, godzi, się nie zanie­
dbać i innej drogiej nam powinności. A uczy­
nimy to tern łacniej i skwapliwiej, że odda­
jąc „cesarzowi, co cesarskiego" nie ujmiemy 
Bogu, co jest boskiego i sobie samym, co 
jest  nasze, co nam jest  święte i drogie. Kie­
rownicy wychowania publicznego w kraju 
czują i wiedzą dobrze, że wznosząc myśl do 
tego Miłościwego Pana, który ich powołał 
na tak wybitne stanowisko, zwracają się do 
tej Postaci, która jest  prawdziwym wzorem 
cnót wszelkich, poświęcenia i sumiennego 
spełniania obowiązku i wiedzą dobrze, że 
czczą w niej nietylko najlepszego i najspra­
wiedliwszego Władcę, ale także Dawcę swo­
bód, najszlachetniejszego i najgorętszego Mi­
łośnika szkoły i młodzieży, gdy z pełnej 
piersi wołają: Jego Cesarsko Królewska Mość 
niech żyje! (Zebrani trzykrotnie powtarzają 
okrzyk).

Drugim punktem obrad była sprawa 
reformy konferencyj nauczycielskich, którą 
referowali dyrektorowie S. Rzepiński i S. 
Bednarski. Pierwszy mówca był zdania, że 
przeważną częśó agend konferencyj p lenar­
nych należałoby przenieść na konferencje 
klasowe, jak n. p. wszelkie sprawy dyscypli­
narne uczniów, uwalnianie od nauki języka 
greckiego, uchwalanie tematów wypracowań 
piśmiennych, uwalnianie od opłaty szkolnej 
i t. p., a zarazem, aby na tych konferencjach 
omawiano bardziej szczegółowo, niż dotych­
czas postęp i zachowanie się tak poszczegól­
nych uczniów, jak i całej klasy, a nie ogra­
niczano się do podawania suchych not. Na 
konferencyach plenarnych oprócz spraw, do­
tychczas traktowanych, należałoby żądać spra­
wozdań z ruchu w czytelniach i kółkach nau­
kowych, nadto powinno się na nich zastana­
wiać (o ile możności na podstawie refera­
tów) nad środkami, zmierzającymi do podnie­
sienia wychowania młodzieży i ulepszenia 
metod nauczania. Dyr. Bednarski projekto­
wał, aby w miejsce dotychczasowych sześciu 
konferencyj okresowych były cztery, a nato­
miast, aby co dwa tygodnie wpisywano noty 
z poszczególnych przedmiotów do katalogów, 
na podstawie czego gospodarze klas informo­
waliby rodziców o postępie uczniów; dalej 
przedstawił sposoby, mające zastąpić konfe­
reneye specyalne, jak  n. p. w sprawie wy­
chowania fizycznego. W dyskusyi, w której 
zabierali głos pp. Kranz, Sabat., Staromiej­
ski, Terlikowski, Brzostowicz, Lachowski i 
Jezienicki, wielu z mówców było, za zatrzy­
maniem dotychczasowej liczby konferencyj 
okresowych, a nadto żądano urządzania raz 
na miesiąc konferencyj klasowych pod prze­
wodnictwem gospodarzy lub dyrektora.

Po południu rozpoczęto obrady od re­
feratów o reformie konferencyj wywiado­
wczych, którą wygłosili dyrektor A rtu r  Pas­
sendorfer i kierownik Władysław Dropiowski. 
Referenci postawili szereg rezolueyj, zmierza­
jących do tego, by tam, gdzie warunki na 
to pozwalają, wprowadzić co tygodniowe kon­
fereneye poszczególnych członków grona z

rodzicami (Sprechstunden). Prócz tego nale­
ży odbywać, dotychczasowe konfereneye wy­
wiadowcze, na których jednak inforinacyi 
mają udzielać gospodarze klas. Należy dalej 
dążyć do tego, by jak najszersz- m kołom pu­
bliczności uświadomić najważniejsze zasady 
wychowawcze, któremi szkoła kieruje się 
bądźto drogą pogadanek pedagogicznych z 
rodzicami i opiekunami, bądź też przez wy­
danie odezwy, którąby corocznie w znaczniej­
szej ilości rozdawano rodzicom i opiekunom. 
P. Wiceprezydent Dembowski zaznaczywszy, 
że Rada szkolna krajowa przywiązuje bardzo 
wielką wagę do tej sprawy nawiązania nale­
żytych stosunków między szkołą a domem, 
a przyznając przeważnie słuszność wywodom 
referentów, sądzi, że zalecałoby się jako 
stacye doświadczalne w tym względzie wy­
brać dwa typy zakładów, jedne o warunkach 
normalnych, drugie, które walczą z warunka­
mi anormalnymi, poczem będzie można wy­
brać należytą drogę postępowania. Szkoła po­
winna dążyć do tego, by rodzicom jak naj­
bardziej ułatwić informowanie o postępsch 
uczniów, dlatego też należy zawsze na konfe­
reneye te wyznaczać dni dla publiczności 
najdogodniejsze, więc w miastach prowincjo­
nalnych, gdzie główny kontyngent młodzieży 
przychodzi ze wsi okolicznych dni targowe, 
jak to już w niektórych miastach zaprowa­
dzono.

Dyskusja, w której zabierali głos dy­
rektorowie Kranz, Pająk, Lachowski, Rzep.li­
ski i Brzostowicz, obracała się głównie około 
podniesionych przez referentów wniosków7, 
podniesiono nadto życzenie, by dyrektorowie 
informowali bardzo dokładnie młodych na­
uczycieli, w jaki sposób mają spełniać swój 
obowiązek udzielania informacyi. Wystąpiono 
również przeciw temu, by konferencje  wy­
wiadowcze odbywały się w niedziele, ponie­
waż zarówno rodzicom, jak i nauczycielom 
należy się odpoczynek świąteczny.

Następnie jako czwarty punkt obrad 
omawiali pp. K. Kiotoski i dr. K. Śmiałek 
sprawę, jak  należałoby unormować stosunek 
obowiązkowej pracy szkolnej uczniów do ich 
zajęć pozoszkolnych i ćwiczeń fizycznych. 
Aby zapobiedz nienależytemu stosunkowi m ię ­
dzy pracą szkolną a pozaszkolną należałoby 
materyał naukowy rozłożyć równomiernie na 
wszystkie dni nauki, wpisywać go do dzien­
ników klasowych, a kontrolę m d  tern po­
wierzyć gospodarzom klas. Czas między go­
dziną 1 a 3 po południu powinien być bez­
warunkowo wolny od wszelkich zajęć, naukę 
języków nowożytnych należałoby odbywać od
4 —6, a gimnastyki między 3 a 6 po połu­
dniu ; nie pozwalać młodzieży na zapisywa­
nie się równocześnie na naukę kilku języ­
ków nowożytnych (nadobowiązkowych); języ­
ka ruskiego winno się uczyć już w klasach 
niższych, innych zaś języków nowożytnych 
(francuskiego, angielskiego jako nadob.) do­
piero w klasach wyższych i t. d. Dyrektor 
Śmiałek był również za ograniczeniom przed­
miotów nadobowiązkowych; żądał, aby w 
kółkach naukowych opracowywano przede­
wszystkiem te tematy, które pozostają w ł ą ­
czności z nauką obowiązkową, zalecał oma­
wianie z uczniami przedstawień teatralnych 
i koncertów, na których uczniowie byli obe­
cni wraz z profesorami, w ten sposób od- 
ciąguęłoby się młodzież od uczęszczania do 
kino; był przeciwny wynajmowaniu się 
ucznia do robót podczas wakaeyj ; domagał 
się, aby skaut otoczyć większą, niż dotych­
czas opieką szkolną.

W  dyskusyi, w której zabierali głos 
pp. Rzepiński, Kurpiel, Klemensiewicz, W in­
kowski, Kranz, Garlicki, Sobiński i S taro­
miejski, wystąpiono przeciw prenumerowaniu 
dla czytelń uczniów dzienników politycznych, 
podniesiono, aby ograniczyć liczbę przedmio­
tów nadobowiązkowych, a niektóre z nich 
(gimnastykę, rysunki) uczynić obowiązkowy­
mi. Zastanawiano się nad przeciążeniem u- 
czniów, przyczem jedni z mówców uznawali 
je, podając równocześnie środki jego usunię­
cia, inni zaprzeczali jego istnieniu, nadto 
wyrażono życzenie, aby przedsiębrane w rze­
czonej sprawie kwestyonaryusze, przedłożyć 
do wypełnienia wszystkim zakładom średnim; 
wyrażono przekonanie, że kontrolowanie roz­
kładu materyału naukowego przez gospoda- 
rzów klas jes t  niernożiiw7?, że wreszcie po- 
winniby nauczyciele przedkładać na początku 
roku szkolnego dokładny ów rozkład na prze­
ciąg całego roku.

W porządku dziennym obrad pierwsze 
miejsce zajął referat c. k. krajowego inspe­
ktora szkół dra Franciszka Majchrowicza na 
temat „Sprawa strajków szkolnych, ich po­
wody i środki zapobiegawcze". Referent przed­
stawił dwojakie powody strajków młodzieży. 
Jedne tkwią w stosunkach panujących we­
wnątrz zakładu, drugie są to czynniki poli­
tyczne, roznamiętniające młodzież. Usunąć 
można pierwsze przez należyte ukształtowanie 
stosunku gron nauczycielskich do młodzieży, 
drugie przez stanowcze usunięcie polityki ze 
szkoły i dążenie wszelkiemi siłami do tego, 
by niepowołani agitatorowie polityczni nie 
wpływali po za szkołą na młodzież.

W dyskusyi zabierali głos dyrektorowie: 
Terlikowski, Zych, Staromiejski, Kulczyński, 

! Krotoski, Sobiński, Wojciechowski, Maci-
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szewski, Kopia, Stein i referen t zaznaczając,
że godzą się w zupełności na wywody pre­
legenta. Podniesiono nadto, że ważnym środ­
kiem zapobiegawczym przeciw strajkom mło­
dzieży będzie wytworzenie jak  najlepszego 
stosunku między gronem nauezycielskiem i 
publicznością i oparcie karności w szkołach 
na zasadzie absolutnej sprawiedliwości.

Z WARSZAWY.
W grudniu.

(L ite ra tu ra  gw iazdkow a. — W y d aw n ic tw a :  
G ebethnera  i Wolffa, Areta, Moitkowicza. — 

„W spom nien ia"  Kossaka.

(Ciąg dalszy).
Z prawdziwą też ulgą mój sprawozdaw­

czy duch wytarmoszony przez „Niewidzial­
nych", Erlory  i inne Wampiry odpoczywa 
„Na łonie przyrody" swojs iem, jasnem, 
przepojonem wonią sianokosów i żywicy, ta- 
kiem, jakiem rozkoszują się dzieci wyjeżdża­
jące na letnie miesiące w podmiejskie okoli­
ce Warszawy. Autorka dr. Zofia Joteyko- 
Pndnicka wplata zręcznie w przygody Ada­
sia i Stasia mnóstwo wiadomości przyrodni­
czych, uczy kochać naturę i rozumieć ją. 
Podobną, przysługę oddają też młodszej dzia­
twie „Młodzi przyrodnicy", dwie książeczki, 
według oryginału dr. 0. Floerieke opowiada­
jące zajmująco i przystępnie o wszystkiem, 
co żyje „W dornu i w ogrodzie", „W polu 
i na łące" nie pomijając najlichszego owadu 
ani robaczka.

Magnesem równie silnie jak  świat fan- 
tazyi przyciągającym wiośniane umysły są 
pochóże. Pożądanym więc nabytkiem będzie 
książka szwedzkiego podróżnika Sven Hedina 
„Od bieguna do bieguna". Tajemnicze prze 
strzenie Tybetu, dale; tak żywo od pewnego 
czasu interesujące cały świat cywilizowany 
Chiny, Japonia, Persya, Indye Wschodnie, 
Oeylon etc., przeciągają przed oczyma czy­
telnika we wspaniałych krajobrazach i cie­
kawych etnograficznych opisach.

„Przygody chłopca w Brazylii" rozsie­
wają na powieściowej kanwie muóstwo szcze­
gółów z życia polskich osadników w ame­
rykańskich koloniach. P. Gruszecki ma usta­
loną sławę zajmującego gawędziarza; a że 
ogromnie dużo widział i jeszcze więcej s ły­
szał, że w ksźdem niemal środowisku czy to 
swojakiem czy egzotycznem obraca się zo 
swobodą tubylca, więc i ten udany objaw 
jego niestrudzonej płodności liczyć może na 
poczytoość.

Ale godną najgorętszego uznania za­
sługę p. Arcta stanowi treścią i zewnętrzną 
szatą imponujące dzieło. To: „Dzień Chwa­
ły Dzień Klęski" obrazy z dziejów ojczystych 
zebrane i ułożone przez p. Helenę Witkow­
ską. Jes t  to praca kompilacyjna; ale dobra 
kompilacya przenosi często wartością nieje­
den oryginał, gdy na jej dokonanie złożyły 
się wszechstronna znajomość przedmiotu, po­
parta głgbokiem jego umiłowaniem i ten spe- 
cyalny zmysł trafnego wyboru, jaki odró­
żnia powołanych zbieraczy od rzemieślnicze­
go tłumu kompilatorów. P. Witkowska dała 
w swem dziele świetne świadectwo swej przy- 
należytośoi do pierwszej kategoryi. Każdy 
„Dzień" słoneczny i każdy „Dzień" chmur­
ny tysiąclecia naszych; dziejów zmartwych­
wstaje przed nami pod dotknięciem takich 
piór jak  Askenazego, Kaczkowskiego, Kra­
szewskiego, Konopnickiej, Szajnochy., Szuj­
skiego, Sienkiewicza, Wyspiańskiego, Żerom­
skiego i wielu innych. F irm a wydawnicza 
dołożyła ze swej strony wszelkich starań, by 
stanąć na wysokości zadania. Estetyczna bo­
gata okładka, reprodukcye obrazów malarzy, 
najświetniej dzieje nasze pendzlem odtwarza­
jących, mnóstwo portretów i rysunków, śli­
czne winiety i ozdoby stronicowe, dosko­
nały papier i druk, wszystko to składa się 
n a  całość godną stanąć w szeregu naszych 
najwspanialszych wydawnictw.

A gdy o takich mowa, to odruchowo 
prawie nasuwa się pod pióro nazwisko p. Ja- 
kóba Mortkowicza. Istotnie. Jeśli się usły­
szy, że jakaś książka została wydana jego 
nakładem, to można być z góry pewnym, że 
nie je-stto żadna szara przeciętność, lecz, ż« 
weźmiemy w ręce utwór wysokiej literackiej 
wartości, lub przynajmniej objawiający za­
datki niepospolitego indywidualizmu i że to 
nam będzie podane w formie nawskróś ar­
tystycznej. To wysokie pojmowanie kultural­
nego zadania wydawcy, przyświeca i wyda­
wnictwom gwiazdkowym omawianej firmy. 
Z dziewięciu tegorocznych książek trzy tylko 
przeszczepione są z obcych literatur; na  wię­
kszość złożyły się pióra pisarzy polskich, 
przeważnie po raz pierwszy na tern polu 
próbujących sił swoich. Debiuty te, są wręcz 
świetne. Poeci: Aleksander Szczęsny, Bole­
sław Leśmian, nowelista Leon Cboromański, 
ofiarowali dziatwie iście niespodziankową da 
niuę swoich talentów, których nastroje o 
modernislyoznom zabarwienia zdawałyby się 
tak nie wspólnego nie mieć z prosterni ścia­
nami dziecięcego pokoiku.

Wyznam szczerze, iż z pewnem niedo­
wierzaniem brałem do ręki „Kolorowe okien­
ko" p. Szczęsnego. Wątpiłem, aby artysty­
czne zamierzenia tego pisarza, szukające dla 
siebie wykładników w formach, które dla 
wuelu dojrzałych głów stanowią nierozwikła 
ną zagadkę, znalazły drogę do wyobraźni i 
serc dziecięcych, instynktownie otwierających 
się tylko przed szczerością i prostotą.

I  doznałem — najmilszego rozczarowa­
nia. Z „Kolorowego okienka" nie wyszły na 
moje spotkanie zagmatwane wizye plączące 
się jeszcze bardziej w draperyach stylowych 
dziwactw; natomiast owiała mnie atmosfera 
uczuciowości, wdzięku i delikatnych, harm o­
nijnych potrąceń o najgłębsze i najsubtelniej­
sze struny tej harfy, która się zwie duszą 
ludzką. Wiekopomnym wzorem Andersena 
p. Szczęsny tchnął życie w martwe przed­
mioty; kazał im czuć i myśleć po ludzka. 
A w tych jego opowiadaniach o „Dziadku do 
orzechów", o „Dziurce od klucza", o „Starym 
lamusie" dźwięczy nuta obca fantazyi skan­
dynawskiego poety; bo aby na niej zagrać, 
trzeba się urodzić „Nad Wisłą". Małym bo­
haterom Andersenowskiej „Królowej śniegu" 
mróz mógł malować szyby w stokroć cudniej­
sze wzory; ale nigdy nie wyczarowałby na 
nich tego kopczyka ziemi pod największem 
drzewem w lesie, który dostrzegła stara ko­
moda („Opowiadanie komody") i na widok 
którego pan na portrecie ucałował swój obna 
żony paUsz... I  cicha tragedya „dziurki od 
klucza", która czas długi patrzyła na prze­
strzał, a potem z obu stron została zastawio­
na sprzętami i wskutek tego „zaniewidziała 
i ogłuchła", nie wzbudziłaby takiego współ­
czucia w Andersenie, jakiem drgnęło dla niej 
polskie serce p. Szczęsnego. I  żołnierskie ka­
masze nie wzdychałyby tak żałośnie o zacho­
dzie słońca w dzień późnej, skandynawskiej 
jesieni, jak to czynią te wiszące w „Starym 
lamusie", a szept zeschłych liści, szumiących 
im resztą sił: „Niedługo znów będzie wiosna", 
nie byłby dla tamtych taką pociechą i obie­
tnicą...

(Dokończenie nastąpi).
Lascaro.

GOSPODARSTWO I H A N D EL
C. k. W  uprzyw.

Assicnrazioni Glenerali w Tryeście
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y i  i 
B u k o w i n y ,  we  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

K o p e r n i k a  1. 8. T e l e f o n  nr. 468.
W miesiącu listopadzie 1912 r. w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 1.742 wniosków 
na sumę 16,499.967 koron 54 hal., a wysta­
wiono 1.561 polic na sumę 14,826.058 koron 
84 hal.

Od dnia 1 stycznia 1912 podano 22.858 
wniosków na sumę 184,610.874 koron 81 hal., 
a wystawiono 19.416 polic na sumę 168,191.351 
koron 83 halerzy.

Zgłoszone od 1 stycznia 1912 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 9,802.970 koron 61 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 191! roku
1.189,790,207 kor. 74 h. w kapitałach i 1.950.287 
kor. 57 h. w rentach na 157.993 polipach, na 
co rezerwowano w gotówce 351,843.680 kor. 
02 hal. Zapłacone szkody w roku 1911 wr dziale 
życiowym wynoszą 20,231.181 kor. 12 hal., a 
we wszystkich działach od czasu założenia To­
warzystwa (1831 r.), według corocznych wyka­
zów, wypłacono 1.063,798.459 kor. 83 hal.

OSTATNIA POCZTA.
—  Pisma wiedeńskie donoszą, że N a j j .  

P a n  przyjął wczoraj członka Izby panów 
O z e d i k a  jako prezydenta i bar. F u c h  s a, 
wiceprezydenta Komisyi dla kontroli długów 
państwowych, którzy wręczyli Monarsze 
egzemplarz pamiątkowego wydawnictwa z o- 
kazyi 50-letniej działalności Komisyi.

Najj. P an  przyjął ofiarowany Mu egzem­
plarz i wyraził uznanie dla działalności Ko­
misyi, jak również dla działalności Delegacyi.

Monarcha wspomniał o zbliżeniu mię­
dzy Anstryą a Węgrami i rzekł, że stosunki 
zagraniczne polepszyły się.

Najj. Pan wygląda doskonale, oświad­
czył w rozmowie, że czuje się bardzo dobrze.

=  Wczoraj odbyło się posiedzenie wie­
deńskiej Izby handlowej, na którem urządzo­
no o w a c y ę  d l a  N a j j .  P a n a ,  W rezoiucyi 
powziętej Izba wyraża nadzieję utrzymania 
pokoju, ale oświadcza się przeciw polityce 
rezygnacyi i poświęcenia najżywotniejszych 
interesów i stanowiska międzynarodowego 
Monarchii. Prezydent Izby wskazał na wiel­
kie szkody gospodarcze, iakie poniósł handel 
i przemysł austryacki z powodu wojny bał­
kańskiej i wyraził nadzieję, że uczucie nie­

pewności wnet zniknie i wróci uczucie zau­
fania we własne siły ludności.

=  K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby po- 
słów zebrała się wczoraj o godz. 8 min. 30 
po południu na dalsze c brady nad prowizo- 
ryum budżetowem.

Przemawiali pp. M a s t a l k a ,  K o v e n -  
d a ,  H u b e r ,  poczerń zabrał głos p. G o s t i  n- 
5 a r  i przemawiał przeważnie po słoweńsku 
od godz. 6 in. 10 wieczorem, do godz. 7 m. 
39 rano. Po nim zabrał głos p. K o r o ś e c .  
Mowa jego wypełniła posiedzenie do godz. 
11 przed południem. Przewodniczyli na prze­
mian prezes komisyi K o r y t o w s k i  i wice­
prezesi N e m e c  i M i k l a s .

== D u m a  rossyjska odrzuciła na wczo- 
rajszem posiedzeniu wniosek kadetów w spra­
wie nielegalnego stosowania przepisów pod­
czas stanów wojennych, a przyjęła wniosek 
październikowców, by komisya zdała z tego 
sprawę w dwa tygodnie po świętach.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Bada państwa

"Wiedeń, 17 grudnia. Na dzisiejszem po-, 
siedzeniu Izby posłów p. B u r z i  w a 1 oświad­
czył, że on i jego towarzysze widzieli, że p. 
Hummer w dzisiejszem wylosowaniu mówców 
do obrad nad ustawą o świadczeniach wo­
jennych dwa razy głos swój oddawał. Stron­
nictwo mówcy protestuje przeciw temu i nie 
może uznać wylosowania za ważne. Mówca 
wiiosi, aby dokonano powtórnie wylosowania, 
oraz żąda imiennego głosowania nad tym 
wnioskiem. Daiej wnosi, aby ustawę o świad­
czeniach usunięto z porządku dzieonego i aby 
przerwano posiedzenie, aż do wygotowania 
sprawozdania o pragmatyce służbowej.

P. S t a r k  również żalił się na postę­
powanie przy wylosowaniu mówców,

W tej sprawie przemawiało jeszcze kil-, 
ku czeskich radykałów.

Wiedeń, 17 grudnia. W dalszym ciągu 
posiedzenia komisyi budżetowej około godz. 
11 przed połud. przewodniczący przerwał 
posłowi Koroścowi oświadczeniem, że czyni to, 
ponieważ obecnie odbędzie się zapisywanie 
się mówców do rozprawy nad pierwszym 
punktem porządku dziennego plenarnego po­
siedzenia Izby.

Na tern posiedzenie komisyi przerwano.

Z ak o p an e ,  17 grudnia. (Tel. p r .) Dziś 
o godzinie 9 rano wybuchł tutaj groźny po­
żar w drewnianej willi Wieselmana przy u- 
licy Marszałkowskiej, który mimo energicznej 
akcyi ratunkowej, zniszczył całą willę do­
szczętnie. Szkoda jest  bardzo znaczna.

W ie d e ń ,  17 grudnia. W iener Z tg . o- 
sza: Najwyższa Izba obrachunkowa zamiano­
wała ofieyała rachunkowego w Namiestnictwie 
lwowskiem, Rudolfa B e r g e r a ,  rewidentem 
rachunkowym w Najwyższej Izbie obrachun­
kowej.

W arszaw a , 17 grudnia. (Tel. pryw .). 
Kursują pogłoski, jakoby generał Samsonow 
już został mianowany w miejsce Skałłona 
gen. guberatorem warszawskim.

W arszaw a, 17 grudnia, (Tel. p r .). Do 
pism żydowskich donoszą z Petersburga, że 
odbywają się tam narady nad ułatwieniem 
kredytu żydom w Królestwie Dolskiem Istnie­
je  zamiar z&łożeuia w Warszawie Banku emi­
gracyjnego żydowskiego o kapitale 10 milio­
nów rubli. M*ją w nim także ulokować swe 
kapitały Rotschildowie.

Ł ó d ź ,  17 grudnia. (Tel. p ryw  ). One- 
gdaj w nocy złodzieje dostali się do składu 
towarów kolonialnych Reibenbaeha, rozbili 
kasę ogniotrwałą w piwnicy i zabrali z niej 
2000 rubli gotówką, monet pruskich na 200 
rubli, oraz różae cenne przedmioty, wartości 
1500 rubli.

K i jó w , 17 grudnia. (T d .p r .)  Dwieście 
matek rodzin żydowskich, które mają być 
przesiedlone z pow. (lubieńskiego, zwróciło 
się telegraficznie do Petersburga z prośbą o 
wstrzymanie tego zarządzenia, gdyż w prze­
ciwnym razie około 1000 dzieci znajdzie się 
na bruku. Wszystkim grozi zupełna ruina.

Ministersterstwo spraw wewnętrznych 
postanowiło wysłać 37 rodzin żydowskich 
z, kraju południowo-zachodniego na 3 do 5 
lat za nielegalne dzierżawienie gruntów.

P io t r k ó w ,  17 grudnia. (Tel. p r . . Da- 
rnazemu Macochowi i tow. odczytano już mo­
tywy wyroku. Macoch prosił o zdjęcie zeń 
święceń kapłańskich, aby mógł poślubić ową 
Kijowiankę, która gotowa z nim dzielić losy 
nawet w katordze.

P e te r s b u r g ,  17 gruduia. (P . A g .)  W 
koszarach brygady konnej artyleryi wybuchł 
wczoraj pożar. Gdy chciano uwięzić oficera, 
podejrzanego o podpalenie, dał on kilka 
strzałów i zabił pewnego kapitana sztabu, a 
zranił pisarza wojskowego. Następnie strzelił

sam do siebie w zamiarze samobójczym, ale 
tylko się zranił.

P e te r s b u r g ,  17 grudnia, (Tel. p ryw .). 
W obradach nad oświadczeniem rządowem 
wystąpić mają z ramienia Koła polskiego 
koronnego p. Maryzn Kiniorski, ramienia 
Koła Litwy i Rusi pos. z gub. kowieńskiej 
Raczkowski.

Posłowie polscy w Radzie państwa za­
żądać mają wprowadzenia 24 poprawek do 
ustawy o samorządzie miejskim.

Wyborg, 17 grudnia. Wczoraj przewie­
ziono ponownie pięciu aresztowanych człon­
ków tutejszego sądu do Petersburga. W do­
mu dziennikarza Bartolda koło Kekshoimu 
przedsięwzięto rewizyę. Bartolda uwięziono i 
również przewieziono do Petersburg/.

P e t e r s b u r g ,  17 grudnia. (Tel. p ryw .). 
Duma, jak się zdaje, nie załatwi wniosku o 
uuieważnienie wyboru Jagieły. Przeciwko 
unieważnieniu zwracają się nacyonaliści i 
prawicowcy, twierdząc, że ten sam system 
wyborczy obowiązuje i w Królestwie i w ce­
sarstwie; lewica nie skłania się do tej my­
śli ze względów zasadniczych.

P o z u a ń ,  17 grudnia, ( l e i .  pryw .). 
Wkrótce będzie tu zbudowana główna staeya 
aeronautyczna.

M ysłow ice, 17 grudnia, (Tel. pryw .). 
W niedzielę po południu na dwóch urzędni­
ków kopalni „Przemsza", wiozących 38.000 
marek na wypłatę do Brzezinki, napadło 
czterech uzbrojonych bandytów, którzy za­
trzymali konie i wezwali urzędników Weissa 
i Jarezyka do wydania pieniędzy. Gdy ci od- 
rpówili, bandyci dali kilkauaście strzałów i 
zranili ciężko Jarczyna w twarz i ramię. Wo­
źnica zaciął konie, ale napastnicy zdołali za­
brać worek z 19.000 marek i zbiegli bez śla­
du. Stan Jarczyna bardzo groźny.

T o k io ,  17 grudnia, Ks Kacura został 
mianowany prezydentem ministrów.

Na Bałkanach.
Saloniki, 17 grudnia. Z Kowala dono­

szą, że sytuacya w mieście jest zupełnie spo­
kojna. Bułgarscy urzędnicy przybyli w wię­
kszej ilości, tak, że normalny ruch handlo­
wy znów się rozpoczął.

Sofia, 17 grudnia. Rząd przedłoży So- 
braniu projekt przedłużenia moratoryum, 
upływającego w b. m. na dalszy miesiąc po 
wydaniu ukazu demobilizacyjnego.

Konstantynopol, 17 grudnia. Urzędo­
wy komunikat ogłasza, że niebawem odbędą 
się wybory do Izby zaniechane z powodu 
wybuchu wojny. Izba zbierze się po zawar­
ciu pokoju.

Sofia, 17 grudnia. Dzienniki ponownie 
zaprzeczają wiadomościom o okrucieństwach 
żołnierzy bułgarskich w Macedonii.

Sofia, 17 grudnia, Wobec tego, że 
czynności obcych rnisyj sanitarnych są już 
na ukończeniu, wyjadą one do domu w na j­
bliższych dniach. Misya austryacka wyjedzie 
22 b. m,, obie francuskie 25 b. m., węgier­
ska i 4 czeskie po świętach.

Saloniki, 17 grudnia. W Seres ogło­
szono stan oblężenia.

Konstantynopol, 17 grudnia Wczoraj 
rano przyszło w Dardauelach do starcia mię­
dzy flotą grecką a turecką. Według źródeł 
tureckich grecka flota cofnęła się.

Konstantynopol, 17 grudnia. Do dzien­
ników donoszą: Pewien podróżny, który przy­
był tu z Dardaueli, opowiada, że trzy greckie 
torpedowce, które jechały za okrętem Lloyda, 
przejeżdżającym przez Dardanele, ostrzeliwały 
wczoraj o godz. pół do 10 rano forty tureckie, 
które odpowiedziały ogniem. Turcy strzelali 
tak, aby nie trafić w okręt Lloyda. Po pół 
godzinie torpedowce greckie oddaliły się.

Konstantynopol, 17 grudnia. Osoby, 
które przyjechały tu parowcem Lloyda opo­
wiadają, że parowiec ten 10 b. m, podpły­
nął do Santa Quaranta, gdzie dowiedziano 
się, że 2300 greckich żołnierzy zostało przez 
muzułmańską ludność zmuszonych do cofnię­
cia się na  okręty przy stracie 50 ludzi. Po 
odpłynięciu Greków miejscowość puszczono 
z dymem.

Konstantynopol, 17 grudnia. Porta  o- 
głasza telegram dowódcy floty, donoszący, że 
flota turecka ostrzeliwała flotę grecką z od­
ległości 3000—7200 metrów. Jeden krążo­
wnik grecki ugodzony kilkoma pociskami, 
wycofał się z linii bojowej, poczem cała flo­
ta odpłynęła na pełne morze.

Nadzwyczajne dodatki dzienników po­
dają szczegóły o bitwie morskiej i stwier­
dzają klęskę Greków. Urzędowego potwier­
dzenia niema.

Bukareszt, 17 grudnia. Tutejsza kolo­
nia albańska uchwaliła rezolucyę, domagającą 
się niezawisłości Albanii w granicach wila- 
jetów Janina, Monastyr, Skutari i Skoplje.

Odpowiedzialny red ak to r :

A d a m  K r e c h o w i e c b i .
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wydaje Biuro Miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (P asaż H a u sm a n a S )

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 2 3 4 . -  T e le fo n  — 2 3 4 . -
Adres telegraficznym Stadtbureau.

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
.Ku Hezezcnin setnej roeznioy urodzin

Z ygm u n ta  K ra siń sk ieg o
ste słowom wstępnem  Ignacego Dembowskiego. 

U kład przeprow adził Wiktor Halin.

W e Lwowie 1912. N akładem  o. k. Rady szkolnej 
K raj. Gubrynow iez i Syn. T rzy  duże tomy 8-vo, za­
w ierające przeszło L20 arkuszy druku. Ido nabycia 

we w szystk ich  księgarniach . Cena 15 koron.
Czysty dochód na  rzecz Towarzystwa literackiego im. 

A dam a M ickiewicza we Lwowie.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym s t a n i e .  

Zgłoszenia pod SłM E J B U E “ . 

Biuro dzienników, J a g i e l l o ń s k a  3 .

m i O r
i i  KINOTEATR 

ARTYSTYCZNY
przy ubcy Gródeckiej 2. 

P r z e d s t a w i e n i a  c c i i ^ s e n n a e  
od ggadz. 4  sio ICI.

Ceny mlejsa: ad 20 h. do t kor. 
D z i s i e j s z y  p r o g r a m :

1. ironia losu. dramat. — 2 Wśród 
lwów. Humoreska.. 3. -  Dziennik Gau- 
moni. Aktualności. — 4. fCrćl kopalni. 
Wstrząsający dramat w 2 aktach. —  
5. Próba generalna. Farsa. t>. — Film 
wojenny N r. 8. Oblężenie Skutari w 
12 obrazach. Wyjątkowo udatne zdję­
cia z bliskiej odległości strzałów ar 
matnich do fortów i atsku na bagne­
ty zawdzięcza włoska fabryka Cines 
protekcji królowej Heleny u swego 
ojca króla czarnogórskiego.

Bracia Tercyarze 
* Przjtailsksj ubagish trata Marta

wr? Lwowie, ul. KJcparowska 15,
¥ę y & fi i2 i & sy § &fA k ia ii et • i v*> vf v auebli gi et y cli > wy *

i ork& tiiiiki< (jeby tijaijaj*
zafrk>rgją .tRclsie do napra- 

wigy&jjg.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 17 grudni* i 912.

Hotel Georgea. r p . : K. hr. Tyszkie­
wicz z Krakowa, J .  far. Korytowski z Pło- 
tyez, M. Sroczyński z Borysławia, H. C zaj­
kowski z Bobrki, A Kkmpfe z Rsyezek, W. 
Niedźwieeki s Radek.

Hotel Imperial. Pp .:  E  hr. Dziedusz}- 
eki z Izydorćwki, Z. Skrzyński z Baehórza, 
P. Korytko z Suchodołu.

C E N N I K

IZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 17 grudnia 1912.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I. Atcyr za sztukę.
(bez kuponu biraąoego)

Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 615-— 625'—
Banku galio. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................  385'— 395-—
Kolei Lwów-Czeraiowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 500"— 508'
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  460'— 475'

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. preni. . . —

Banku hip. gal. 4‘/» pr. w. a. los
w 50 I . ................................

Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los
w 60 1. .  .....................

B arku kraj. 41/* pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Ba* ku gal. ziem. kred. 41/, pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galio. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
T#w. kredyt, gal. ziem. 4 pro. log

w 411/* 1..............................
ł) Tow. kredyt gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

dalie. fund. propin. 4 pr. . .
Buków. fund. propin. o pr.
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em,
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.
Kolej, lokal. Banku krąg. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

„ 4 pr. . .
„ „ Krakowa, . . .

. IV. Monety.
Dukat o e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

89-50 90-20

82-20 82-90
91-50 92-20
8(5-- 86-70
9 4 - - 94-70

90-50 91-20
9 2 -- 92-70

95-50 —'•—

90-50

82-30 8 3 - -

94-80 95-50

90-30 91—
79-50 80-20
80-30 81—
82-30 83—
81-30 82-—
7S-_ —•—
8 6 - - 86 70
81- — 81-70

11-40 11-55
19-20 19-35

252— 254—
253-70 255—
118-20 118-60

Kurs g ie łd y  w ied eń sk ie j
dnia 14 grudnia 1912.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................82'40 82'60
styczeń-lipiec .   82-40 82'60

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................85-4Q 85'60
kw iecień -paździerm k.....................  85-95 86'15
,  z r .  1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1540-— 1600— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 4 4 6 '-  458—
.  „ 1864 po 100 zł. . . . .  6 2 0 --  632—
„ „ 1864 po 50 zł.........................  304-— 316 —

B . DIng państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r  107-90 108-10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r  82'45 82-65

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 83-— 84—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102- — 103—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zF 5%  p r  105-15 106i5
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)  82-75 83-75
Kol. Aroyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  82 90 83-90
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5’;« pr. (ostempl. akeye). . . . 429' -- 431 —

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50

1000 i

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................

żądają 

84-60 85-60

107-75 108-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. 
Kol. czeskiej zach. za 200,

120-75

86-25 87-25

*1 Kupony opłacają l I/s0/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

5000 zł. 4 pr 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.............................  85-50 86-50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r...................................... 81-10 82-10
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre......................... 91-50 92-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  90-85 91-85
Kol, północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre............................ 90'85 9185
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.........................  91-25 92-25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre............................ 91-— 92—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre. 91-— 92—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z v. 1904, 4 pre. . . 91-25 92-25
Kol. galio. Karola Ludwika 4 pre. 83-10 84-1.0

D. DIng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r   103-90 104-10

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 82‘25 82-45
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 408"— 420—
„ „ „ „ 5 0  zł. (100 kor.) 197-— 209—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 275'50 287-50

E. Obligacye indemnizacyjue.
Węgier za 100 zł. 4 p re   85-— 86—
Kroacyi i S ł a w o n i i ..........................  87-— 88—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-55 100'55
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re   82-— 83—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 82-50 83-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pro. 94-25 95-25
Psżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre  78-10 79 10
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 101—  111-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 206'— 209-—.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 252-— 264-—
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 2 3 9 -- 251 —

Banku Galicyjskiego d la handlu i 
przemysłu 4 ‘/j pre. 60 1. . . .  91 •— 92—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-— 100—
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 81-90 82-90

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1. 90-75 91-75
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ „ „ 41/, pr. 6-j let. 9 3 - -  9 4 -

Banku gal. ziem. kred. 4Ł/a pr. 60 1. 94 25 95-25
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 83-50 90-50

„ „ „ „ los. 50 1. 4% pr, . 89-50 90-50
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-25 83-25

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41/, pr. 511lt lat zwrotne . . . 90’50 91-50

B an tu  krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 l/s p r   90-50 91-50

Banku kr. obi. kol. żel. 51%  1. 4 pr. 79-50 80-50
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 90-70 91-70

„ „ 5 0  latw .k. 4 pr. 91-40 92-40

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr   7 7 - -  78—

Kolej Lwów-Ozerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4.... pre..................................  83-— 84"—

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre  99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 111-50 112-50

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pro..................................112 — 113-—

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 21-75 25-75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 451-— 463-—
Clary 40 złr. m. k................................  200-— 220-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 66—  72—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 45-— 51—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 25-50 31-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 80'— 86-—

J .  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 310-— 311—  
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 388-— 392—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3540-— 3580—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 595-— 596— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 769-50 770-50 
Doino-au3tr. tow. esk. 400 kor. . . 708-— 712—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 618-— 622—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 470-80 471-80 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2014—  2024- — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 551-50 552-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266-50 267-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . , . 261"— 262—

K , Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445—

„ „ „ ake. zakiad. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. naDunaju500 zł.mk. 1131—  1141—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4710—  4740—  

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390-—
„ Jjwów-Ozerniowee-Jassy 200 zł. 503—  506"- 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 k o r . - .....................................— 305—

L . Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 947-25 948-35 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3.188-—- 3200—  
Tow. kopalń węgla ,v Briix 100 złr. 758'— 761-50
Trifail. Tow. kop. wŁgla 70 złr. . . 226'— 227—
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 718-— 733—
Sehodniey 500 kor  378-— 383-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 270—  273—

M. Weksle.
Niemieckie B a ń k i 118-25 118-45
Włoskie B a n k i ...................94-Ó21/, 94-66
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-193/* 24'233/4
Paryż za 100 franków . . . .  96—  96-15
Petersburg za 100 rubli 41/, pre. 254-— 254-75
Szwajcarskie B a n k i .. 95-47‘/« 95-621/,

Hf. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i  11-44 11-49
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . — ■— —■—
2 0 -f ra n k ó w k a  19-24 19-27
2 0 - m a r k ó w k a   23-68 23-73
Rossyjski półimperyał . . . .  — —  ——
Niem. banknoty za 100 marek . IIS '221/* 118-42V*
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-70 94-95
Ruble . . . . '   254--- 254-75

m i m m  m  j ę  s m  m m  w *

Ucytacye.
L. cz. E. 779/11 (15623 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądsiTe Markusa Lei by Stiefla, od­

będzie się dnia 30 grudnia 1912 o godz, 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 l iey tscya :

1. całej realności lwh. 834 gro, Slobo- 
da kofik.,

2. całej realności lwh 336 gra. Słobo- 
da konk.,

3. całej realności lwh. 1031 gm Sło- 
boda konk. wraz z przynależnościami wedle 
protokołu z dnia 4 czerwca 1812 1. cz. E. 
779/11.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione: ad 1. 2920 kor,, ad 2. 870 kor., 
ad 3. 2850 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1 .1900  kor., 
ad 2. 580 kor., ad 8. 1460 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnor.z&ce do tej 
nieruchomości, dokomenta, (wyciąg katastral­
ny, wyciąg tabularny, protokoły oceniania 
i *t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
pisejrzeć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza 'icyUeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosiń* do sądu najpóźniej przy wyziaeso- 
t y m  -erminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju cc do ę&mej nieruchomo­

ści n ie  mogłyby być już ze sb i tk ism  pedae- 
8son0.

Te osoby, dla których jakie prawa ?.«b 
ciężary na  powyższej nierucfeemośei bądź 
obecP’8 ju t  istnieją, bądź w tokc postępo­
wania licytacyjnego powstaną, s&wicd&miane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie i-.t tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w- okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż .są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego..

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 27 listopada 1912.

L. cz. E. 18/12 (6) (15607 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herseha i Estery  S td o h c-  
fów, zastąpionych przez dr. Siibermanaa, od­
będzie się dnia 29 stycznia 1913 o godzinie 
10 przed południem w  sądzie niż-j wymię- j 
nionym, w biurze Nr, 105 w Nowym Sączu ' 
licytacja dóbr tab. Je ina  lwh. 505 objętych.

Nieruchomość ta' wystawiona na licy­
tac ję  jest oceniona na  37 250 kor.

Najniższa cena wynosi 24 8*33 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ka ta ­
stralny, protokoły ocenienia i t. d,, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 115.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dó sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość, 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pra wa lub 
ciężary na  powyższej nicmcflpBiośd bądź 
obecnie już istnieją, fońś w tok’: postepowA- 
ais lieyt?.eyjneg% powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępc- 
w&Bia jodynie przez przybicie a a  tablicy sa­
dowej, jeśii nie suesŁirają w okręgu fcąau 
aiżBi wyauenlhftego i nie wskażą temuż Bą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego,

G. k. Sąd. pc-wiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 23 listopada 1912.

L. cz. E. 604/12 (8) (15854 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Ludwika Du­
tkiewicza właściciela realności w Krynicy, 
przeciw małoletniemu Mieczysławowi Dutkie­
wiczowi zastąpionemu przez matkę i opie­
kunkę Amalię Dutkiewiczową, o zniesiecie 
współwłasności realności lwh, 247 ks. gr. 
gm. Krynica, odbędzie się da la  80 grudnie  
1912 o godz 10 30 rano w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 9 licytacya całej 
realności lwh. 247 ks. gr. gm. Krynica wraz 
z przyuależytościami.

Nieruchomość wystawiona aa  licytacyę

jest  oszacowaną na  48.521 kor. 20 h., przy­
należności n™ 1553 kor. 10 h.

Najniższą cenę wywołania stanowi cena 
szacunkowa, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Wszystkie ciężary i prawa ciążące na 
powyższej nieruchomości obejmie nabywca 
bez policzenia na cenę kupna.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta. może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sędzię niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. 9.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Muszyna, dnia 2 grudnia 1912.

L. cz. E. 1258/12 (7) (15852 2 - 3 )
Dnia 30 grudnia 1913 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w Laurze Nr. $ w Monasteizyskaeh przy ul. 
Trzeciego Myją i. 2 licytacya realności lwh. 
77 gm. Bertniki.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję ,  jest oceniona na 5230 kor.

Najniższa cena wynosi 3486 kor. 66 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych Bieruehomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 12 listopada 1912,
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L. 27.198/912 (15780 3 - 3 )

Ogłoszenie licytacji.
0. k. D yrekcja  okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się 
publiczna licytacja  ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obej­
muje bezwarunkowo lata 1913, 1914 i 1915, lub też bezwarunkowo rok 1913 z milezącem 
przedłużeniem na dalsze dwa lata, t. j. 1914 i 1915.

p.
■4

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Ilość miej­
scowości 

należących 
do okręgu 

dzierża­
wnego

Klasa
taryfy

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

Licytacya odbędzie 
się w gmachu c. k. 
Dyrekcyi okr. skarb, 
w Wadowicach od 
godz. 9 rano do 12 

w południe
K | h

1 Oświęcim
Podatek

spożywczy 
od wina

34 — 8851 dnia 23 grudnia 
1912

UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 obowią­
zany jes t  każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym 
dodatek krajowy w wysokości 30 prc. rządowego podatku konsumcyjnego, 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego prawa po­
boru podatku konsumcyjnego.

Zmiana swego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmia­
na  taryfy podatku konsumcyjnego.

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należyeie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych, wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
wnosić należy na  ręce c, k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wado wi­
sach w godzinach urzędowych, najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 23 grudnia 
1912,

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacji złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytację.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości, należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa­
dowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowi­
cach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye, odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy­
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacji nie będą 
bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipsa 1908 L. 10067 (Nr. 111 Dz, rozp. skarb.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 13 grupnia  1912.

L. cz. 37607/912 (15779 8 - 8 )
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wy­
dzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
od wina, moszczu winnego i owocowego 
w okręgu dzierżawnym Krzeszowice, w któ­
rego skład wchodzą miejscowości: i .  Krze­
szowice, 2. Alwernia, 3 Baczyn, 4. Brodła, 
5. Brzezinka, 6. Brzoskwinia, 7. Chrosna, 8. 
Czatkowice, 9. Czerna, 10. Czułówek, 11. 
Dnbie, 12. Duiowa, 13. Filipowice, 14. Fry- 
wałd, 15. Grójec, 16. Jankowiee, 17. Ka­
mień, 18 Karniowice, powiatu chrzanow­
skiego, 19. Karniowiee, powiatu krakowskiego, 
20. Kleszczów i Kochanów, 21. Kłokoczya, 
22. Kobylany, 23. Kwaczała, 24. Lgota, 25. 
Miękinia, 26. Mirów, 27. Młoszowa, 28. 
Młynka, 29. Niegoszowiee, 30. Nielepice, 
31. Nieporaz, 32. Nowa Góra, 33. Nowojowa 
Góra, 35. Olszyny, 36. Ostrężniee, 37. Pa- 
ezałtowice, 88. Pisary, 39. Fioki, 40. Podłę- 
że, 4 i .  Poręba Żegoty, 42. Przeginia du­
chowna 43 Przeginia narodowa, 44, Psary, 
45. ltódu ano wice, 46. Reguliee, 47. iłozko- 
chów, 48. Rudawa, 49. Rudno, 50. Rusocice, 
51. Rybna, 52. Saska, 53. Siedlec, 54. Ten- 
czynek. 55.' W ęekowice. 56. Wola filipcw- 
ska, 57. Zalas, 58. Zelków, 59 Żary , ' 60, 
Żbik, 61. Źródła w powiecie krzeszowie- 
ekiego <t. k. urzędu podatkowego, na przeciąg 
czasu 1 a* trzech t. j. od dnia 1 stycznia 1913 
do końca grudnia .1915, pod następujący mi 
w arunkam i:

1. Licytacya odbędzie się dnia 19 g ru ­
dnia 1912 o godz. 9 rano w e. k. Dyrekcyi 
( kręgn skarbowego w Krakowie.

2 Cenę wywołania stanowi rocm a 
kwota 3050 kor.

3. Do dzierżawy przypuszcza s 'ę  ka­
żdego austryacbiego obywatela Psń-tw a, co 
do którego nie zachodzą żadne prawne prze­
szkody. Administracya skarbowa może także 
nieaustryackiego obywatela Państwa, co. do 
którego nie zachodzi żadna przeszkoda, do­
puścić do dzierżawy, jeżeli go tu  a co do 
pełnienia obowiąsków dzierżawnych za zu­
pełni# godnego zaufania.

W każdym razie wyklucza się — tak 
od objęeia, jakoteż od dalszego prowadzenia 
takiej dzierżawy — ugodołomnych dzierżaw­
ców podatku spożywczego, tudzież wszystkich. 
Którzy byli karani za zbrodnię.

Osoby, które skazano za przestępstwo 
popełnione z chęci zysku, lob za takież prze­
kroczenie, albo które na mocy postanowień 
ustawy karnej za przestępstwa dochodowe 
znajdowały się w śledztwie o przemytnictwo, 
lub ciężkie przekroczenie skarbowe i uka­

rana zostały, albo co do których uchylono 
postępowanie karne a braku p e w n y c h  do­
wodów, są wykluczono od obiegania się o 
dzierżawę przez lat sześć, począwszy od 
chwili popełnienia przestępstwa, a gdyby ta 
nie była wiadoma, od chwili odkrycia go.

Osobistą zdolność do zawierania kon­
traktu dzierżawy w ogólności, m» osoba, ma­
jąca chęć dzierżawienia wykazać przed roz­
poczęciem dzierżawy na  żądanie w ładzy skar­
bowej wierzytelnymi dokumentami.

4, Kto chce brać udział w licytacyi, 
ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako 
wadyum kwotę równającą się dziesiątej czę­
ści ceny wywołania w gotówce, lub w tu ­
tejszo-państwowych -ibhgacyaeh, albo też w 
innych efektach wartościowych, które na 
mocy specyalnych ustaw, lub p zepisów mogą 
być przez adm nistracyę skarbową jako sau- 
cye przyjmowane.

Wadyum to można także złożyć przez 
ustanowienie hipoteki, dającej bezpieczeń­
stwo pupilarne; należy w tym celu przedło­
żyć zaopatrzony potwierdzeniem intabulacyi 
dokument ustanowienia hipoteki, najnowszy 
wyciąg i  ks-ąg gruntowych i wierzytelny 
odpis protokołu sądowego oszacowania hipo­
tecznej rea lność , przedsięwziętego nie da­
wniej. niż aa  trzy lata przed dniern licytacji.

Wartość obligacji, lub efektów warto­
ściowych obliczy ssę podług znanego w czasie 
ich złożenia ostatniego kursu giełdowego, 
jednak nigdy wyżej wartości nominalnej.

Papiery, podlegające losowaniu, muszą 
być zaopatrzone wiarygodnem potwierdze­
niem, że nie zostały jeszcze wylosowane. Ko­
m is ja  licytacyjna orzeka, czy wadyum może 
być przyjęte, a od tego orzeczenia niema 
odwołania,

Po ukończonej licytacji zatrzymuje się 
tylko wadyum, złożone przez najwięcej ofia­
rującego jako tymczasową kaucyę, reszcie zaś 
licytantów zwraca się złożone przez nich 
kwoty w gotówce, lun efekty wartościowe, 
względnie dokumenty dotyczące kaucyi hipo­
tecznej i adm inistracja  skarbowa udzieli w 
danym  razie pozwolenia do wykreślenia prawa 
zastawu z ksiąg publicznych, Wpis i wykre­
ślenia z ksiąg publicznych mają licytanci 
uskutecznić w łasnym kosztem.

5. Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Takie nadaże (które podpadają obecnie

stemplowi na 1 kor. od arkusza) muszą je 
dnak być zaopatrzone w wadyum, muszą 
wyrażać ofiarowaną kwotę czynszu dtierża 
wnego tak cyframi, jakoteż słowami i nie 
mogą zawierać żadnego zastrzeżenia, któreby 
z postanowieniami mniejszego ogłoszenia i 
z innymi warunkami dzierżawnymi nie było 
zgodne.

Pisemne oferty mają być ułożone po­
dług następującego formularza:

„Ja podpisany ofiaruję za pobór po­
datku spożywczego od wina w okręgu Skołe 
na czas od dnia i stycznia 1913 do końca gru­
dnia 1913 ewen tu-ln ie  do koń -s grudnia 1915, 
roczny czynsz dzierżawny w kwocie . . .
koron . . hsi , s ł o w n i e .............................

i oświadczam, że waru k; licytacyjne i dzier­
żawne, którym się bezwarunkowo poddaję, 
dokładnie mi są znane i że za niniejszą 
nad&ż ręczę przyi-gają em dziesięcio - procen­
tów em wadyum w kwocie , . . , kor.

. hal.
Dan w' . . . . dnia . . 19 . .

Podpis, stan i mieszkanie oferenta.
Pisemne oferty należy wnosić opieczę­

towane przed licytacją  do naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie do 
12 godziny w p o łu d n ie  dnia 19 grudnia 1912, 
a skoro ustna licytacya się ukończy, zo­
staną oferty te otwarte i ogłoszone.

Gdy się już rozpocznie otwieranie p i­
semnych ofert --•■ przyczem oferenci mogą 
być obecni — nie b,.dą ładne późniejsze p i­
semne lub ustne nadaże więcej przyjmowane

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi 
pisemne oferty nie będą już więcej do­
puszczone.

Jeżeli ustna i pisemna nadaż opiewa 
na równą kwotę, Ditenczas daje się pierw­
szeństwo ustaej nsd&ży; przy równych p i ­
semnych nadażach rozstrzyga losowanie, 
które przedsięz eżmie się zaraz na miejscu 
po wyborze komisy? licytacyjnej.

6. Kto licytuje nie dla siebie, lecz w 
imieniu drugiego, musi się wykazać przed 
koinisyą licytacyjną sądownie lub notaryalnie 
legali?iwanem osobnoin pełnomocBiCiwern i 
pełnomocnictwo wręczyć- koinisyi.

7. Jeżeli więcej osób licytuje w spółce, 
wówczas ręczą one za wypełnienie przyję­
tych zobowiązań kontraktowych do niepo­
dzielnej reki, to jest wszyscy za jednego, a 
f d t s z a  wszystkich

Jeżeli pisemną of rtę wnosi wspólnie 
więcej osób, to musi ona zawierać wyraźne 
oświadczenie, że oferenci przyjmują na siebie 
solidarną rękojmię za dokładne wypełnienie 
warur,ków dzierż iwnych.

Zarazem n u ją  wymienić tę osobę która 
do zastępstwa spółki wobec władzy skarbo­
wej w każdym kierunku będzie uprawniona, 
tudzież podać zastępcę tej osoby-

8. L icytacja  odbywa się z zastrzeże­
niem zatwierdzenia. Akt licytacyi obowiązuje 
najwięcej ofiarującego z chwilą jego nadaży, 
c. k. Administracyę skarbową zaś dopiero 
od doręczenia potwierdzenia.

9. Nabywcę wprowadzi w dzierżawę 
c. k. Władza skarbowa z rozpoczęciem okresu 
dzierżawnego.

Tenże m% na zabezpieczenie swego 
czynszu dzierżawnego złożyć najpóźniej w 
ośm dni po doręczeniu potwierdzenia licy­
tacyi dzierżawy kaucyę, równą czwartej 
części umówionego na jeden rok czynszu 
dzierżawnego, w jeden ze wskazanych w 
ustępie czwartym sposobów, przyczem zło 
żona przy licytacyi jako wadyum kwota zo­
stanie wliczone, względnie (jeżeli kaucyę 
dzierżawną złożono przez ustanowienie hipo­
teki) zwróć na.

10. Czynsz dzierżawny ma dzierżawca 
uiszczać we wskazanej mu kasie w równych 
miesięcznych ratach z dołu w dniu ostatnim 
każdego miesiąca, a jeżeli ten dzień przy­
pada na  niedzielę lub święto, w poprzedza­
jącym dain powszednim.

Inne  warunki licytacyjna można prze­
glądnąć w e. k. .Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie, tudzież w komisaryacie (nadzo 
rze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed lieyucyą  Przy licytacyi 
będą one osoborn mającym chęć dzierżawie­
nia odczytane.

Kwity depozytowe na złożoną kaucyę 
niewygsłej dzierżawny, losy i książeczki 
wkładkowe Kas oszczędności nie będą jako 
wadya przyjmowane.

Dzierżawcy prawa poboru podatku kon 
sumcyjnego od wica. będą obowiązani w 
myśl § 2 ustawy krajowej z 7 lipea 1909 
(Dz. rozp, kraj. Nr. 202) pobierać prócz pań­
stwowego podatku spożywczego od wina, 
tak ie  30 prc. i trzydziestoprocentowy) doda­
tek krajowy do tego podatku i uiszczać na 
rzecz kraju 30 prc. rocznego czynszu dzier­
żawnego za dzierżawę prawa poboru pań 
stwowego podatku spożywczego od wiaa

Oferty dodatkowe nie wniesione do li­
cytacji nie będą. przyjmowane.

W razie składania jako wadyum obli­
gacji ,  należy dołączyć spis tych obligacji 
w 3 egzemplarzach na formularzu druku Nr. 
skł. 4, który w każdym Urzędzie podatko­
wym nabyć można.

Na kowertach ofert pisemnych podać 
należ / przedmiot którego oferta dotyczy, jak 
również dzień odbyć s ę mającej licytacyi.

Telegraficznych ofert nie przyjmuje się.
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Kraków, dnia 12 grudnia 1912,

L. ez. E, 784/12 (11) (15851 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hermana Goldmana i Re­
giny Per!, wierzycieli popierająeyeh, odbędzie 
się dnia 7 lulego 1913 o godz. 9 przed po­
łudni* m w sądzie nż - j  wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 licytacya:

i )  63/1440 części realności lwh. 238, 
bj 1/8 części realności lwh. 239, 
e) 1/16 części realności lwh. 240,
d) 5/320 części realności lwh. 242, 
ej 5/480 części realności lwh. 253, 
fj 81/1 OSO części realności lwh 259,
g) 1/32 części realności lwh. 807,
h) 1/8 części jealności lwh. 860,
i) 1/2 realności lwh. 2449, 
k) 1/2 realnoś i lwh 3948,
1) całej realności lwh. 3895, 
m) całej realności lwh, 3934,
e ) całej realności lwh,  3948,
o) eał j realności lwh 4286 ks. gr. gm. 

kat. Zawoja objętych Katarzyny Pająkowej 
Nr. 1040 własnych wraz z przynależnościa- 
mi. składającemi się z młynka do czyszcze­
nia zboża

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad aj 950 kor. 04 h a l ,  ad b) 
udział w parc. bud. lk. 1378 i w domu 134 
kor. 45 ha l ,  w gruncie 486 kor. 12 hal., 
ad c) 57 kor. 23 hal., ad d) 138 kor. 55 hal., 
ad e) 2 kor. 90 hal , ad f) 100 kor. 44 hal., 
ad g) 364 kor. 03 h a l , td  h) 44 kor. 50 
ha l ,  ad i) 589 kor. 26 ha l ,  a d k j  829 kor,, 
ad 1) 143 kor. 40 hal., ad m) 423 k . r .  60
h a l , ad n) 1514 kor 60 h a l , ad o) 2121
kor., przynależności zaś na 40 ker.

Najniższa cena wynosi: ad a) 633 kor. 
36 hal., ad b) co do parc. bud i domu 67 
kor. 22 h a l , a co do gruntu 324 kor, 08 h a l , 
ad c) 38 kor. 14 hal., ad dj 92 kor. 36 h a l ,
ad e) 1 kor 92 hal., ad f. 66 kor. 96 hal.,
ad g? 242 kor. 68 ba l ,  ad h) 29 kor. 66 
h a l , ad i) 392 kor 84 hal., ad k) 219 kor. 
32 hal., ad lj  95 kor. 32 ha l ,  ad m) 282 
kor. 40 hal., ad n) 1009 kor. 72 Lal., ad o) 
1414 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta wyeiąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d , może każdy, mający chęć k u ­
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 2.

Takie prawa, wobec których niniej- 
sta  licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rossese- 
n  i  lego roślj&ja c : dc samej niemchomośfi 
a mogłyby być już se skutkiem podne- 
s.cue.

0. k. 8ąd powiatowy, Oddział III, 
Maków, dnia 3 grudnia  1912.

L. cz. S . 1668/12 (11) (15468)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie mpłol. Michała, Jan a  i F r a n ­
ciszka Markowiczów, zastąpionych przez adw. 
dr. Bkusteina, odbędzie się dn?a 30 grudnia 
1912 o godz. 9 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licyta­
c j a :

a) połowy realności lwh. 43 i
bj 1/6 części realności lwh. 47 gm. 

Rozdzielę.
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 

są ocenione na 1320 kor.
Najniższa cena wynosi 880 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

'Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyeiąg ta ­
bularny, wyeiąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których ni ni ej • 
» »  lu y U r y s  b i ła b y  aiedopnsreialną, należy 
ig!os:i do sądu n&jpćśjsiej przy wysnaeso- 
? y »  łńrmłaie Hcytaeyjsiyia, inaczej roszczę- 
aia ts.«o rodzaju so dc samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i  ze ekut-kiais podne- 
aiiena

C k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 21 listopada 1912.

L ez. E. 2807/12 (10) (15746)
Edykt licytacjfjny.

Na żądanie Józefa Peterseila w Złoczo­
wie, odbędzie się dnia 30 grudnia 19 ;2  e 
godzinie 10 30 p r .ed  południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
1/3 ezęśei lwh. 1420 (jednepiątrowa ksmia- 
nica przy ul. Brońskiejj gm. m. Złoczów.

1/3 część nieruchomości tej wystawio­
nej na licytacyę, jest oceniona na 6336 kor.

Najniższa cena wynosi 3668 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 13 listopada 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr, 291 z dnia 18 grudnia 1912,



L. a&ftS/lS
O b w i e s z c z e n i e .

(15899 1 —3)

C. k, Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytację wydzierżawi się pobór podatku konsumeyjnego od 
mięsa w okręgu dzierżawnym Skole, jakoteż pobór podatku konsumeyjnego od wina w okrę­
gach dzierżawnych Drohobycz i Łomna na przeciąg czasu trzech lat. t. j. od dnia 1 sty­
cznia 1918 do końca grudnia 1915 pod następującymi warunkami:

1, Lieytacya odbędzie się dnia 23 grudnia 1912 o godzinie 9 rano do 12 w po­
południe w c. k Dyrekcji okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym 
dniu nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiado­
mości przy licytacyi.

Cenę wywołania stanowi roczna kwota w wykazie niniejszym poszczególniona.

d,
>4

Nazwa okręgu
Klasa
taryfy

,

Podatek konsumcyjny od
Cena

wywołania

K j h

1 Skole III. m i ę s a 14604 —

2 Drohobycz —
w i n a

7157
.

68

8 Łomna
,

250 - -

Kto chce brać udział w licytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo pań­
stwowych obligacyach.

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika c. k. Dy- 
rekeyi okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 23 grudnia 1912, a 
skoro ustna lieytacya się ukończy, t. j. o godz, 12 w południe, zostaną oferty te otwarte 
i ogłoszone.

Inne  warunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed licytacyą.

C, k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 13 grudnia  1912.

(1581*5;L. cz. E. 1953/ 2
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądz e niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 odbędzie się lieytacya, realności 
obj. lwh. 972 gm. Liaon-e, składającej się z 
pare. bud 235 objętości 3 ar 98 m®, z parc 
gr  279 rola obszaru 58 ar. 47 m®, pare gr 
416 ogród obszar 15 ar. 26 m®, parc. gr. 
610 rola obszaru 2 ha 7 ar 28 m® i pare. 
gr. 1897/2 rola obszaru 89 ar. 52 m® wraz 
z przyn.ileżnościami składajacemi się z po- 
buduwanej na parc. bud. 235 chaty, su d Ty 
z komorą i stajni wr*z z szopą i karnikiem

Nieruch mc.sć ta jes t  oceniona na 9900 
kor., p zy należ uiść z&ś aa  kwo ę 700 kor.

Nąjn ższa cena wynosi 6950 koron, po­
niżej tej ceny sprzad-ż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy Oddział Y.
Tłuste, dnia 28 listopada 1912.

L. sz. E. 10/12 (11) (15825 1 - * )
Edykt lic jU cyjay .

Na żądanie Bankuckraiowego Królestwa 
Galicji i L-d.-meryi z W. Ks-ęstwein Kra 
kowskiem we Lwowie, oabędzife się dnia 22 
stycznia 1912 o godz. 10 przed południem 
w  sądsie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
105 w Nowym Sącza I iejtasya dóbr t&bui. 
Starawi-ś Strzylawka lwh 375 wraz z real­
nością l * h  196 ks. gr. gm. Starawieś-Strzy 
ławka wraz z przynależni ściami należącemi 
do dóbr tabul., s tładającem i się z inw enta­
rza żywego i martwego.

Obie posiadł śei tworzą jedną gospc- 
darezą całość i ratern będą sprzedane

Cenę sracunkową powyższych nierucho­
mości wystawi myco na l icytację  stanowi 
wartość co do dóbr Starawies-Strzylawka 
suma 46.150 kor., co do realności suma 
15 500 kor , razem 61 650 kor., przynależno 
ści oszacowano i a 11.650 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do dóbr 
kwotę 80.766 kor 67 h a l , zaś do realności 
kwotę 10 833 kor 33 ha!., razem 41.100 kor , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
•kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu-, 
lam y, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i *. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w  sądzie niżej wymianionym, w biurze 
N r. 115.

Takie praw?., w che? których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy sgło- 
sie do" sądu najpóźniej przy wyzjuuaonjn; 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ca do samej nieruchomości nie mo­
gły b y być już ze skutkiem podnoszone.

' Tc osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary aa  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już* istnieją, b ą ć i  w toku posi^pc- 
w-i,a*.» licytacyjnego powstaną, aewiadasaias 
bsdą o dalszych arydsrassiacfe tego p -- 
stępowania jedynie pry.es przybicie na  tablic? 
sądowe:, jeśli nic askzskśją  w okręgu sąd- 
niżej wymieni onege i m e wskażą temuż są- 
sowi pełnomocnika doręczeń. w siudnibi • 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Nowy B łcz, dnia 21 listopada 1912.

L cz. E. 3519/12 (9;, 3158/12 (9) (15754) 
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr 6 od- 
tędzie się l icytacja dnia 7 lutego 1913 ka 
żdoeirśme o godzinie 10 przed południem:

1. realności objętej wyk. hip. 1. 38 ks.
gr. gm P  ./rzecze lubieńskie dłużników Pio-
sra Wasiunyk, Ewy W asiu.i\k i Ksenki z Wa 
siun^ków BTas własnej, stanowiącej posia­
dłość wiejską, obejmującą dom mieszkalny, 
stmnię, wozownię i grun ta  wraz z przynale- 
żytośeismi krową i cielęciem.

Realność ta jest oceniona na 6550 kor,, 
przynależność na 260 kor.

2. realm ści objętej wyk. hip 1. 70 ks.
gr  gm Ouuiów dłużnika Iwana Haliczanow-
kiego własnej, stanowiącej posiadł ść wiej- 

>ką obejroniącą dom mieszkalny, stajnię, ab - 
dolę i grunta wraz z przyar-leżytoścumi: wo- 
em, tom em , krową, 2 bronami, leluszką, 

sieczkarnią, sierpami i kosami.
Realn ść ta jest oceniona na 8050 kor., 

przynależności na 470 kor.
Najnirsza Cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi: ad 1. kwotę 4540 kor., 
ad 2 kwo’ę 5680 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne d /-  
kumonta przejrzeć można w sądzie tutej 
-zym, w biurze Nr. 6.

Tzdati prawa, wobec których niaie- 
soi iteyUeya byłaby ttiedopussćaalaą, należ 

••firłsnić do sądu najpóśn‘*j przy wysaacs** 
•vz'5» tw w lr.i*  <ieytsuv»jnj®, inseząj rosse**- 
tri* tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ri? mogłyby być już ?.« skuł/iiscs poda*.

Te osefty, dla których jakiś  prawa lał 
ciężary s a  gewyfcrayeh nieruchomościach b*dr 
obecnie jn i  istnieją, bądź w* toku postępu- 
wanta licytacyjnego powstaną, cawiadami&a 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prsez przybicie l a  tablicy w. 
{ftwej, jeśli nie au&isksją *w okręgu sąd? 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż m  
•łowi pełnomocnika do ioręcseń w siedsibę 
s ąda ssmiesakalego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagiell., dnia 5 grudnia  1912

D. cz. E. 1948/12 (3 i (15849 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 18 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem odpędź*? się 1 cytacya 9/22 
części realności lwh. 100 i 1/4 części lwh. 
i 17 ks. gr. gm. kat Sechna objętych. Jan* 
Gwiżdżą własnych

Powyższe cząstki realności osiacoweno 
na CS69 kor. 50 b.

Najniższa, cena wynosi 4246 kor. 20 h 
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie.
0. k, Sąd powiatowy. Oddział II. 

Limanowa, dnia 18 listopada 1912.

L ez. E. 875.12 (8) (15811 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mai ty Ratusznei odbędzie 
się dni* 30 grudnia 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 lieytacya realności objętej lwh. 
574 gminy Tuki w 1/4 części Maryi Woia- 
n>k zam. Lewkowicz, w 2/4 częściach Diny- 
t ra  Lewkowicza, a w 1/4 części Johana Dra- 
tha własnej, wraz z przynaDżnoścwmi.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
l icytację  jest oceniona na 3400 kor.

Najniższa cena wynosi 2266 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i olaoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, p rotokoł/  ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, któreby licytacje uniemo­
żliwiały, należy zgłosić najpóźniej przy wy­
znaczonym terminie licytacyjnym, inacze- 
roszezenia tego rodzaju co do samej n ieru­
chomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika dc- doręczeń, w sie-kibi® 
sądu zamieszkałego.

Wyznjczenie t-rm inu lhytacyinego n a ­
leży zanotować, na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowaayeh nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, OJdzlał I.
Ni wę  sioło, dnia 5 1 stopada 1912.

L. ez. E. 840/12 (9) (15757 3 - 3 )
Dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 9 

rano odbęizie się w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9 w Monasterzyskacn 
przy ul. 3 maja 1. 2 licytacja realności lwh. 
798 i 1/2 lwh 965 gm. Folwarki.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tac ję  są ocenione na 800 kor. : 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. i 800 
kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mcmasterzyska, dnia 15 listopada 1912.

L. cz. E. 1557/2 (6) (15853 2 - 3 )
Dnia 80 grudnia 1912 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 w Monasterzyskach 
przy ul Trzeciego Maja 1. 2 licytacja, real 
ności lwh 30, lwh.  298 i połowy lwh. 236 
gm Huta nowa.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tac ję  są ocenione na 430 kor., 470 kor. i 
660 kor

Najniższa cena wynosi 300 koron, 3L3 
koron, 330 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie] niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.s 
Monasterzyska, dnia 15 listopada 1912.

1, iwh. 801 na 21.308 kor. 50 b„
2, 20/54 części lwh. 510 na 22 047 kor.:
3, 1/7 część lwh 848 na  163 kor. 
Najniższa eeaa w ynosi: ad 1. — 14.202

koron 68 h., ad 2. — 14 698 kor., a-l 3. — 
108 kor. 76 h , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym Nr. 10.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 5 grudnia 1912.

L. 515/9 (163) (15789)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Z vnost-nska Banka pro 
Cechy a Mj r - vu  w Pradze F ilia  we Lwowie 
i innych wierzycieli odbędzie się w sądzie 
uiżej wymienionym w sali Nr. 27 w Sanoku: 

a; dnia .20 stycznia 1913 o godz. 10 
przed południem reueytaeya majętno ci So­
ln a .  objętej wyk. hip. 355 księgi grun. dla 
większych posiadłości tutejszego sądu wraz 
z przynaieżn ściami składąjącemi się z b u ­
dynków, inwentarza, gospodarczego żywego i 
martwego i zasiewów, zaś

b) dnia 23 stycznia 1913 o godz. 10 
przed południem relieytaeya majętności T o ­
karnia, objętej wykazem hipot. 549 tej samej 
księgi gruntowej bez przynależności, których 
niema.

Najpierw licytowaną będzie majętność 
Solina, potem majętność Tokarnia.

Nieruchomości te wystawione na  licy- 
taeyę są ocenione, a to : ad a) majętność So­
lina na 238.365 kor. 17 h,, w czem zawarta 
jest wartość budynków 7.410 kor. i innych 
przynależności 5 715 kor., zaś b) majętność 
Tokarnia na 46.583 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) co do 
majętności Solina kwotę 119.182 kor, 59 h., 
ad b) co do majętności Tokarnia kwotę 
23 291 kor. 67 h., poniżej tej ceny m ajętno­
ści te sprzedane nie będą.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający eheć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejssa 
l icytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
slęiary na powyżsiych nieruchomościach bądź 
obecnie już istni-ją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niż*\j wymienionego i nie wskażą Umuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy Oddisiał- IV. 
Sanok, dnia 9 listopada 1912.

L. ez. E. 999/12 (4) (15886)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubiecku, zsstąpicin-go przez sdw. dr. Bia- 
ł-igórskieg,) w Dubiecku, odbędzie się duia 
20 styczn a 1913 o godzinie 10 przed poła 
dniem w sądzie niż-) wymienionym, w biu­
r z e  Nr. 11 lieytacya połowy realności l u b . ’ 
20 ks. gr. gminy Nienzdowa objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona t a  557 ker. 50 h.

Najniższa cenn wynosi 371 kor. 67 b„ 
poaiżej lej ceny sprzedaż aie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kument* (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i i. d), może k a ­
żdy, roający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

0. K Sąd powiatowy. Oddział I
Dubiecko, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. E. 1050/12 (15891)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Lubaczowie, odbędzie się dnia 
17 stycznia 1913 o godzinie 9 rano w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 10 lieytacya rea lno­
ści włościańskich w Msłnowekiej Woli, a m ia ­
nowicie :

1. całego lwh. 801 o obszarze 24 mor. 
313 sążni* z chntą  i budynkami go po dar 
czy mi,

2. 20/54 części lwh, 510 e obszarze 
68 mor. 494 są i * (całego wykazu) z chatą 
i budynkami gospodarczymi,

3. 1/7 części lwh. 848 (rola) obszaru 
1 mor. 683 sąż * (całego wykazu)

Nieruchomości wystawiona na  licytację, 
•ą  ocenione:

L. cz. E. 3586/12 (6)  (15881)
E dyk t ii cy t aeyi n y .

Dnia 31 grudnia  1912 o godzinie 9 
prz:d  południem odbędzie się 77 sądzie t u ­
tejszym biuro Nr. 28 lieytacya realności wyk. 
hip, 1264 i 1/2 wyk. hip. 35 gm. Sucho­
wola.

Realności te (pr^re. bud. i dom z przy- 
aależnośeiami) oceniono na 1254 kor. 40 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 836 kor.

W arunsijlicytacyjne i inne odnośne do ­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 29.

Takie prawa, wobec których aia ie isss  
licytacyj, byłaby niodopusseiMhą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inswssąj roszczenia tego 
rodsaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ?e skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
s ę o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania tylko przez ogłoszenie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
i nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedde  sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 2 3 - listopada 1912.

L. cz. E. 1911/12 (4)  (15368)
Edykt licytacyjny.

Duia 8 marca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądsie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się lieyta­
cya 1/5 części realności obj. lich. 76 ks. gr. 
gał. kat. Ru«iń. Całość składa się z 10 parcel 
gruntowych i jednej parceli budowlanej  o 
łącznym obszarze 10 morgów 500 s * Nc 
parceli budowlanej stoi dom mieszkalny sło­
mą kryty i inne zabudowania gospodarcze.

Niemchomość wystawiona na lioytaeyę 
jest ocenioną na 2969 kor 60 h.

Najniższa cena wynosi 1979 kor. 72 h.,
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poaiaei tej eeay sprzedaż nie przyjdzie do 
do skutku,

Warunki ''cytaeyjnęj. które ninieiszera 
się zatwierdza i eanosząee się do tej sie* 
ruchomości -dokumeata można przejrzeć w 
tutejszym sądzie Nr. 5.

Prawa, wobec których niniejsza iieyta- 
cya by łab y  niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej ni« rucnomośęi istnieją, 
bądź wt o k u  postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadomiane będą o dalszych wyda 
rżeniach tego postępowania jedynie prze- 
przybicie na tabiicy sądowej, jeżeli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bełz, dnia 20 listopada 1912.

L. cz. E. 1554/12 (.15768)
E d y k t

Na żądanie Herzla Blechera w Jabło­
nowie odbędzie się dnia 28 stycznia 1918 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya re ­
alności lwh, 238 kg Kluczów mały Maryi 
ze Swyszezuków Dosiuezuk własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jes t  oceniona na 2776 kor.

Najniższa cena wynosi 1850 kor 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których aiaiejaza 
l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sąda najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nic me- 
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary a s  powyższej nieruenomości bądź 
obecnie jus istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pc stę­
po wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do dllęcr-sń w siedsii-p 
sądu zamieszkałego..

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pcczeniżyn, dnia BO listopada 1912.

E d y k t.
Na żądanie Herzla Blechera w Jab ło­

nowie odbędzie się dnia 28 stycinia  1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licy tac ja :

a) 1/3 części realności lwh. 36 kg. 
Kluczów mały,

b) całej realności lwh. 58 kg. Kluczó w
mały,

c) całej realności lwh. 410 kg Kluczów
mały,

d) 8/7 części realności lwh.  466 kg. 
Kluczów mały. Ńykoiy Góreckiego Oleksy.

Nieruchomości wystawione n i  licytaeyę, 
są ocenione: ad a) na 5416 kor, 83 ha l ,  
ad b)  na  400 kor ,  ad o) na 1132 kor. 50 
h a l ,  ad d) na 2425 kor. 70 hal.

Najniższa cena w y nos i: ad a) 861.0 ker. 
88 hal., ad b ,  266 kor. 66 la ! . ,  ad c) 755 
kor., ad d) 1617 kor. 14 ha l .  poniżej t<j 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do s> ut-ku.

Warunki licytacyjna i odnoszęce się ćo 
tej nieruchomości dc-kumania, może każdy 
mający rm^ć kupL-nii*, D-i -oji z-c  ̂ go­
dzin urzędowych w sadz*  niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. Ir'

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya był»hy niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, inaczej p re tens je  tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

O roby, d i i  który: li j&fch prsw a Ub 
ciężary n.s powyższych p śeroeh ossośsseh  bądź 
e ł  ' - i k r  ju ż  ir,'..ni-:ńą.. b ^ U  r.cSu . ą  -
w sn is  licytacyjnego pow staną, sawis&amia&e 
będą o dalszych wydsrseztisefe tego postępo­
wania jedynie jpraes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie jc issskajs  w okręgu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tsm uż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu samieazkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 30 l is top ' da 1012.

L. cz. E, 510811  (15771)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1912 godzinie 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
biurze Nr. I. liyctacya 1/3 części realności 
lwh, 56 gm. Wojnicz, SKłtdająeej się z parcel 
bud. 6Ć8 i gr, 1344/1 wraz z przy należno­
ściami składającemi się z 10 drzew owo- 
•owych.

Cena szacunkowa wynosi aa 1/8 ezęś4 
a przynaleźnośeiami 154 korba.

Najniższa eens wynosi 102 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokonać nta 

odnoszą-;:e się do sprzedać się mającej rea l­
ności można przejrzeć w sądzie wymiecionym 
biuro Nr. I.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Wojnicz, 26 października 1912.

L. cz. E  1247/12 (12) (15896)
Edykt licytacyjny.

Na, żądan:e Mojżesza Reissa odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie n :żkj wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licyta-ya połowy realności lwb. 
1343 gminy Wojniłów, parcela bud. role, 
łąki, pastwiska, obszar (całej) 9 ha 72 m.2

Nieruchomość wystawiona nu lieytscyę 
jest  na 4075 koron

Najniższa cena wynosi 2716 kor. 66 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tęj nieiuchoiflfś-i dokument* można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniiów, dnia 28 listopada 1912.

Rozmaite obwieszczenia,
L. Prez. 3026 (18/12) (15737 8 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
P. Prezydent wyższego Sądu krajowego 

we Lwowie zamiano wał dla pierwszej dnia 
24 lutego 1913 o godz. 9 rano rozpocząć 
się mającej zwyczajnej kadencji  posiedzeń 
sądów przysięgłych na rok 1913 przy tutej 
szym c. k. sądzie obwodowym, przewodni­
czącym sądów przysięgłych dr. Marcelego 
Misińskiego c. k. radcę Dworu i prezydenta 
sądu obwodowego, a zastępcami przewodni­
czącego radcę c. k. sądu krajowego wyższe­
go Władysława Kropińskiego i radców sądu 
krajowego Stanisława Dulewskiego, Karola 
Granowskiego, Włodzimierza hr. Russockie- 
go, Władysława Mayera, Jana  Grilhofera i 
Stanisława Przybysławskiego.

Prezydyum c, k. Sądu obwodowego.
Stryj, dnia 10 grudnia 1912.

L. 17.704/pr. (15778 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Bady 
powiatowej w powiecie żółkiewskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 16 stycznia, dla grupy gmin miej­
skich na 20 stycznia, dla grupy większych 
posiadłości na 22 stycznia b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach usta­
wą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie żół­
kiewskim wybierają:

grupa większych posiadłości siedmiu (7) 
członków;

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 grudnia 1912.

L. Prez. 3125 18 P/12 (15798 3 - 5 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent e. k.-wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych przy e. k. Sądzie obwodowym w Zło­
czowie, rozpoczynającej się dnia 17 lutego 
1913 o godzinie 9 rano przewodniczący s ą ­
dów przys;ęgłyeh c. k. Radcę Dworu i P re ­
zydenta Sądu obwodo wego dr. Eugeniusza 
Zwisioekiego, a zastępcami przewodniczącego 
c. k. Wiceprezydenta Sądu obwodowego Jacka 
Żyborskiego i Radców Sądu krajowego J u ­
liana Garlickiego, Stanisława Malyego, Kazi­
mierza Bohosiewicza, Włodzimierza Jojki, 
Józefa Saosuelowicza i Tadeusza Dyakow­
skiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 12 grudnia  1912.

L. cz. IV. 441/13 (1) (15766)
E d y k t .

Przeciw Zofii z Jasinkowskieh Markie­
wicz, której miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tłumaczu przez Kaspra i Marcina J a n i ­
kowskich pozew o uznanie prawa własności 
p. gr. 1710/1 objętej lwh. 92 gm. Tarnowi 
ca polna i p. gr. 1902 objętej lwh. 101 gm. 
Przybyłów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na  dzień 27 stycznia 1913 o godz 
11 rano, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Stanisława Orłowskie­
go w Tłumaczu, kuratorem.

Tenże Kurator zastępy w&ć będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sad powiatowy, Oddział VI.
Tłumacz, dnia 11 grudnia 1912.

L. ca. 0 . I. 458/12 (1) (15839)
Przeciw Janowi Konopka po Wojcie­

chu i Michałowi P.asznik, których miejsce 
pobytu jes t  nieznane, wniesiony z :s ts ł  do
e. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Katarzynę z Konopków Chęć pozew o wła- 
sn- ść realności lwh. 342, 344 i 353 ks. gr. 
gm. Bliznę.

Na podstawie pozwu wyznaczono nu- 
dyoncyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
grudnia 1912 o godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana  Konopki 
po Wojciechu i Michała Ptasznika ustanawia 
się p. Jan a  N iem ia w Błiznem, kuratorem.

Tamie kurator zastępywać będzie Jann 
Konopkę i Michała Ptasznika w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i a'ebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika me zamianują.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 11 grudnia 1912.

L. es. Ow. 1457.12 (1) (15826 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Maryannie Kowalczyk, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe w Czar­
nym Dunajcu poz3w o 2685 kor. 38 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz z a ­
płaty dnia 6 listopada 1912.

Celem strzeżenia praw Maryanny Ko­
walczyk ustanawia się p. dr. Maurycego 
Kórbla adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma» 
ryannę Kowalczyk w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwc, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 6 listopad,, 1912.

L. ez. C. I. 1102/12 (1) (15890)
E d y k t .

Przeciw Karolowi Horodyskiemu z Klu- 
winiec, którego miejsce pobytu jest  niezna­
ne, wniesiony został do c. k. Sądu powia­
towego w Kopyezyńcach przez Wspólną Ka­
sę sierocą c. k, sądu powiatowego w Kopy- 
ezyńca'h pozew o 350 kor.

Na podstawie pozwu wyznicz„no au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
grudnia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustanawia się p. adw. dr. Gelbera w Kopy- 
czyńcaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sad powiatowy, Oddział I
Kopyczjńce, dnia 7 grudnia  1912

L. 162.208/III, (15860)
O g ł o s z e n i e .

G. k g?ilieyjska Dyrekcya poczt i te­
legrafów wypowiedziała listonoszowi wiej­
skiemu Teodorowi Bawciukowi z Kossówa 
z powodu samowolnego opuszczenia miejsca 
służbowego i zatajenia miejsca obecne*o po­
bytu, służbę, a to w myśl § 41 postanowień 
normalnych z 21 ezerwes 1910 (Dz. rozp. 
Min. handlu Nr. S9 cx 1910) z terminem 
rozwiązania stosunku służbowego po upły­
wie sześciu tygodni od dnia ogłoszenia n i ­
niejszego wypowiedzenia.

Przeciwko niniejszemu zarządzeniu e k. 
Dyrekcyi poczt nie przysługuje listonoszowi 
Teodorowi Sawezukowi żaden środek piawny, 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicji.

Lwów, dnia  12 grudnia  1912.
0 . k. Prezydent: 

W o p a t e r n i ,

L. cs. C. 496/12 (1) (15892)
E d y k t .

Przeciw Aanie , Hrycowi, Marcie i Ole 
lenie Kulinom z Milika, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Jjńuszynie przez Kornela 
Krawczyka i spl. pozew o uznanie i wpis 
prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono ro z ­
prawę na  dzień 21 grudnia 1912 o gods 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Anny, Hryea, 
Marty i Oleny Kulinów, ustanawia się p 
dr. Semena B u ł/ka  adw. w Muszynie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i

niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Muszyna, dnia 14 grudnia 1912.

L. ez. C. VII. 497/ i 2 (1) (15888)
B d y k t.

Przeciw Jurkowi Kowbuz Wasyla z Ho- 
rodenki, Którego miejsce pobytu jest  niezo;- 
ne, wniesiony zosiał do c. k. sądu powiato­
wego w Horodence przez Kasę oszczędności 
w Horodence pozew o 1230 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 grudnia 1912 o godz, 
9 rano, b. Nr, 18.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta ­
nawia się p. adw. dr. Werbera w H oroden­
ce. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Horcdenka, dnia 10 grudnia 1912.

L. ez. 0  VII. 498/12 (1) (15889)
E d y k t .

Przeciw Samuelowi Nussenfressowi z 
Czernelicy, którego miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesiony został d j  c. k, sądu po­
wiatowego w Horodence przez Kasę oszczę­
dności vy Horodence pozew o 650 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ro z ­
prawę na dzień 23 grudnia 1912 o gods. S 
rano, b. Nr. 18.

Celem strzeżenia praw pozwanego u s ta ­
nawia się p. sdw. dr. Salsa w Horodence, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bęftzie p o ­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosit 
i niebezpieczeństwo, dopóki dyrektorowie 
pozwanego Towarzystwa w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Horodenka, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. C. IV. 536/12 (1) (15856)
E d y k t .

Przeciw niewiadomej z mie'sca pobytu 
Maryannie P iL k  wniesiony został do c. k 
sądu powiatowego w Przeworsku przez Jana  
Szewczyka i Marcina Dubasa z Zagórza p o ­
zew o własność i intabulscyę gruntu w Za­
górzu.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rosprawę na dzień 20 grudnia 1912 o g. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny Piłek 
ustanawia się p. dr. Switalskiego adw. w 
Przeworsku kuratorem, który zastępywać bę­
dzie Maryannę Piłek w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, duia 30 listopada 1912.

L. cz. C, IV. 117/12 (2) (15893)
E d y k t .

Przeciw Mojżeszowi Kanarkowi, którego 
miejsce pobytu je3t nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rozwa­
dowie przez firmę „Maison de Blanc“ M. 
Schiffinana we Lwowie pozew o 267 kor. 
70 hal.

Na podstawie pozwu -wyznaczono w 
tut. sądzie b. Nr. 6 audyencyę na dzień 21 
grudnia 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżeńia praw Mojżesza K a­
narka ustanawia się p. dr. Jaroszewski ago 
aiw . w Rozwadowie, kuratorem.

Ttnże kurator zastępywać będzie Mojże­
sza Kanarka w rzeczonej sprawie na jego 
irosst i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 5 grudnia 1912.

L  n .  C. I. 713/12 (15840)
E d y k t .

Przeciw Michałowi i Rozalii Pyrz, któ­
rych miejsce poby tu^es t  nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Cie­
szanowie przez Wojciecha Kudybę i Michała 
Ważnego pozew o zapłatę kwoty 349 kor. 
19 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 grudnia 1912 o godz. 
11 rano.

Celem strzeżeń'a praw Michała i Ro­
zalii Pyrz ustanawia się p. dr. Henryka 
Loebla adw. w Cieszanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała i Rozalię Pyrz w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamian*: ą

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Cieszanów, 2 października 1912.
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S t r y j ......................................................................................... 37 18 13 19 87 10 9 3 6 28 990 2

H a l i c z ......................................................................................... 24 11 6 7 48 8 6 2 4 20 590 4

Ż a b i e ......................................................................................... 53 44 18 20 135 21 29 9 5 64 1210 9

K o ł m y j a ..................................................................................... 21 25 6 10 62 11 13 — 4 28 890 7

S n i a t y n ..................................................................• . . . 26 19 10 16 71 7 7 2 10 26 870 4

T r e m b o w la ................................................................................ 22 21 9 13 65 17 9 1 6 33 950 4

Skałat .................................................................................... 37 26 15 9 87 17 11 6 5 38 830 1

Chodaczków W i e l k i ............................................... . . . . 26 17 10 14 67 11 3 2 7 23 760 2

B u s k ..................................... ................................................... 52 36 20 26 134 13 8 7 7 35 1070 1

Radziechów ........................................................................... 23 17 10 18 68 14 4 3 6 27 910 1

Żółkiew ................................................................................ 23 19 17 13 72 12 8 7 3 30 910 2

Rawa R u s k a ........................................................................... 23 80 4 6 63 16 11 — 2 29 760 1

J a w o r ó w ..................................................................................... 27 32 17 12 88 11 9 7 5 32 1000 —

J a r e s ł a w .................................................................................... 28 12 5 6 51 9 3 2 8 17 700 —

N i s k o ..................................... ................................................... 93 95 22 15 225 18 9 3 3 83 7 830 —

R z e s z ó w ..................................................................................... 49 24 17 10 100 15 7 * 2 28 850 2

M ie le c .................................................................................... .... 52 20 12 17 101 20 4 4 4 32 950 I

żabno ......................................................................................... 87 27 6 12 82 20 U 1 6 38 980 5

B o c h n i a .......................................... .......................................... 28 13 12 5 58 13 8 6 — 27 890 2

W a d o w i c e ................................................................................ 22 9 2 2 35 14 5 1 2 22 830 — 7

Nowy S ą c z ................................................................................ 23 22 8 17 70 16 11 1 7 35 1150 —

Jasło ......................................................................................... 43 81 12 15 101 19 13 8 5 40 1050 7

S a n o k ...............................................  . . • ................... 22 9 9 14 54 12 17 2 7 28 910 2

D o b r o m l i ................................................................................ 15 15 2 12 44 10 9 — 10 29 910 8

R a z e m ................... 806 592 262 808 1963 334 214 76 119 743 21840 60

S z e lm o w sk i.
L, cz. G. VII. 380/12 (15380

E  d y k t.
Przeciw Petrowi Psrasiukowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł  do c. k. sądu powiatowego w Ciortko- 
wia przez Berła Kuttnera pozew o uznani o 
i wpis prawa własności realności objętej 
lwh. 1123 ks. gr. gm. kat, Swidowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyencyę na dzień 24 grudnia 1912 o godz 
10 rano, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw ku rac da usta­
nawia się p. adw. dr. Kimelmana w Czort- 
kowie, kuratorem,

Tenże kurator zaetępywać będzie ku 
randa w7 rzeczonej spraw:e na jego koszł 
i niebezpieczeństwo, dopóki on. w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Czortkćw. dnia 9 grudnia 1912.

stał do e, k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Cecylię Koch pozew o zezna­
nie dokumentu.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. an- 
dyeacyę »a dzień 31 gruduia 1912 o gedz. 
8 30 rano, sala Nr. 81 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p dr. Józefa Ulama adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy w tć  będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika m e za­
mianuje.

0. k Sąd krajowy cywilny. Oddział JX, 
Lwów, dnia 7 grudnia 1912.

L. cx. C. 860/12 (1) (15841)
E  d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Molkowi i Józefi­
nie z Miętusów Molek, których miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k 
sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu przez 
Józefa Miętusa „Mrożek" pozew o wykre­
ślenie prawa zastawu dla 2000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 81 grudnia 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanych us ta ­
nawia się p. Michała Tadrasia w Starem 
Bystrem, kuratorem.

Tenże kurator s&stępyw&ć będzie p o ­
zwanych w rzeczonej sprawie ns  ich koszt i 
Bisbezpieczsństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 7 grudnia 1912.

L. es. Cg. IX. 869/12 (1) (15822)
E  d y_ k t.

Przeciw Markowi Kinaszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony so-

L. cz. C-w. 4066/12 (1) (15788)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Wallachowi, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k, sądu obwodowego w Rze- 
szowie przez Towaizystwo zaliczkowe i kre­
dytowe w Rzeszowie pozew o 2000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw A braham a Wal- 
lacha ustanawia się p. dr. Kazimierza Wi- 
lusza w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator s-astępywać będzie A b ra ­
hama Wallach!!, w rzeczonej sprawie ua je 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia l ł f  listooada .1912.

L. cz. C. 427/12 (15855)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Bojcunowi, którego 
miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo­
stał do c k. sądu powiatowego w Podkamie- 
niu przez Pańka Bojcuna pozew o 600 kor. 
z pn.

Na podstawie pczwu wyznaczono roz­

prawę na dzień 28 grudnia 1912 o godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw Iwana Bojcuna 
ustanawia się p. Jan a  Koncewicza w Pod- 
kamieniu. kuratorem

Tenże kurator s&siępywaó będzie Iw a­
na Bojcuna w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podkamień, dnia 27 listopada 1912,

H. *n. I (. V. 465/12 (1) (15422)
E  ,3, H K T.

IIpOTHB łBaHOBH KoxaHBHyKOBH BH6- 
ceHHił aicTan £0 n; k. cy,a;y noBĆroBOro b 
Cokehh uepea Eni-iinHa KnbonauHH b Top6- 
KOBi noaoB o 3'iraaTy kboth 280 Kop. 3ua.

H a  ni;tcT aB i hobby7 BHSHaue.HO posupa- 
By n a  ^,eHb 39 r p y ^ n a  19 i 2 o 8 ro/inni 
aaHo, KOiinaTa y. 9 b  t j t .  cyfąi.

B  ifi.uH cTepteKOHn ripaB niaBanoro 
yCTaHOB.ifiu cn nana  lKaua MapTHHioKa b  
EopÓKOBi, icypaTopoM.

Toóace KypaTop 6y&e ni3HaHoro b  3ra- 
ganili crrpaui n a  aro HeócaiiounicTb i KoiuTa 
TaK ,a;OBro sacTynaTH, a7K bih aóo b cy,2(i 
31'O.IOCHTŁ CH aÓO BHMiHHTŁ UOBHOB.iaCTpH.

Hj. K. CyA ITOBiTOBHt, Bi,zyi,iA V.
CoKaas, 28 nagonncTa 1912.

H. en. H b . 5913 12 (1) (15794)
E  H K T,

UpoTHB I l e i p a  łBauiKii! b CjiaBHoi', 
Koiporo mcn,e noóyTy He e Bt^OMe BHecjio 
ToBapHCTBO Ba^aTKOB B 36opOBi B n. K. 
oKpysKHiM cy/p b 3onoyeBi ho3ob o 367 ko-
pOH 3HH.

H a  ni,a;cTaBi noBBy suwano BCKcneBHÓ 
Hanaa 3amiaTH.

JlfiH. CTape5K6HH npaB HeTpa łBamKiB 
ycTaHOBHHO ch n  ,a,p. EpocKomjm, â BOKaTa 
b 3onoueBi,

Tofiace KypaTop 6y^e H eipa łBanreiB

b Bra^aHit cnpaBi Ha ero Heóe3neuHicTŁ i 
KOmra t e k  ^OBro aacTynaTH, anc Bm aóo b 
aygl BrOJIOCHTŁ CH aÓO BHMiHHTŁ HOBHO- 
BJiaCTHH.

H . k. Cyfl oKpyacHafi, B i ^ L i  H. 
3ojioyiB, ta  19 na^onncTa 1912.

H. en. Cm. 82/12 (15827)
E  H K T.

B cnpaBi PycKOi rąaflHHifi b HepeMiim- 
3ih BanpaBOBamfi b u k .  oKpymmn cyfil b 
HepeMHmjiH npoTHB BapBapi 8 Eparym i*  
HynxnoneK b H o h h h i  o 119 Kop. 73 cot. 
Maa Óyra flopyueHHÓ HaKa* 3aruaTH 3 gHH 
28 yepBHH 1912 Cm. 32/12 ch.ioio Korporo 
cKaaaHy ni3BaHy Ha. san  j a r y  k b o th  119 Kop. 
i 161 Kop. 73 cot.

lioncsKe BapnapH Hy.uxjioneK Micye 
noóyTy ho e Bi^oMe ycTaHOBase ch e'i gnn  
ciepescenn el upao uana  ,yp. JlaBeHra.uH, 
a;j,s. b nepeMTim.TH, lyypaTopoM

Tofi®e KypaTop Óy^e b sra^aHiń cnpa­
Bi n a  ei KomT i Ee6e3neuHicTB tbk fąoBro 
aacTynaam, aae OHa aóo b cy^i 3ro,iocKTt ch 
aóo BHMiHHTŁ nOBHOBnaCTIJH.

Hj. k. CJyfl OKpyacHHfi 
I le p e .M H m J iŁ ,  29 na^oancTa 1912.

(16900 1 — 3)
O g ł o s z ę  n i e.

Dnia 1 2 g . u d i r a  -912 wpisano na listę 
adwokatów dr. Abrahama Azrieia Schwerd- 
fingera s siedzibą, we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 14 grudniu 1912.

L. cz. C. 718/12 (1) (15816)
E  d y k t,

Przeciw W incentemu Madurskiemu z 
Kutył, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tut. sądu przez Michała 
Madurskiego z Rzeczycy okrągłej pozew c 
400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ro z ­
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prawę na dzień 30 grudnia 1912 o godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Jakóba Paw ęskę w Kutyłach 
ad Katty, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie s w e ­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i n iebezpieczeństwo, dopoki on w 
sądzie się  n :e zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 .  k - S ą d  powiatowy, Oddział II.
Uianów, dnia 25 listopada 1912.

L cz. 0 . II 487/12 (1 ) (15894)
Przeciw  nieobecnym  Paw łow i Kurdyła 

synowi Łukasza i M aryannie Kurdyła żonie 
Pawła z Posady jaśliskiej w niósł Szymon 
Beer z Jaślisk pozew o 365 kor.

Rozprawę wyznaczono na dzień 17 gru­
dnia 1912 o godz. 9 rano, b. Kr. 1.

Kuratorem dla pozwanych ustanowiono  
adw. dr. Flam a w Rym anowie na koszt po­
zwanych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 4 grudnia 1912.

L. cz. 0 . I. 625/1 f  (1) (15462)
K d y k t.

Przeciw  Jurkowi Zapotocznemu, które 
go m iejsce pobytu jest nieznane, w niósł 
Mikołaj Sadowski pozew o 800 kor. z pn., 
na który wyznaczono rozprawę na dzień 31 
grudnia 1912 o godz. 9 rano, b Nr. X.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się  p. dr. R sttiera adw. w  Baligrodzie 
kuratorem, który zastępywaó będzie pozwa­
nego na jego- koszt i n iebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się  n ie zgłosi, lub p eł­
nom ocnika n ie ustanowi.

0 . k. Sąd. powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 23 listopada 1912.

L. cz. C. II. 721/12 (1 )  (15882)
E d y k t.

Przeciw  Janowi Łądskiem u i Krystynie 
Łądzkiej, których m iejsce pobytu jest niezna­
ne, w niesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w  Brodach przez R achelę Holz z B ro­
dów pozew o uznanie, w łasności połowy real­
ności lwh. 494  gm . Brcdy.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 stycznia 1913 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. N r. II.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się  p. dr. W agnera adw. w Brodach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zw anych w rzeczonej sprawie na ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie 
się  n ie zgłoszą, lun pełnom ocnika s io  za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 14 listopada 1912.

L cz, C. VII. 493/12 (1 ) (15887)
E d y k t.

Przeciw  nieobjętej m asie spadkowej po 
bp. Itcie Lei Scharf, która dotychczas nie jest 
objętą, w niesiony został do c. k. sądu po­
w iatow ego w H orodence przez Jakóba Schar- 
fa pozew o 328 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 grudnia 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr 18.

Celem strzeżenia praw tejże m asy usta­
naw ia się p. adw. dr. Okuniewskiego w Ho- 
rodenee, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie n ie  
objętą m asę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
objętą n ie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Horodenka, dnia 9 grudnia 1912.

L. ez. C. II. 465/12 (2 ) . (15756)
E  d y  k t.

Przeciw  Janowi Grończakowi z Zawoi, 
którego m iejsce pobytu jest nieznane, w n ie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
M akowie przez gm inę Zawoja pozew o za­
p łacenie 260  kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę aa dzień 13 grudnia 1912 o godz. 
3 po poł.

Celem strzeżenia praw Jana Grończaka 
ustanawia się  p. dr. Zygmunta Zembatego 
adw. w M akowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ja­
na Grończ&ka w rzeczonej spraw ie na je­
go koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on w 
sądzie się  n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 7 grudnia 1912.

L. cz. Cw. IV. 3332/12 (1) (15862)
E  d y k t.

Przeciw  M ozesowi Spindel, którego 
m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo 
sta ł do c. k. sądu tut. przez galicyjską Kasę 
oszczędności we Lwowie pozew wekslowy o

zapłacenie sumy wekslowej 6000 kor. i 1000  
kor. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 19 listo­
pada 1912 Cw. IV. 3332/12 (1 ) wydany zo­
sta ł nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw M osesa Spindla  
ustanawia się p. dr. Oktawa HIawatego adw. 
kraj. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Mo­
sesa Spindla w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w  s ą ­
dzie się  nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie  
zamianuje.

C k. Sąd krajowy, jako handlow y  
Oddział XV.

Lwów, dnia 19 listopada 1912.

L cz. 0 . III. 437/12 (2) (15923)
E d y k fc.

Przeciw  M ichałowi W archołowi, po­
przednio w Now osieleu zam ieszkałem u, w niósł 
W ojciech S ot pozew o 42 dolar. 28 cent., 
czyli 211 kor. 40 h a l , na podstawie k tóre­
go wyznaczono audyencyę do rozprawy na 
dzień 19 grudnia 1912 o godz 9 rano, b. 
Nr. 9.

Ponieważ niewiadom o, gdzie M ichał 
W archoł przebywa, ustanawia się  w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Franciszka Dzierżyńskiego adw. w Nisku

Tenże kurator zastępywaó będzie Mi­
chała W archoła w rzeczonej sprawie na je 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się  n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 5 grudnia 1912.

L. cz, 0 . III. 504 /12  (1) (15922)
E d y k t.

Przeciw  M ichałowi W archołowi, poprze­
dnio w Nowosieleu zamieszkałemu, w niosła  
Spółka dla handiu i przem ysłu w Rudniku 
pozew o 300 k o r , na podstawie którego w y ­
znaczono audyencyę do rozprawy w tut są 
dzie b. Nr. 9 na dzień 19 grudnia 1912 o 
godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadom o, gdzie M ichał 
W archoł przebywa, ustanawia się  w celu 
strzeżenia jego p iaw  kuratora w osobie p 
A ntoniego Kumięgi, wójta w Now osieleu.

Tenże kurator zastępywaó będzie M i­
chała W archoła w  rzeczonej sprawie na j e ­
go koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w  
sądzie się  nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
N isko, dnia 12 grudnia 1 9 )2 .

L. cz. P. 146/12 (9 ) (15543)
Za um ysłowo chorego uznano Pietra  

Czopka w  Trzebieńezycach.
Kuratorem jego  ustanowiono Franciszka  

Czopka w  Trzebieńezycach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Zator, dnia 2 grudnia 1912.

L. ez. P . VI. 123/12 (15486 3— 3)
E  d y k t.

Za um ysłowo chorego uznano Stefana  
Tulczaka w  Pomorzanach.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana  
Żukowskiego w Pumorzanaeh.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 29 listopada 1912.

L. cz. L. 10 //12  (4), P . 228/12 (5)
(15650 3 - 3 )

E d y  k t.
Za um ysłowo chorego uznano Józefa  

Mardytę w Kadczy.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Maj- 

krzaka w  Kadczy.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz. dnia 18 listopada 1912.

Fi rwy.
U . cn. 3>ipM. 293/12 Ctob. U l 549 (15791)  
B hhc cpipMH 3 apoÓKOBOro i rocno^apcKOro 

cTOBapHmeHH.
BrtHcaHo £0 peeeTpy 3apoÓKOBax i ro- 

eno,a,apeKHx CTOBapameHB.
O ciapK  CTOBapHmeHH: CKOJie.
tPipMa 3ByuHTB : Focno^apcKO pijiBHH- 

ua cnijiKa „Hapo^Hafi /(iM u, cTuBapameHe 
3apeeeTpOBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyicoio b 
ClCOJliM.

A aTa CTaTyTy: 26 hcobthh 1911.
ufpe^M eT niflapneM CTBa e cnojiyuH T H  

rocno^apeici chjih  cboix  ujiemB fijia . Ix ąo- 
ópoÓHTy.

Plac TpeBaHH HeoÓMeaceHaa.
/(HpeKpHn CKjaflae cn  3 Tpox ujiemB 

t . e. cnpaBHHKa, n aczepa i KHHrOBO^pn. 
I le p m y  ^npengnio CTaHOBJLHTB: JIcb Jle- 
BMU/Km, coBiTHHK cy ^ y , hko eapaBHHK, K a ­

pano Maneu/rcia, PeoiieTpa, an o  KaCB6p i ^p. 
O cnn Ha3apyK, an o  KHaroBOflen,B, bci b 
C kojum .

I lif ln a c  cjpipMH: D i#  (fńpMoio CTOBapa- 
m eaa  yMim/eai óy^yTB n l^ u aca  # box ujien.B 
ynpaBB.

OroJiomeHa 6yflyTB noMimyBaHi Ha 
npŁBHaaeHia Ha ce TaSjiapi Ha jiBOKajiH 
cTOBapameaa aóo b o^Hifi 3 jiBBiBCKHX ua- 
conH caa aK y 03HauaTB H a^apa/fona P a r

y ^ in  u n em B  b b h o c łtb  20 n o p . K oac-  
ąh b  HJieH Moace muth ó L isn ie  y r j i i B ,  hhcjio  
y X in iB  e HeoÓMeaceHe.

Bi^BiaajiBHicTB HJiemB a e  TijiBKO y^i- 
jiom, ajie Tanoac ppsznioia kbotoio £0 h h tb  
pa30B0'i BHcora 3aaBJienoro yXiJiy.

/(aTa B n acy: 29 zkobthh 1912.
II/. K. C y# OKpyaCHBB aKO TOprOBCJIBHHH

Bifl^iji IV.
Cz/pna, ^hh 25 hcobthh 1912.

*1. cn. 3>iPM. 974 Ctob. V. 57 (15588)
B n a e  cpipita 3apoÓKOBOro i rocno^apcKoro 

CTOBapHmeHa.
BnacaHO r  peeeTpy 3apoÓKOBHX i 

rocnoflapcKHx cTOBapHmeHB.
OciflOK CTOBapameHa: /(oópanaH . 
^lpM a 3ByuHTB: CnijiKa MOJionapcKa

b  /(oóp an am , cTOBapHmeHe 3ape6CTpoBaHe 
3 oÓMeaceHoio nopyKoio.

/(aTa CTaTyTy: ąhh 3 MapTa 1912.
IIpeflMeT ni,a;npHeMCTBa:
a) cnijiBHe nepepoójiioBaHe i upo^aac

MOjioKa, Hpo^ynoBaHoro b  r o c n o r PCTBax 
HJieniB cnijiKH,

6) m ap eH e  bi^,0jI0cthS m;o # 0  yMŻHT- 
Horo xoBy i KopMJieHa xy,a;o6H HaóijiOBOi i

b )  cnijiBHe cnpoBa^acyBaHe apTBKyjiiB 
Heo6xOflBMHX B rOCHOflapCTBl HaÓijIOBiM.

B a c  TpeBaHa HeoÓMeaceHHfi:.
/(apeK iraa crcjia^ae c a  3 t Pox  HJtemB: 

npe^ci^aTejia, 3acTynHBKa npe^cinaTena i 
Kaeaepa, BHÓapaHas uepe3 3arajiHHi 36oPh  
Ha 3 poKH Ha BHeceH6 Pa,a;H HarapaiouoT. 
Ilep m i 3aranBHi 3Óopa b  #h h  8 * a PTa 1912 
BHÓpana Ha 3 Pokh : O p ecia  PyónaKa, npe^- 
ei^aTCJieM, HaKOJiaa n ajrann yK a, 3acTyn- 
hhkom npe^cfflaTejiH i F p a r o p a a  K aapipa, 
KacaepoM.

I lip n a c  (ftipMH: I l ip  bhthchchoio  ne- 
aaTKOio cnijiKa n ip n acye c a  npepcipaTejiB, 
aóo ero 3acTynHHK Ta opeH 3 unemB 3a-
P W -

OroJiomeHa noMim;yBaHi óypyTB Ha Ta- 
ójihph p na orojiomeHa n PH3HaueHiH nepep  
jiBOKaneM cnijiKH arjiapHO TaKoac b  uacona- 
ca  BapaBaHia uepe3 IlaTpoHaT B apiJiy npae- 
BOrO FajIHUHHH i  BojIOpHMH] H'l.

ypiJI HneHiB BHHOCHTB 5 KOp. 
B ip B iaan B H ieT B : K poM i y p i n y  TaKoac

pajIBHIOH) KBOTOIO flO BHCOTH 10-KpCTHOl
yA ^ y-

/JaTa B n a c y : 5 uepBHa 1912.
U |. k . C y p  KpaeBHH aK o ToproBenBHHH

B ippin  IV  •
JlŁBi3, ą r a  29 M aa 1912.

H . cn. ^ i PM. 1055 Ctob. V . 75 (15497)
B n a c  (JipMH aapoÓKOBoro i roenopapcKoro 

CTOBapameHa.
BnacaHO po peeeTpy 3apoÓKOBHX i 

rocnopapcKHX CTOBapameHB.
OcipoK CTO BapH m eH a: EoaHept.
^>ipMa 3 B y u H T t: „M ojioH H aa C nojnca  

bt» B oaH ii,rh u, perHCTpoBaHe CTOBapamcHe e t  
orpaH HH eHoio n o p yK oio .

ilaT a CTaTyTy: B oaH ep t, pHa 12 Maa
1912.

IIpepMeT nipnpH6MCTBa: Po3Biń mo- 
jiOHHOro rocnopapcTBa i oppam aapna mo- 
jiOHHoro npoMHCJiy i ToproBjii y  c b o ix  h jio  
mB, uepe3 cTapaHe c a  o yjiyaineHe ropoBJii 
xy p o ó a  i  HaóijiOBOi roenopapKH c b o !x  HJieHiB, 
BepeHe BcnijiBHoi nepepijiKH MOJiOKa, npo- 
pyKOBaHoro b rocnopapcTBax ujieHiB i npo- 
paas m o jio u h h x  npopyKTiB, aepea pocTapay- 
BaHe uJieHaM npepMeTiB noTpiÓHax b H a ó i-  

jiobIm rocnopapcTBi.
B a c  TpeBaHa HeoÓMeaceHaa.
^np eK pn a CKJiapae c a  3 3 ujremB b h -  

papaHHx 3arajiBHHMH aóopaMH Ha 8 poKH, 
a t o  3 npepcipaTejia, ero aacTynHHKa i ica- 
cnepa. H a n ep m ax  o c h o b h h x  a6opax BHÓpa- 
n i: o. Teopop Kpym aH-.cKaa, rp. icaT. na- 
p ox  b EoaH pn, npepcIpaTejreM, łB aa 5 K h -  
pHK, 3acTynHHK0 M i BacHJH. IleHpaK, Ka- 
caepoM, o6a n oca ip n i p L ib h h k h  b B o h h p h .

IlipnHC $ipMH: n i p  BipÓHTOio neuaT- 
koh) (fńpMOBOio CTOBapHmeHa nipim cyecB  
npepcipaTejiB arjiapHO ero aacTynHHK i ppy- 
r n a  hjich  pHpeKpni.

O ro jio m eH a  yM iipyB aH i óyp yT B  Ha Bip- 
HOBipHiM Ha c io  p ijiB  M icp a  Ha JiBOKajiio 
CTOBapHmeHa, eBeHTyaaBHO TaKoa: b  a a c o -  
n a c a x  03HaaHTH M aioH ax c a  a e p e a  H apan- 
p a io a y  P a p y .

y p i j i  a a eH iB  b h h o c h t b  10 Kop. 
BipBiaajtBHicTB ajiem B oÓMeaceHa a t o  

no 3a ypiJiaMH po pajiBmoi k b o t h  aac po
5-KpaTH01 BHCOTH ypiJIlB.

/ (a T a  BHHcy : 5 J im m a  1912.
T(. k  C yp KpaeBHH hko  ToproBeJiBHań

B ippiji IV .
JTb b Ib , pHa 2 8  aepBHa 1912.

H. cn. ^ipM . 1124 Ctob. III. 64 (15494)
3MiHH i  pOpaTKH p o  BHHCaHHX BHCe (j)ipM 

CTOBapnmeHB.
BnHcaHO b  pe6CTpi CTOBapameHB 3a- 

Po6 k o b h x  i  ro cn op ap cK H x.
OcipoK CTOBapHmeHa: JTbbib.
'PipM a 3 B y a a T B : „B3aiMHa noM ia y a a -  

TejiBCKa“, CTOBapHmeH6 3apeecTpOBaHe 3 0 6 - 
MeaceHOio n o p y K o io .

T o n y , ipo TyT. yxBajioio 3 p n a  17 
annH a 1906 a .  cn. 4>ipM. 512 C tob. III . 64,
HKOK) npH3B0JieH0 BHHC BHCme HaBepeHOl 
(JiipMH b  peecTp CTOBapnmeHB nponymeHO 
aepea omaÓKy p yóp an y  „ I lip n a c  (jipMHu 
npoTe ponoBHaecB nonepepHy yxBajiy b  cea  
cnoció ipo „ I lip n a c  <j)ipMBu nip  cTaMnijiieio 
ijpipMH CTOBapHmeHa HOKaapem meiotb 6yTH 
nipnHCH pBOx aaeHiB papeK pai aóo opHoro 
ajieHa papeKii,Hi i opHoro ypapHHKa Papoio  
Hapaapaioaoio po nipaneyBaH a cjpipMa Ha 
aipcTaBi ypijieHOi npoaypH ynoBaacHeHOro. 
JlHmeHB kbIth  KacoBi MoacyTB óyTH nipna- 
CyBaHi OpHHM papeKTOpOM i KaCH6P0M.

/(a T a  B n a c y :  30 a ep B H a  1912.
H|. k . C yp KpaeBHH hk o  T oproB ejłB H aa

B ipp ia  IV.
JlBBiB, pHa 22 aepBHa 1912.

H . cn . ^>iPM. 806 Ctob. III. 29 (15490)
3MiHH i pOpaTKH p o  BHHCaHHX BMte 4>iP M 

CTOBapnmeHB.
B nncaH O  b  p eecT p i CTOBapameHB aa- 

Po6 k o b h x  i  r o cn o p a p cK H x .
O cipoK  CTOBapHmeHa : ^O B acncE .
'PipM a 3 B y iH T B : C nijiK a iio jio n a p cK a

b  /(oB acH eB i, cTOBapnmeHe 3apeecT P 0BaHe 3 
oÓMeaceHi io n o p y K o io .

1. HaeHH pHpeKii,Hi B a c T y n a j ia  : IlaH - 
TaaeaMOH FHaTioK, I buh  ^ y p a ,  M ancaM  
HaHBKeBHH.

2. H aeH H  pHpeKii,Hi BH ÓpaHi: E M ijiiaH  
K o r y T , np ep cip aT ejieM , pLiBHaK b  /(oB acH eB i, 
MaKCHM IlaHBKeBHH, 3acTynHHK0M n p e p c i .  
p a T en a  łB aH  / f y p a ,  K acaepoM .

^l,aTa B H H cy : 23 M aa 1912.
H |. k . C yp KpaeBHH hk o  T oproB ejłB H aa

B ipp ia  IV.
JlBBiB, pH a 12 Maa 1912.

Konkursa.
(15819)L. cz Prez. 86 .608 4 K./12

K o n k u r s .
W okręgu lw ow skiego c. k. wyższego  

Sądu krajowego są do obsadzenia posady kan­
celistów  ze system izowanym i poborami XI. 
klasy rangi, a to po jednej w  c. k. Sądach 
powiatowych w W yżnicy i Dornie.

Do osiągnięcia posady w  Dornie w y­
m agane jest bezwarunkowo uzdolnienie do 
prowadzenia ksiąg gruntow ych (egzam in ta ­
bularny).

U biegający się  o te posady, ew entual­
n ie o takie posady przy innyeh sądach, na 
Bukowinie opróżnió s ię  m ogące, mają w nieśó  
w m yśl § 5 i 6 rozporządzenia M inisterstw a  
spraw iedliwości z dnia 18 lipca 1897 Nr. 170 
Dz .p. p. należycie udokumentowane podania, 
najpóźniej do 25 stycznia 1913, do odnośne­
go Prezydyum  Trybunału I. instancyi, w o- 
kręgu którego posada jest wolną.

0  przeniesienie do wyżej w ym ienionych  
sądów w zględnie do innych sądów na Buko­
w inie, ubiegaó się  mogą nietylko kanceliści, 
ale także i ofieyałow ie kancelaryjni. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.

Lwów, dnia 11 grudnia 1912.

L. 133 330/11.
K o n k u r s

(15820  3 - 8 )

na posady ekspedyentów  przy c. k. urzę­
dach pocztow ych:

1. w W iszniowie ob. Zurawna z pobo­
rami 3 klasy 3 stepnia i ryczałtem  399 kor. 
rocznie na służącego,

2. w Krasnem ob. Grzym ałowa z po­
borami 3 klasy 8 stopnia i ryczałtem  266  
kor. rocznie na służącego,

3. w M oszczenicy z poborami 3 klasy  
4 stopnia i ryczałtem  504  kor. rocznie na  
służącego,

4. w Kociubińezykach z poborami 3 
klasy 3 stopnia, ryczałtem  266 kor. rocznie 
na służącego i ewentualnem  w ynagrodze­
niem  1200 kor. rocznie za codzienną jazdę 
posłańezą do H usiatyna i z powrotem.

Podania należy w nieśó o W iszniów  
do 19-go, zaś o następne najpóźniej do 26  
grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te le ­
grafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów  
dla Galicyi.

Lwów, dnia 9 grudnia 1912.
O. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

L. cz. Prez. 946 6/12 (15774  3 - 3 )
Sąd powiatowy w Żywcu przyjm ie na­

tychm iast na czas n ieograniczony tym czaso- 
wAorn nnmnp.Tnka kancftl&rvitI0£O.

„Gazeta Lwowska" Nr, 291 z dnia 18 grudnia 1912.
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Wymagana biegłość pis nia na  maszy­

nie „Underwood".
Wynagrodzenie 2 korony 70 halerzy 

dziennie,
O, k. Sąd powiatowy, 

żywiec, dnia 11 grudnia  1912,

L. XIII. b 28/50 (15721 8 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum 
z fundacyi im. Piotra Więeławskiego w kw o­
cie 300 koron rocznie przeznaczonego dla 
słuchaczów Uniwersytetu na wydziale prawa 
i medycyny, dla tecbników, tudzież dla uczniów 
zawodu gospodarskiego w krajowej Akademii 
rolniczej w Dublinach, szkoły rolniczej w 
Czernichowie, lub innych podobnych zakła­
dach, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem wnoszenia podań do 31 stycznia 1913.

O to stydendyum mogą się ubiegać 
uczniowie narodowości polskiej, religii rz. kat. 
urodzeni w Galicyi.

Podania, zaopatrzone w metrykę uro­
dzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne, mają być wystosowane do Kur&toryi 
fundacyi i wniesione do Przełożeństw.i w ła­
ściwego zakładu naukowego przed upływem 
terminu konkursowego.

Z c. b. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 grudnia 1912.

L. 4007 (15722 2 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzania jednej opró­
żnionej posady d -zorcy więźni, rozpisany dnia 
15 grudnia 1912 w Nr. 289 „Gazety Lwo w­
skiej" upływa z dniem 10 styczn a 1913 

G k. Dyrekcya Zakładu karnego. 
Wiśnicz, dnia 9 grudnia 1912.

L. Pr. III. 155/12 (3) (15783)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasow-y orzekł 
na wniosek c. K Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 284 czasopisma „Nowi­
ny" z dnia 12 grudnia 1912 artykuł pod ty­
tu łem : „Odezwa", od słów: „Wojenna groza 
wisząca dzisiaj" do końca (str. 1, 2, ł. 3, 1,
2) — zawiera w swej osnowie znamiona 
zbrodni z §§ 58 c) i 66 k. k , że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 13 grudnia 1912.

L. Pr. III. 157/12 (3) (13782)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na  wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 284 czasopisma „Głos" 
zdma 12 grudnia 1912 ustępy artykułów pod 
ty tu łem : 1. „Nowiny lwowskie", „Wiec o- 
gólno-akademicki" od słów: „Młodzież pol­
ska" do słów: „na ziemiach polskich" (str, 
5, ł. 1), 2. „Sprawy partyjne" od słów: „I 
socyalistyczni radni" do słów: „położono 
kres" (str. 6, ł. 31) zawiera w swej osnowie 
znamiona ad a) zbrodni z §§ 58 c) i 66 
k k., ad 2. występku z § 309 t .  k , że za 
kazuje się rozszerzania inkryminowanych u 
stępów.

C. k. Sąd krajowy jako prisowy, S. III.
Kraków, dnia 13 grudnia 1912.

L. cz. Pr. 2 ó4/12 (2) (15776)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prjfea^pstskaja Ruś" Nr. 933 z dnie, 
9 grudnia 1912 w artykule „Lwów 26 noa- 
bria (9 dekabria) 1912 hoda" w ustępach 
od „krajnie że" do „drużyny Bartoszowi" i 
od „Mo przy czem" do końca zawiera zna 
miona występku z § 308 u. k., uznał do­
konaną w ćfniu 9 grudnia 1912 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 12 grudnia 1912.

L. Pr. 255/12 (2) (15775)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości.
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu 

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Peństwa, że treść czaso­
pisma „Wiek Nowy" Nr. 3426 z dnia 10 
grudnia w artykule „Odezwa" zawiera zna­
miona w /stępku  z § 305 u, k., uznał doko­
naną w dniu 10 gruduia 1912 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 11 grudnia 1912.

SI. 279 (15575)
Sm  SRomen ©einer SRajeftat beS fiaiferS! 

®aS f. t  2anbeSgerid)t SBten ais SPrefj* 
gerid)t Ijat mit bem ©rfenntuiffe bom 29 SRo*

bember 1912, Br. XXXV 425/12/3, auf Slntrag 
ber f f, ®taatsantbaltfd)aft erfannt, baj) ber 
3nf)alt ber SRummer 600 ber periobifd)ett 2)rucf* 
fdjrift: „Seipjigrr 2/agebIait unb łpanbetSjei* 
tung", 1.06 gafyrgang, bom 24 SRobember 1912 
burd) bie ©tellen I. bon „SSie auS Speft" bis 
„abgegangenen" in ber SRubrif „®as 2Btd)tigfte", 
(@dte 1, ©palte 1), II. bon ,,0ftemid)--U'n* 
garit" biS „angeorbnet tocrben" in ber SRubrif 
„®er ®rieg auf ben 33alfan" (©eite 1, ©palte 
3y  baS SScrgetjen nad) SIrtifel IX be§ ©ffe|e3 
bom 17 ®ejember 1862, 91. @5. SBI. SRr 8 ex 
1862, begtiinbe unb e§ toirb nad) § 493 ©t, 
B- 0  ba§ SSerbot bet SBciterberbreitung biefer 
®rucffd)rift au3gefprod)en, bie bon ber !. ! 
©taatSantoaltjdjaft berfiigte S3efd)lagnaf)me nad) 
§ 489 ©t. 93 O. beftatigt unb nad) § 37 iJSr. 
®. auf bie S8ernid)tung_ber faifierten (Śjetnplare 
erfannt.

SSien, am 29 SRobember 1912.

Sm SRamen ©einer SRajeftat beS fiatferS! 
®a§ !. f. 2anbe3gerid)t SBten al3 SPre?P 

geridjt fiat mit bem ©rfenntniffe bom 29 SRo* 
bember 191.2, Br. XXXV 429/12/3, auf Slntrag 
ber f. !. ©taat§cntoaltfd)aft erfannt, baj) ber 
Snfjalt ber SRummer 600 ber pericbifdjen Brucf* 
fcfjrift: „SSerliner 2/agcblatt" (SIRontagżauSga&e) 
41. Safjrgana, bom 25 SRobember 19 i 2, unb 
j l o a t : 1. itt ber ©telle bon „Sefyt regt fid)" bi§ 
„abgefenft tnorben ift" im SIrtifel „Sm ©anpatf 
©pritige" (©eite 1, ©palte 1), II  burd) bie 
©telle bon „Biefe allgemeine ©rregung" bu  
„rad) łpaufe ju  gefjen" im SIrtifel „®ie 2Xuf- 
regung itt SBien" (borleijte ©eite, ©palte 3) 
ad I. ba§ 33erbred)en nad) § 64 ©t © ,  ad II. 
baS S3ergel)fu nad; SIrtifel IX beS @efe|eS bom 
17. Bejember 1862, SR. ©. SBI. SRr. 8 <x 18«S, 
begriinbe unb e§ toirb nad) § 493 ©t. 93 £ .  
baS 33erbot ber SBeiierberbreitung biefer ©rud* 
fctjrift auSgefproĄen, bie bon ber f. f. ©taatS* 
aunraltfajaft berfiigte 33efd)lagnal)me nad) § 489 
©t. 93. 0 .  beftfitigt unb nać) § 37 B r  ©• 
bie BerniĄtung ber faifierten ©jemplare erfannt 

SBitn, am 29 SRobember 1912.

Sm  SRamen ©einer SDłajeftdt be§ ^aifcrs! 
®a§ f. f. SanbeSgeri^t SBien al§ 93vt^  

geriĄt mit bem Srfenntniffe bom 29 Słoseat^ 
ber 1912, $ r .  XXXV 424/12/3, auf Slntrag bet 
f. f. ®taatSantoaltfd)aft erfannt, bafi ber Sn*
I)alt ber SZummer 604 ber periobifdjen ®ruif* 
fdjrift: „granfifdjer kurier"  (93ormittagSau§* 
gabe) octu 25 DZooember 1912, 80. Saljrgang, 
burdj bie ©telle bon „SSie auS SBien" bis „er* 
flart toerben" (©eite 4, ©palte 3) im S l r t i fd : 
„SJont tóri:gSid)aupla|11 baS Setgefjen nadb Sir* 
iifel IX beS ©ejelgeS ootn 17 ®egember 1862, 
9t. © 331. 9?r 8 <-x 1863, begriinbe unb 
eS mirb naĄ § 483 @t. D. baS 93erbot ber 
SSeitcroerbreitnng biefer ®rucffd)tift auSgefpro* 

bie bon ber f. f. @taat£antoaItfd)aft ber* 
fiigte Sef^lagna^me nać) § 489 ®t. ip £). 
beftatigt unb nad) § 37 Sir @. auf bie 93er* 
nidjtung bet faifierten ©jemplate erfannt.

SŚlien, ara 29 Sftob.-tnber 1912.

Sm Sftamtn ©einer Sftajcftat be§ ^aiferSi 
®aS f. f. Sanbe8gerid)t 9Bien alśS 93«BS 

gericfit ^at mit bem Grrfenntniffe bom *9 9Zo« 
bember 1913, 93̂ - XXXV 430/12/3, auf Slntrag 
ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft erfannt, bafj ber 
Sn^aft ber SRuminer 48 ber periobifdjen ®tud* 
fdjrift: „§ainburger fDfZontaq§--s-B(att" (©onber* 
auSgabe beS „hamburger g^^-henblatt") bom 
25 ŚZobember ‘9: 2,  bierteS D uarta l  bnrdb bie 
©tefie oon „ńfcdj cinem luelteren" bid „einbc* 
rufett morben" im SIrtifel „®ie KrifiS unb ber 
^rieg" (©eite 1, ©palte 1) ba§ SSergcljcn i ać) 
SIrtifel IX beS ©efe^eS bont 17 ®e,/einber 1862, 
'Ji. ©. S I.  9Zr. 8 « . 1863, begriinbe unb ed 
mirb nac!) § 493 ©t. 93- iD. baS SSerbot ber 
SBeiterberbreitung biefer ®rucffd)rift auSgefpro* 
d)en, bie bon ber f f. ©taatSautoaltfdjaft ber* 
fiigte 58ejd)lagnaf)me nach § 489 ©t 93- O- 6c* 
ftatigt unb nad) § 37 jfk. @. auf bie S3er* 
rtidjtung ber faifierten ©perrplare erfannt.

SBien, am 29 OZcbcntber 1912.

Sm SJZcmen ©einer ffiZajeftdt beS SaiferS! 
®aS !. f. SanbeSgerićjt SBien alS 5Zre§* 

geriefit fiat mit bem ©rfenniniffe bom 28 9Zo* 
bember 1912, 95r. XXXV 426,12/3, auf Sin* 
trag ber f. f. ©taatsantbaltfdjaff erfannt, ba§ 
Snfjittt ber sJZummer 276 ber periobifc^en ®rud=
fdjrift: „hamburger 84 Saljr*
gang, IV. Dnartal,  jtneite Studgabe, bom 24 
9Zobember 1912, burd) bie © teden; I. in ber 
„®ageSfd;au“ bon „auf bie Dfterrid;" bis „ju 
antlDorien fdjeint" (©etfe 1, ©palte 1 ) ;  II. bon 
„©leidi^eitig tutrb" bid „Sage ertbartet" t®ei= 
te 3, ©palte 4) bad SSergefjen nad; Slriifel IX 
beS ©efetjeS bom 17®?jember 1862, SR ©. S3£. 
9Zr. 8 ex 1863, begriinbe unb eS toirb nad) § 
493 ©t tp. O. baS S3erbot ber SSeiterberbrei* 
tung biefer ®rudfd)rift auSgefprod)en, bie bon 
ber f. f. ©taatSantbaftfdjaft berfsgte 33efd)lag* 
na^me nad) § 489 ©t. 93 O- beftatigt unb 
nać) § 37 jflr. ®- auf hie SBernidjtung ber fai* 
fierien ©pemplare erfannt,

SBien, am 29 SZooember 1912.

Snt iJZamen ©einer SOZajcftat beS $aife-rSi 
®aS f. f. PanbeSgeridjt SBien ais yreh* 

geriĄt f)at mit bem Srfenntniffe bom 29 9Zo* 
bember 1912, 93r. XXXV 4 i 8/12/3, auf Sin* 
trag ber f. f. ©taatSantoattfĄaft erfannt, baj) 
ber Snfjalt ber SZummet 599 ber periobifĄen 
®rmffd)rift: „Seip^iger ®ageb(att unb §anbels* 
jeitung" (SlbenbauSgabe), 41. Saljrgang, nom 
23 SZobetnber 1912 unb jtoar: I  burĄ bie 
©telle bon ,,9Zacf) ben iteueften" btS junt ©Ąluffe 
beS Slbfa|eS (©eite 1, ©palte 1) tm SlrtUI: 
„®aS tbid)tige"; II. burd) bie ©telle bon 
„OfterreidtS" (3°ife 1-s ©eite 3, ©palt? 4 ; bid 
„Sage crtoarte" (©eite 3, ©pafte 5; im Slrti* 
fet: „S3om ©affanfrieg" baS Ś8ergcf)eii nad) Sir* 
tifel IX beS ©ef?|eS bom 'i 7 2>jentber 1862, 
SR S3f. HZr. 8 ex 1863, bfgriittbe unb fS 
toirb nad) § 493 ©t 93 £> baS SSerDot ber 
SSeiteiberbreitung biefer ©rudfĄtift auSgefpro*
d)?n, bie bon ber f f. @taa!SantoaItfcf)aft ber* 
fiigte SefĄlagna^me nad) § 489 ©t. 93 Ó. be* 
ftatigt unb nad) § 37 spr. auf bie S3eraii^* 
tung ber faifierten Sjemplare erfannt.

SSSten, am 28 SZobember 19; 2.

Sm SZamen ©einer fDZaj.-ftat beS SaiferS!
®aS f. f. SanbtSgeridjt SBien afS 9prejj= 

geridtt fjat mit ©rfenntniS bom 29 SZobctnber 
1913, iBr 422/12, auf Sin trag ber! f ©taatS* 
antoaftfd^aft erfannt, baj) ber Snfjalt ber OZum* 
mer 23 ber in SBerlitt f)erauSg?gebenen periobi* 
fdjett ©rudic^rift: „.©ojialiftifdje 9JZonatSi;eftc" 
bom 14 OZobetnber 1912, unb jtuar burd) bie 
sptcllen im SIrtifel: „®ad SB.ilfatiproblem unb 
£)ftcrreiu)*llngaru" i  bon ,,9Zod) ift bie 3?it" 
btS „bangenbeit SBefett ^eroorgei)m i ©eite 1415),
2. bon „SRettt mittelbar fdjon toiirbe" (©eite
1417) bis „Offupation in Sltniepion" (©eite 
1418;, 3. bon ,..®te ®inge gingett eben" (©'ite
1418) biS „93ergat?genl)eit uadjjuruljmcu if t '1 
f©eite 1419), 4. bon ,,©S toar eben ju  einer 
fPrdrogatibe'' (©eite 1420) bis „©taaten ge* 
jcfjtieben ljat:' ;©eite 1422), 5 bon ,.©fcid)* 
iool)l fĄeint ber grófjte ®eil“ (©eite 1424) biS 
„eincS Śitnbniff?ś f)?ute tu t"  (©eite 1425j ad
1., 2 ,  3., 4. baS SBerbredjen nad) § 65 a ©t 
® , ad 3,, 4 iiberbied baS 33erbred)en n o.ć) § 4 
©t © , ad 5 baS S3erbred)fn naĄ § 58 c ©t. © 
begriinbe unb tS mirb naĄ § 493 ®t. ip. 0 .  
baS SSerbot ber SSeiterberbreitung biefer ®rucf* 
fdjrift auSgefproĄen bie bon ber f. f. ©taatSan* 
ioaltfĄaft berfiigte 53efd)lagnaf|me nad^ § 489 
®t. 0 .  befidtigt unb nać) § 37 93t- auf
bie Setnidjiung ber faifierten ©pempiare er* 
fannt.

S ten ,  am 2 SDejember 1912.

®aS f f. SanbeS* alS 93re^gerid)t in 
©afjburg fjat mit Dem ©rfenntniffe bom 28 
tJZobember 1912, 93r. VII 20/12, bie SSeiterber* 
breiturg ber tftummer 270 ber 3 fitf£hr ’>ft: „iSafj* 
burger SBadit'' bottt 27 OZoocmbcr 191.2 toegett 
ber ©tellen bon „®ie fid) je nad) ber" auf 
(©eite 1, ©palti 2, biS „Sftuinanen ju  profla* 
mieren" auf ©eite 2, ©palte 1, bon „fOZit 
grofjer f5reuhe" auf ©eite 2, ©palte 1, bS  
„93erbriiberung ber SBoIIer entgegen" auf ©eite 
2, ©palte 3, bon „unb jtoar itt bem gegen* 
mdrtigen" biS „eS mobiltfiert" auf ©eite 2, 
©palte 3, bon „®ie SRuffen unb" bis ,,©ife 
beireiben" attf ©eite 1, ©palte 3, untecm ©trid) 
naĄ § 58 o, 63, 64 unb 300 @t. % fotoie 
gemdi SIrtifel IX beS ©efeljcS botn 17 ©ejem* 
ber 1862, SR. ©. 2)1. fRr. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. SreiS* alS iprefigeriĄt itt 
©aljburg fiat mit bem ©rfenntniffe bom 29 SRo* 
oember 1912, V II  21/12, bte. SBeiterocrbrei* 
tung ber 9Zummer 271 ber 3 i‘’tiń)Ti f t : „©“fj- 
burger SBad^t" bom 28 DZommbet 1912 megen 
ber ©tellen auf ©eite 4, ©palte 1, bon „£be 
SHegicrung ntill" biS ,,ju fonnen", auf ©eite 4, 
©palte 3, bon „9Zatiirlidj tndre tl)t" biS „jjuge 
folgen tturbe" nad) § 300 ©t ©. unb Slrti* 
fel V beS ®eje|eS bom 17 ®ejembtr 1862 SR. 
©. S3I 9Zr 8 ex 1863, berboten.

®aS f. !. ®reis* alS 9J?te$gertd t̂ in S r t i j  
fiat mit bem ©rfenntniffe bora 2 ©ejember 
1912, Spr. 77/12, bie SBeitcrberbreitung ber 
SRummer 47 ber 3 fiifcl)t'ftt „Hornicke listy" 
bom 29 SJZobember 1912 toegen bet ©telle bon 
„Lupicstvł, pokrevni“ biS „zsdne zaloby" 
(©eite 2, ©palte. 3 ) ;  ber SIrtifel: „Ksmarad 
VI. B orek"; „Brueh (Protestni sehuze proti 
valcei“ unb „Zdo tedy zase bis „slaps zako­
ny" btS SlrtifelS: „Z c. k. statniho dołu Hed- 
wig“nad) § 65 a, b, unb S00 ©t. ®. fotoie 
gemći§ SIrtifel IV unb IX beS ©efcfjeS bont 17 
®ejember 1862, SR. ©. S I.  SRr. 8 ex 1863, 
berboten.

® as  !. f. $reiS* ais 93tcfl0el'iĄt in Sicin 
fiat mit bem ©rfenutniffe bom 2 ®fjcmber 
1912, 93r. 12 12, bte UPciterbcrbreitung bet 
SRummer 48 ber 3 cilfd)dft ' „Pokrokcve listy" 
bom 30 SIZobember 1912 ntegen beS SlrtifelS: 
„Kdo je yinien" uad^ § 63, 65 a itr.b 300 
@L ©. fornie gnnćijj SIrtifel III  beS ©cfe^eS 
botn 17 ®ejember 1862, SR SI.  SRr 8 ex 
1863, berboten.

®a3 f. f. $rets* alS fpreBgerid)t in Stein
f)at mit bem ©rfenntniffe bom 2 SDejetnber

1912, Spr. 18 1 2 ,  bie SBriterbcrbreitung ber SRum* 
mer 48 ber »Hias|'  od Oidliny"
bom 1 ®ejembet 1912 ntegen ber ©telle bon 
„Kdt ż  uz se m!uvi“ biS „na to ne-=t&ci“ beS 
SlrtifelS: „Pnuilieton" nad) § 300 ©t @ unb 
SIrtifel IV beS ©efejjeS bom 17 ®ejtmber 1862, 
SR. © Sf.  SRr. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. SreiS* afS -Brelgerid^t in 
8ńniggrd | fiat mit bem ©rfenntniffe bom 1 
®ejember 1912, SPr. IV 59/12, bte SBeiterber* 
breitung ber SRummer 95 ber 3?itfd)tift: „SReu* 
rober SiZadiricpten" bom 27 SRooember 1912 
ntegen beS SlrtifelS: „®ie ©ro^ma^tspolitif" 
naĄ § 63 unb 65 a @t @. berboten.

®aS f. f. 5?reiS* alS 9pre|gerid)t in 
S?ontggrd| bat mit bem ©rfenntuiffe bom 1 
®rjember 1912, 9^e- IV 60 12, bie SSeiterm- 
breitung ber SRummer 48 ber 3eitfd)rift: 
„Podkrkouosske rozhUdy" bom 29 ÓZobember 
1812 ntegen ber ©tellen bon „A tu cc tamo 
se“ biS „r‘iny yladnoucich ktuhu" beS Slrti* 
felS: „Pozor na ynitrniho n e p r i te le " ; bon 
„Ve vo trni politice" biS „yyznam yystr i .h -“ 
beS SlrtifelS; „Politika" nad) § 65 a, 300 unb 
302 ®t. berboten.

®aS f. f. S:reiS= alS SPreSgeriĄt in 
Suttenberg bQf hent ©rfenntniffe bom 2 
®ejember 1912, SPr 3U12, bie SBeiterber* 
breitung ber SRummer 47 ber 3fdfd)rift: „Lab- 
ske proudy" bom 30 SRobember 1912 toegen ber 
©tellen bon „kdez usporadany" b i§ „ n a j» tk y “ 
be§ SlrtielfS: „Protiyalecne demonstraee" ; bon 
„To, co pan" biS „a Sloyany" unb  bon „P o ­
staranie se“ biS „w ebrape t"  beS SlrtifelS: 
„Cernozluti" naĄ § 65 a ©t. ®. berboten.

®as f. f. SanbcS* ais Sprefigericf)t in 
Sriittn b«t mit bem ©rfenntniffe bom 2 ®e* 
bember 1912, SBr. I 119/12, bie SBeiterberbrei* 
tung bet SRummer 48 bet geitfdjrift: „Sriln* 
ner SBoĄntblatt" bom 30 SRobember 1912 nte* 
gen beS SlrtifelS: „®ie fjoefjbfrraterifdjen..." 
naĄ § 302 ©t. berboten.

®aS f f Sre^S* al§ SPrefjgcridjt in ®e* 
fdien Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 2 ®?jcm* 
ber 1912, Spr. F IU  53 12, bie SEBeiterberbret* 
tung ber SRummer 275 bet : ,f©tlc=
fia" bom 1 ®ejcmbcr 1912 ntegen ber ©telle 
bon „SBott 33ubapeft ifi bereitS" bis „©emlin 
abgegangen" beS SlrtifelS: , , 8 um bfterreiĄifĄ* 
fcrbifdjen ^onflift" ; oon „SBeibeS, bie ferbifd)e 
unb bie runtanifdje S ra0e" ,,bon pteiteren 
SIRobifntacfjnngetr' beS SlrtifelS : ,,®ie Śerliner 
iReueften SJZacfirid)ten" nad) § 308 ©t. ®. fo* 
tnie gentajj SIrtifel IX beS ©efeij;8 bom 17 ®e* 
jember 1862, SR 331. SRr. 8 c-x 1863, ber* 
boten. ___________

® as f. f. SanbeS* alS Spre^geridjt in 
®jernobt| fiat mit bem ©rbn itniffe bom 30 
SIZobember 1912, ‘Br. I  94/12, bte SBeiterber* 
breitung bet SRummer 48 ber geitfdirift'• „SPor* 
iDćirt§" bom 30 SRobember 1912 ntegen ber Sir* 
tifel: , SOtanifcft ber Snternationale" bon „®te 
Internationale" bis „SP rbrubetung entgegen": 
„®egen bie falfdjen Śl)riften" bon „®rob aller" 
biS „ju fjolen" : „Spatriotifcfie ®efd)aftgmanner" 
bon „Unb fur" bis ; ,,©in befiegteS
Bolf bor bem łguugertobe" bon „Unb biefen" 
bis „beS Bolfes", „SBer icill ben ^ i ieg"  bon 
„®ie eiitjigen" bis „bauetn"; „SlBaS ift ber 
krieg" bon „©inige" biS „®aS ift Urieg" naĄ 
§ 58 », 65 », b, 305 unb 308 ©t. ®. bet* 
boten. ___________

f. f. gretS* alS Bre^geriĄt in SRa* 
gufa f)d: mit bem ©rfenutniffe bom. 29 SRobem* 
ber 1912, Br. 42/12, bie SBeińrberbreitung ber 
SRummer 48 bet ^eitfdjitft: „Dubrovnik“ bom 
28 SIZobember 1912 nacf) § 493 @t Sp 0 .  ber* 
boten.

I .  cz. S. 15/12 (6) (15870)
W sprawie konkursowej Meschulima i 

Cyli Rathów zatwierdza się tymczasowo u- 
st^nowioKego zarządcę adw dr. Appenzellera 
nadal w tymże urzędzie, a zastępcą jego usta­
nawia się adw. dr. F renk la  w Czort,kowie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Crortków, dnia 20 łipca 1912.

L. cz. S. 20/12 (3 i (15878)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Mojżesza Belsera niereje- 
■strowanego kupca towarów bławatnych w Bro­
dach na wniosek wierzycieli, jawiących s ę 
na audyencyi wyborczej (zatwierdzono) za- 
w iadm  cą masy p Izaka Bergwe^ka kupca 
w Brodach, zastępcą zaś jego ustanowiono 
p. Eliasza Japke kupca- w Brodach.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, d d a  23 listopada 1912.
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L. ez. S. 12/12 0 0 .  (75) (15888)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Mendla Scłmee do likwi­

dacji  i uporządkowania dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności i tycb, które do 18 sty­
cznia 1813 zgłoszone będą, wyznacza się o 
sobną audyencyg w c. k. Sądzie powiatowym 
w Brodach, sala rozpraw N r 4 na  dzień 20 
stycznia 1913, godzina 12 w południe.

Brody, dnia 2 grudDia 1912.
Komisarz konkursowy.

L. ez. S. 34/12 (3) (15613)
Na pc-dstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących sig na audyencyi dnia 29 
października 1912 wierzycieli masy rozbio­
rowej Niichima M orgensterna tymczasowo u- 
stanowionego zawiadowcę masy zatwierdza 
s -g w urzgdzie z powołaniem sig na poprze­
dnio złożo:,e przyrzeczenie sumiennego spe ł­
niania obowiązków urzędowych, a zastgpeą 
zawiadowcy masy ustanawia sig p. Samuela 
W ilłera ze S-rusowa.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopo l dnia 9 iistop da 1912.

L, ez. S. 5/12 (1) (15872 1 - 3 )
Edykt konkursowy

0. k. Sąd obwodowy w S naborze ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku Chuny Gerbera w Wolance ad Bo 
rysław.

Komisarzem konkursowym mianuje sig 
c. k. radcę sądu krajowego przy c. k sądzie 
powiatowym w Drohobyczu p. Pileckiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr 
Maurycego Pachtmanna, adwokata w Droho­
byczu.

Wierzycieli wzywa sig, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17 grudnia
1912 o godz. 9 przed południem w e. k. 
sądzie, powiatowym w Drohobyczu, przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastgpcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa sig także tych wszystkich, któ­
rzy cłteą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w' Drohoby­
czu najdalej do dnia 3 lutego 1913. a na au 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 17 lutego
1913 godzinie 9 przed południem w tyrnżfc 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usiano 
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli, i badanie dodatkowego zg ło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na  podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym sig i zgłoszonym _ służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastgpcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyg likwidacyjną przeznacza sig 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać sig będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Borysławiu lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konfcur 
sowego ustanowi sig dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnik:! dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 3 grudnia 1912.

L. ez S. 48/12 (9( (15651)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 28 
listopada 1912 wierzycieli masy rozbiorowej 
prot firmy S. Halpern i Ska, o razS cb e ia -  
dli Halpern i Jakóba Guiheila jako jawnych 
spólników pana adw, dr. Klemensa Weitza 
we Lwowie zatwierdza sig w urzędzie z po­
wołaniem sig na poprzednio złożone przy­
rzeczenie sumiennego spełniania obowiązków 
urzędowych, a zastgpc-ą zawiadowcy masy u- 
stanswia się p. dr. Alfreda Mieuńskiego, 
zam. we Lwowie przy ui. Krakowskiej.

Nowo ustanowionego zastępcę zawiado­
wcy masy p. dr. Alfreda M-elańsniego wzy­
wa się, ażeby w przeciągu 8 dni jawił sig 
u komisarza sądowego (biuro nr, 19) cesem 
złożenia przyrzeczenia sumiennego spełniania 
obowiązków, ciążących na nich w myśl ord 
konk.

O k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 listopaoa 1912.

L. cz, S, 9/7 (71) (15787)
E d y k t .

U chwałą tut. sądu z 2 listopada 1907
S. 9/7 (4) otworzony konkurs do majątku 
Simt-hego Intratora, zarejestrowanego pod 
firmą „Śimehe InUator, młyn amerykański i 
tartak w Iskani" uznaje sig po myśli § 189 
o. kon. za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 30 listopada 1912.

L, ez. S. 81/12 (4) (15788)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących sig na audyencyi dnia 24 
września 1912 wierzycieli masy rozbiorowej 
Sf.msona Schwarza tymczasowo ustanowio­
nego zarządcę masy zatwierdza się w urzę­
dzie z powołaniem się na poprzednio złożo­
ne przyrzeczenie sumiennego spełniania obo­
wiązków urzędowy ch, a zas ępcą zawiadowcy 
masy ustanawia się p. Izaka Franzosa, kup­
ca w Grzymałowie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
T u r a o p j ,  dnia 5 paź-.ziernika 1912.

L. cz. S. 29/12 (2) (15830 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na  otwarcie konkursu do majątku 
Izacłu-ra Bursziysa, kupc-a w Nsdwórnie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e k. Radcę Sądu krajowego Rudolfa Hasz-- 
wie-za w Stanisławowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Izydora Faika, adwo­
kata kraj w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen 
cyi, wyznaczonej na dzień 12 gsuduia 1912, 
godzinie 10 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 1 i 6, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia ty m ­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in ­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy 
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c, k. sądzie najdalej do dnia 29 grudnia 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
29 stycznia 1913, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na  audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków -wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie, lub w pobliżu, mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do rę ­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na icb koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

G. k. Bad obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 29 listopada 1912

L. cz. S. 57/12 (2) (15821 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na  otwarcie kupieckiego kon­
kursu do majątku Zakładu kredytowego dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie, 
stow. ze.rej. z ogr, poręką w likwidacyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p adwo­
kata dr. Teofila Więcława we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na  dzień 27 grudnia 
1912 godzina 9 przed południem w tym są ­
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli doku­
menta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwl.erdze.ois 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy, oraz i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, k tó­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 24 stycznia 
1913, a na audyencyi likwidacyjnej, a a  dzień

j 80 stycznia 1912 w tymże sądzie wyznacza­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nieb 
porządek,

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na  audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do 
tychezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

■ Postępowanie k nkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie prowadzo­
ne rasem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejsca zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich  na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 12 grudnia 1912.

L. cz. S. 15/12 (1) (15869 1— 8)
Edykt konkursowy.

G, k. Sąd obwodowy w Czortkowie ze­
zwolił na  otwarcie konkursu do mąjatku Jó 
zefa Barsfelda dzierżawcy dóbr w Uśeieczku.

Komisarzem konkursowym mianuje aię 
c. k. radcę Sądu krajowego Bocinrkowa w 
Tłustem, zsś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Emila Bleichera adwokata w Tłustem

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9 stycznia 
1918 o godz. 9 prz--d południem w e. k. są 
dzie powiatowym-w Tłustem przedłożyli do 
kumsnta, poświadczające ich roszczenia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy oraz przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, kló 
rży chcą wy-tąpić jako wierzyciele konkur­
sowi a roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór iuż był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs,, zgło­
sili się w c. k. sądzie powiatowym w Tłu­
stem najdalej do dnia 20 grudnia 1912, a 
na  audyencyi likwidacyjnej, na dzień 15 sty­
cznia 1913 godzina 9 przed p łudniem w 
tymże sądzie wyznaezońfj, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i ma.-.ie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i bad-nie dodatkowego zgłoszenia i bę 
dą wykluczeni od podziałów uskuteczni mych 
na podstawie fo malnego pro. ektu podziału

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj 
nei jawiącym się * zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

A-dyencyę likwidacyjną przeznacza s 'ę  
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadź--nem.

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowe; „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tłustem, lub w pobliżu, msją wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w ternie 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nieb, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Gzortków, dnia 5 grudnia  1912.

L. cz. S. 22/12 (1) (15875 1 - 8 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie zezwo­
lił na otwarcie, konkursu do majątku p. Schej- 
ny Kleiner, niez&rejestrowanej kupcowej to­
warów bławatnyeh w Zborowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego pow. i naczelnika sądu pow. 
p. Bercarda Spaniiers. w Zborowie, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy p. dr. Dawida 
Naglera adwokata w Zborowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 3 stycznia 
1913 o godz. .10 przed południem w c. k. są 
dzie powiatowym w Zborowie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatwier­

dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy oraz przystą- 
piii do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako wie­
rzyciele konkursowi ażeby swe roszczenia, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. Sądzie powiatowym w Zborowie 
najdalej do dnia 13 stycznia 1913, a na au­
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 20 stycznia 
1918 godz. 10 przed południem w tymże są ­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je  i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zborowie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 29 listopada 1912.

L. cz. S. 13/12 (2) (15671 3 - 3 )
Na wniosek Mendla Dawida, kupca i 

właściciela realności w Brzeżanach otwiera 
się po myśii § 62 1. 1 konkurs do majątku 
p. Mendla Dawida, kupca w Brzeżanach.

Komisarzem upadłości mianuje się e. k. 
Radcę sądu kraj. Fedeka w Brzeżanach, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Adolfa Naglera w Brzeżanach.

Wierzytelności konkursowe zgłosić n a ­
leży w tym sądzie do 21 stycznia 1913.

Audyeneyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 20 grudnia 1912 go^z. 9 przed połu­
dniem, ogólną zaś audyenc;. ę likwidacyjną 
na 4 lutego 1913 o godz 9 przed południem 
w tym sądzie w biurze Nr. 62 przed komi­
sarzem konkursowym.

Do opieczętowania i sporządzenia in ­
wentarza masy wyznacza się c k. notar. p. 
Henryka Fiedlera, jako komisarza sądowego, 
polecając mu, ażeby odnośny inwentarz przed­
łożył najpóźniej do dnia 21 grudnia 1912.

G k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, 7 grudnia 1912.

L. ez. S. 11/12 (2) (15729 3 - 3 )
Na wniosek Mosesa Wanderera, kupca 

w Brzeżanach, otwiera się po myśli § 62
1. 1 konkurs do majątku p. Mosesa W ande­
rera kupca w BiZezanach.

Komisarzem upadłości mianuje się c. k. 
Rj.dcę sądu kraj. Jana  Maślaka w Brzeża­
nach. zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
ad w. dr. Andrzeja Czajkowskiego w Brzeża­
nach.

Wierzytelności konkursowe zgłosić na- 
laży w tym sądzie do 21 stycznia 1913

Audyeneyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 20 grudnia 1912 godz. 9 przed połu­
dniem, ogólną zaś audyeneyę likwidacyjną 
na dzień 4 lutego 1913 godz. 9 przed połu­
dniem w tym sądzie, w biurze Nr. 61 przed 
komisarzem konkursowym.

Do opieczętowania i oporządzenia in ­
wentarza masy wyznacza się e. k. notaryusza 
p. Teodozego Pelewicza. jako komisarza są­
dowego, polecając mu, ażeby odnośny inwen­
tarz przedłożył najpóźniej dnia 21 grudnia 
1912,

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 6 grudnia 1912.

L. cz. S. 10/12 (2) (15727 3— 3)
Ra wniosę < Salamona Schapiry, kupca 

w Brzeżanach. otwiera się po myśli § 62
1. 1 konkurs do majątku p. Salamona Scha­
piry, kupca w Brzeżanach.

Komisarzem upadłości mianuie się e. k. 
Radcę sądu kraj. Karola Bsłabana w Brze- 
żsaaeb, zsś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adw. pr. Stanisława Scfcatzła w Brzeża­
nach.

Wierzytelności konkursowe zgłosić na­
leży w tym sądzie do 21 stycznia 1913.

Audyeneyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 20 grudnia 1912 godz. 9 przed połu­
dniem, ogólną zaś awiyencyę likwidacyjną 
na dzień 4 lutego 1913 godz 9 prz^d połu­
dniem w tym sądzie, w biurze Nr. 89 przed 
komisarzem konkursowym.

Do opieczętowania i sporządzenia in-



wentarża masy wyznacza się c k notar. p. 
Henryka Fiedlera, jako komisarza sądowego, 
polecając mu) ażeby odnośny inwentarz przed 
łożył najpóźniej do dnia 21 grudnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Brzeżany, dnia 6 grudnia 1912,

L. cz. S. 12/12 (2) (15728 8 - 3 )
Na wniosek p. Frym ci Wandererowej 

otwiera się po myśli § 62 1. 1 konkurs do 
majątku p. Frymci Wandererowej w Brze- 
żanach.

Komisarzem upadłości mianuje się radcę 
sądu krajów. Jana  Maślaka w Brzeżanach, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Adolfa Schtissla w Brzeżanach.

Wierzytelności konkursowe zgłosić n a ­
leży w tym sądzie do 21 stycznia 1913.

Audyencyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 20 grudnia 1912 godz. 9 przed poła 
dniem, ogólną zaś audyencyę likwidacyjną 
na dzień 4 lutego 1913 godz 9 przed połu 
dniem w tym sądzie, w biurze Nr. 61 przed 
komisarzem konkursowym

Do opieczętowania i sporządzenia in 
wentarza masy wyznacza się c. k. notaryusza 
p. Teodozego Pelewicza, jako komisarza s ą ­
dowego, polecając mu, ażeby odnośny inwen 
tarz przedłożył najpóźniej do dnia 21 g ru ­
dnia 1912.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Brzeżany, 6 grudnia 1912.

L. cz. S. 10/12 (1) (15439 3— 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Rzesz iwie ze­
zwolił na  otwarcie konkursu do majątku Lei- 
by i Sary Leserów.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
dr. Kazimierza Czarnego w Kolbuszowie, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw dr. 
Ludwika Seeligera w Kolbuszowej.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 5 grudnia 1912, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr 1 (w c k sądzie powiatowym w 
Kolbuszowej), przedłożyli dokumenty, po­

świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy oraz przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie albo w c. k. sądzie po­
wiatowym w Kolbuszowej najdalej do dnia 
28 grudnia 1912, a na audyencyi likwidacyj­
nej na dzień 30 grudnia 1912, godz. 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po 
likwidowali je i ustanowili dla nich porzą­
dek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
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nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
obrębie, lub w pobliżu, sądu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń) w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 23 lis tr pada 1912.

DONI ES I ENI A PRYWATNE.
Ruch pociągow kolejowych

o l o o - w i ą z i a j ą c y  z  d n i e m .  ±  m a j a  r,.
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z Krakowa: 222, 545, 725, s s o , 1005, 110*), ia o , 2 <>o§), 
°, 786t);"825. 950 

*) z Tarnowa, f )  od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podwołoczysk: 720, 1130, 150§), 215, 530, 1030, HHSf) 
f j  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Gzerniowlec: 1205, 515-j-j-), 545f)) 740- 10?®*) 1®5> 552, 

6 2 6 , 9 3 4 -
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f t )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze Stryja: 728, H40, 420. 645, 1019$), 1100

§) od; 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 750, 955, 210, 830
Ze Sokala: 710, 125, 757
Z Jaworowa: 812, 420
Z P odhajce: 1110, 1020
Ze Stojanowa: 1001, 630

n a  d w o r z e c  „ L w ó w - P o d :  a  m c z e “ :

Z Podwołoczysk: 701, nil, iao*), 2 0 0 , 510, 1012, 103if)
t )  z Krasnego. *) [od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 629*), 10©i, 1200§)
*) z Winnik, §) z W innik  tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 6n.

n a  d w o r z e c  „ L w ó w £ y c z a k ó w “ :

Z Podhajce: 708*), 1031, gil*) 941, 1143§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą zo Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 1235, 340, 823, 835, 3 os§), 2*5, 345*), 
546f), 605, 7 0 0 , 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podwołoczysk: 610, 1035, 2 i«§), 2 2 7 , 250-f-), 840, 1113
t) do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Cze.-niowiee: 250, 610, 9 1 5 , 937, 3 2 5 , 305*), 628f),

758-j-t). 1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f t )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S try ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajce: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Łwów-Po«lzamcze“ :
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 3 3 9 *), 3 4 3 , 307-j-), 901. 

1130
t) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajce: 609, 121*), 515, l()40§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Stojanowa: 812, 538,

z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łów ny :

Z Brznehowic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743

w niedziele i święta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pn ia  140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z Łnbienla : w niedziele i święta rzym. kat. od*12 maja do 
8 września 900[

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:
Do Brznehowic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
0r i  maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia  1230
od 1 maja do 81 maja 235, 835J

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym  drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie) 235 po [południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody m .

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1913 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1913 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11-00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 14 
listopada do 13 maja 1913 muszą po­
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do noc. eipreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Cannes i na od­
wrót.
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54 lato istni enia 54 lato istnienia

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK TTiTiTTS.TROWANY“ w r. 1913 zamieści świetną powieści

ta rk a  StóieiH : . pod  d ą b r o w s k im
Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracji Wojciecha Kossaka.

Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“

WŁADYSŁAWA REYMONTA: „INSUREKCYA
Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich

WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI4.

Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego“ otrzymują zupełnie bezpłatnie

t*WfflkWff DAWIPCf1!" M IESIĘCZNIK  
„ u I I i a A I Y I j  r u n i & d u l  i l u s t r o w a n y

poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dufcych tomów rocznie.

W ROKU 1913:
E. ORZESZKOWA: AL. DUMAS:

„ADSTRALCZYK". „W IL C Z Y C A ".
A. RBECHOW1ECK1: .X. K O B Z E IlO W IK l: WOŁODEOO SKIBY:

.SZARY WILK". „K0LL0KACYA“. „SIEDMIOLETNIA WOJNA44.i i "

K .  D I C K E N S : J U D Y T A  G A U T I E R :

„DAWID COPPERFIELD". „CIEŃ CHIŃSKIEGO SMOKA".
„Ciekawe powieści4 każdy prenumerator 
„ T y g o d n i k a  I l l u s t r o w a n e g o il dostaje 

zupełnie darmo.

Dla nieprermmeratorów „Tygodnika Illustr.“ 
„Ciekawe powieści44 kosztują rocznie 

koron 16' —.

K om ple ty  z roku 1910, 1911 j 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego“ 
po koron 10.—, w oprawie koron 16.— .

W szyscy premimeratorzy otrzymają bezpłatnie

CYKL ILUSTRACYI WIELOBARWISYCH.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego^ z 12 tomami „Ciekawych Powieści
W e  Ł w o w i e s

kwartalnie 6'80 ker. z oprawą książek 8 30 kor. 
półrocznie 13 60 kor. „ „ 16*60 kor.
rocznie j 27*20 kor. „ „ 33*20 kor.

W  G a l i o y i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 870  kor. 
półrocznie 14*40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 28*80 kor. „ „ 34 80 kor.

Prenumeratę p rz y jm u ję : Admintstraeya Tygodnika lllustrowanego we Lw o w ie : Ulica Jagiellońska 3.
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i k an tory  p ism .

Wydawcy: ttebethner i Wolff. — Kcdaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcję we Lwowie: Artur Sehrtfder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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fipmy :
Didol ić i Prpić otrzymać można także u firm: Profcsz, Leona Sapiehy 23. — K o lo  inki. Zyblikiewieza 47. — 

E e lem an , Zielona 32. — K oz łow sk i, Gródecka 35. — Zan iew sk i, Kochanowskiego 20. — 
Tom oń, Janowska 48. — H och , Łyczaków 50. — L t td l ,  Potockiego 32. — G ross, Barska 4.

Jarym owicz, Mikołaja 9. — Kufi', Janowska 111. — Kossignon, Asnyka 4. 
Zamarstynów: Langner, Lwowska 20 i R estauraeya przy rogatce Łyczakow sk ie j.

D O M  U B R A Ń

99 ORD66
L W Ó W ,  S Y K S T U S K A  6 .

3 0  prc. taniej sprzedaje z powodu wiekiego zapasu ubrań 
męzkich, studenckich i dziecinnych, jakoteż futra miasto­
we i futerka d© polowania, ubrania sportowe i bundy do 

polowania sprzedaje 3 0  prc. taniej jak  wszędzie.

Cukiernia Władysława Podhalicza została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul.
AJk»«i©M iic?£» — róg ul. Cłiorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią H e t m a ń s k a  1 0 .

Najstarszy Handel Win C a,y  z a p a s  n a js ta r s z y c h

Firm y Ł. Stadtm iillera Win, koniaków, miodu
we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9.

S. FRIEDMAN*
I sp rzed a je  ta k o w y

CO
o o

e tc . n a b y ła  z a w o d o w a  firm a po bardzo p rzy stęp n y ch  ce n a c h . —

®  € 1  t r z y m a ł e m

świeży transport
H E R B A T Y  c h i ń s k i e j

k w f f i s k  Znakomita w smaku i aromatyczna
h erb at*  C o n g o .................................................................kor. 3-20

W  * S ou oh on g   ......................................................... „ A --
r „ S o u o h o a g  zbiór m ajow y  „ e —
L Y E a y u o w    „ 8‘—

W y a ia w k i z  h a r f e a t .....................................   . . . „ 260
^  W y  s ła w k i a n jj lep a a y o h  h erb at . . . . . .  „ 3 20
^ 2a kilograma.

Handel herbaty i kawy
EDMUNDA RIEDLA we Lwowie

ul* Teatralna 3„ bb&pt ceciw Katedry-

T A N S  A

B I B L I O T E K A
DLA W SZYSTK ICH .

2 4  tom y za  3  kor.
z  p r z e s y łk ą  3  k o r . 8 0  h a l.

KAROL L IB ELT: 0  m iłości ojczyzny.
WINCENTY P O L : Pieśni Jańasza.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WL. K. W 0Y 0IC K I: Amerykanin. Powieść z życia 

Kościuszki.
H, G. W E L L S : Wojna d w ó c h  św ia tó w .  Powieść fan­

tastyczna, 2 tomy.
Młoda Litwa. — Nowele autorów litew skich. Prze­

łożył S. Herbaezewski.
A. J .  K U P R IN : ,01esia. Powieść.
WŁ. TRABOZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. 

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie,
Z. BARTKIEW ICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów.
W M. DOROSZEWIOZ: Opowiadania.
H E L E N A  BOHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomach.
LEONIDAS A N D R E JE W : Życie człow ieka. W pięciu 

obrazach z prologiem.
EDMUND B E R N STEIN : Strajk, jego istota i  od­

działywanie.
PIOTR NANSEN: Próha ogniowa. Nowelle.
WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego.
ARTUR SC H N ITZLER : Gdy się duch zamroczy. No- 

welle.
W ŁADYSŁAW A NIDEOKA: W im ię praw. Powieść 

w 2 tomach.
Młoda Rosya. Nowella. W  tłum. H. Olcudzkiej.
Jen . 1GN. PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chłop'cki, Skrzynecki), 2 tomy,

Poeci-Legioniści. Wyhór ich  poezyi. (Wybieki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni).

R azem  2 4  to m y  za  3  k o r .

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e  L w o w ie , u lic a  J a g ie llo ń sk a  3 .

Zamówienia na prowincye, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.

2 prc. 11 :i B ursę  Batorego.

KINO JRPEfNIK"
3 prc. na T. S. JL.

now a sa la  teatra lna  dw u ­
p iętrow a  pzzy ul.

Kopernika 1. 9
róg  u l. L indego .

Kino „Kopernik" zwane „Sans riyal“ od piątku dnia 13 grudnia  
do piątku dnia 2 0  grudnia  ogłasza nowy artystyczny program 

we Lwowie nie znany:
P rog ram  otl 17 do 20 grudn ia  1912:

Morze Azowskie, prześliczne zdjęcie z natury. Akt II.
A to heca z tą dziewczyną, perełka humoru. Miłosne przygody Panów Z. i J. znanych osobiście
Tajemniczy gość, film słynnej włoskiej fabryki. Dra- w L.

mat w 2 aktach. Połączenie sfer wysokiej ary- ? ? ? ? ? ?  
stokraeyi z mętami wielkich miast. Amor w opałach.

Akt I. Odważna telegrafistka, dramat amerykański.
3 prc. na T. S. Ł . 2 prc. ma B ursę  Batorego.

r ■

i

PODROŻĘ NA CZASIE!
NA FRANCUSKĄ RIVIERĘ.
Co środy i soboty sezonowy Express z  Podwołoczysk

przez Lwów - Wiedeń do Nicei - C a n n e s . —
Odjazd ze Lwowa: broda i sobota o 2 -45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i poniedziałek o 1'14 po poł. 
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea. —  — —  
Cena: I. Klasa L w ów -N icea ............................. Koron 210-60

I
. . „ 208 70
. . „ 208-—
. . „ 205-70

do powyższych stacyj

I. Klasa Lwów-Monaco .
I. Klasa Lwów-Mentona .
I. Klasa Lwów-San Remo 

Dopłata do Expresu ze L wowa
wynosi K. 70'25.

Dopłata do Expresu z Wiednia do powyższych stacyj 
wynosi K. 53'10.

Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 423 40, II. K. 286-80, III. K. 185-40.

DO EG IPTU:
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 w ieczorem .------------------
Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya I. Klasą K. 490 80,

II. Klasą K. 338-80.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem

I. Klasą K. 874-60, II. Klasą K. 602 50.
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień udzie la----------------------

Biuro miastowe c. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. — —
Adres telegraficzny „^Stadtbureaii". Telefon Nr. 234.

L w ć w ,  u l.  A k a d e m ic k a  3 .
Największy magazyn JublTerakl I zegarmistrzowski

Juliana EJąhrowsIdeggo
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zleeenia załatwiać można 
pocztą i  przez korespon-ienayę.

T  Miód! Gęsty 7’50 hal., gęsto płyn- 
c  na patoka „rarytas11, tylko moja 

specyalnośe, 8-50 hal. Szampan z jabłek stary, wy­
borny 5-84 hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korze- 
niewiez, em. naucz. Iwanezany.

WENTA my, znakomite szaf npa"- D i d o l i ć  i p r p  i  £ Szampan „V0DICA“
■i . . A Próbna paczka 2 flaszki k .  9’—,Uy, pOleCają na Święta we Lwowie, przy ul. Czarnieckiego 1.3.

paczka 2 
franco za pobraniem .

%i d rak am i Wł. Łozińskiego (pod zarządem J ,  Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


